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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższym własnoręcznie podpisanym 
dyplomem, radcy dworu i prezesowi sądu 
obwodowego w stanie spoczynku, Józefowi 
D i t t r i c h ,  jako kawalerowi austr. ces. or­
deru Leopolda, w myśl statutów nadać naj- 
miłościwiej stan szlachecki z przydomkiem 
n W i c h t l o f f " .

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
kwietnia b. r., radcy namiestnictwa, Wikto- 
roki baronowi P u t h o n ,  w Innsbruku, na­
dać najmiłościwiej tytuł i charakter radcy 
dworu, a staroście powiatowemu, Benedy­
ktowi von H e b e n s t r e i t, w Innsbruku, ty- 
tuł j charakter radcy namiestnictwa, obu z 
Uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
kwietnia b. r., w uznaniu zasłużonej działal­
ności w gałęzi rolnictwa a szczególniej cho­
wu koni, delegatom w sprawie chowu koni 
dla Górnej Austryi, hrabiemu Alfredowi 
H a r r a c h ,  w Aschachj nad. Dunajem i wła­
ścicielowi folwarku i browaru, Edwardowi 
B o s c h ,  w Scharding, nadać najmiłościwiej, 
pierwszemu krzyż kawalerski orderu L eo­
polda z uwolnieniem od taksy, drugiemu 
złoty krzyż zasługi z koroną, a dalej w ła­
ścicielowi folwarku, Piotrowi H i n t e r e g -  
ger ,  w Stoder, srebrny krzyż zasługi z ko-
r°ną.____________ ____________

Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 12 kwie­
c ia  b. r. radcy rachunkowemu w minister­
stwie skarbu, Janowi L e r c h ,  w uznaniu 
jego znakomitej działalności służbowej, na­
dać najmiłościwiej tytuł i charakter starsze­
go radcy rachunkowego.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
kwietnia b. r., nadzwyczajnego profesora, dr. 
Jana W i e s e r a, zamianować najmiłościwiej 
zwyczajnym profesorem przygotowawczych 
Dauk filozoficznych dla teologów w c. k. u- 
niwersytecie w Innsbruku.

Dodatek na ażio
do opłat na jazdę i frachty na austryacJcich 

kolejach gielaenych.

Także począwszy od lgoj maja 1884 
r. aż do dalszego rozporządzenia nie będzie 
pobierany na kolejach żelaznych dodatek na 
ażio do opłat, w srebrze wyrażonych.

Wiedeń, 24 kwietnia 1884.

CZEŚĆ EIEURZĘDOWA

Lniów, 26 kwietnia.

Od chwili samodzielnego wystą­
pienia Anglii w Egipcie, usiłowały 
dzienniki francuskie utrzymywać nie­
ustanne rozdrażnienie przeciw polity­
ce angielskiej. Wykluczenia Franeyi 
od kontroli nad Egiptem nie chciano 
w Paryżu przebaczyć, a gdy wypadki 
przybrały groźniejszy charakter, wów­
czas pojawiły się w organach półu- 
rzędowych francuskich znane projek- 
ta o cwentualnem sparaliżowaniu 
wpływu angielskiego a odzyskaniu go 
dla republiki. Później nastąpił bardzo 
krótki okres innej taktyki. Usiłowano 
mianowicie przedstawić, jakie korzy­
ści wypłynęłyby zarówno dla Franeyi 
jak i dla Anglii, gdyby w Egipcie 
wystąpiły znowu solidarnie obydwa 
mocarstwa, gdyby Anglia, nie posia­
dająca odpowiednich sił zbrojnych lą­
dowych, zaprosiła do interwencyi zbroj­
nej Francyę. Równocześnie z temi 
objawami, pozornie przychylnemi, do­
noszono prasie angielskiej z Egiptu,

że reprezentanci francuscy nie prze­
stają intrygować i podkopywać powa­
gi angielskiej nad Nilem. Gdy wkrót­
ce nadeszły pomyślne dla oręża fran­
cuskiego wieści z Tonkinu, skorzy­
stała z tego natychmiast prasa fran­
cuska, czyniąc niepochlebne dla W. 
Brytanii porównania, pomiędzy woj­
skiem francuskiem a angielskiem. Klę­
skami w Egipcie zatrwożona podów­
czas prasa angielska i niezadowolona 
sama z polityki gabinetu, nie wiele 
zwracała na to uwagi. Dopiero w osta­
tnich dniach , gdy na przedstawienie 
gabinetu St. James o recydywistach 
francuskich Nowej Kaledonii, odpo­
wiedział pan Ferry w sposób dość 
szorstki, dziennikarstwo angielskie 
obruszyło się nakoniec i przypomnia­
ło przy tej sposobności i dawne wy­
cieczki prasy nadsekwańskiej a zby­
teczną powolność gabinetu Gladstona. 
Z historycznego tego zestawienia fak­
tów łatwo zrozumieć, że do rozjątrze­
nia obopólnego nagromadziło się do­
syć materyału.

Najświeższy zwrot w polityce an­
gielskiej powitany został obecnie we 
Franeyi o tyle z zadowoleniem, o ile- 
by przez widoczne bankructwo poli­
tyki angielskiej mogła Francya za­
jąć stanowisko decydujące. Czy bo­
wiem do omawianej wczoraj konfe- 
rencyi przyjdzie lub nie, to już samo 
wyznanie Anglii, że pragnie uregulo­
wania spraw egipskich, przy pomocy 
mocarstw, jest pewnego rodzaju ab- 
dykacyą i za taką poczytane zostało 
w Paryżu. Tern natarczywiej zatem 
wystąpiły organa francuskie z przy­
pomnieniem, że stanowisko, które za­
kreślił Franeyi jeszcze gabinet Frey- 
cineta w kwestyi egipskiej, było po­
czytywane wówczas przez Anglię za 
zupełnie prawidłowe i usuwało wszel­
kie trudności, ułatwiając zarazem po­
zy cyę Anglii nad Nilem. Czemuż, za­
pytuje ponownie organ oportunistów

francuskich, nie korzystała Anglia z 
tego ułatwienia i nie wezwała Fran- 
cyi do współdziałania. Republika mil­
czała w przekonaniu, że rząd angiel­
ski potrafi przywrócić pokój w Egip­
cie, ale oczekiwania te zawiodły i o- 
beenie Anglia nie może się spodzie­
wać, ażeby wszystko, co zaszło, przy­
jęły mocarstwa w milczeniu. W ten 
sposób podnosząc kwestyę egipską 
jako międzynarodową, nie tają mimo 
to dzienniki francuskie gorącego pra­
gnienia, aby co do spraw egipskich 
zasięgano decyzyi nie europejskiej, 
lecz tylko francuskiej. Nad Sekwaną 
zresztą poczytują projekt konferencyi 
za zasadzkę, w którąby chciano uwi­
kłać dobrą wiarę Europy, gdyż nikt, 
mimo zapewnień Granyilla i Gladsto­
na, nie wierzy, aby Anglia w samej 
rzeczy tak bardzo pragnęła pozbyć się 
kłopotów egipskich. Wszystkie te gło­
sy są wprawdzie jtylko demonstracya- 
mi dziennikarskiemi, o tyle jednak za- 
sługującemi na baczniejszą uwagę, że 
w pośród nich dosłyszeć się dają także 
głosy półurzędowe.

Wzajemne te podejrzenia i wy­
cieczki prasy trwać będą zapewne tak 
długo, dopóki p. Gladstone nie wy­
stąpi otwarcie ze swemi propozycya- 
mi, do czego go wzywa widocznie 
zniecierpliwiony jeden z poważniej­
szych francuskich organów ministe- 
ry&łnych. Z drugiej jednak strony nie 
braknie i we Franeyi szczerych usi­
łowań, by rozjątrzenie, panujące za­
równo w Paryżu jak iw  Londynie, u- 
śmierzyó, a ostatni pobyt w stolicy 
Franeyi posła francuskiego, Wadding- 
tona, ma być, jak donoszą, w związ­
ku z dążeniem tych stronnictw, które 
pragną przymierza francusko-angiel­
skiego. Bądź co bądź, dla p. Ferrye- 
go zbliża się dopiero teraz chwila sta­
nowczej próby, w której może złożyć 
dowód swoich zdolności na niwie po­
lityki zagranicznej.
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XII.
B ank ier P o lak.

(Ciąg dalszy.)
Nagle, ożywiła się też spłakana twarz 

Joanny i zapytała żywo :
—  Jak wiele wynosi suma tych depo­

zytów ?
Pan Wilecki ruszył ramionami, i rzekł 

prawie niechętnie:
~~ Nie tak wiele, ale dziś i ta suma 

jest dla mnie, który już nic nie posiadam, 
niedostępny. Gdy wszystko wierzyciele sprze- 

a" z4> jeżeli sprzedadzą nie raptownie, zale­
wie zaspokoją swoje pretensye....

Lecz powiedz, wiele?...
—  Sto dwadzieścia tysięcy guldenów.

, . Pani Joanna uderzyła w ręce z rado­
w ą  , krzyknąwszy :

—  W ięc ocalony jesteś! Czyż nie wiesz, 
że suma moja wynosi 80.000 ?

 1 dziecinną radością dodała:
~7 0 lamentujemy?... i ja, taka

g czka, zamiast odrazu rzecz załatwić, roz­
paczam razem z tobą!
sm u tn i-1 potrząsnąwszy głową, rzekł

o f ia r a ^ a Ł m n a !° lę ^  ™  t0 ; a P° tem’
40 non o że nie mam jeszcze
^0.000 ?... To drobnostka.... a moje brylan­

ty, a moje koronki, te koronki, które w prze­
szłym roku otaksowano na 60.000, a moje 
meble i drobiazgi?... Słuchaj Anastazy, gdy 
to wszystko spieniężę, a zrobię to jutro za­
raz, spłacę nietylko twoje mizerne depozyta, 
ale zostanie nam jeszcze kilkadziesiąt tysię­
cy. A  wiesz przecie, że prześlicznie umiem 
haftować, boś sam nieraz podziwiał mój ta­
lent.... Ty także przecie umiesz to i owo, 
weźmiemy się do pracy, i będzie nam lepiej, 
niż dotychczas, w tem próżniactwie, które.... 
teraz mogę ci szczerze powiedzieć.... brzy­
dziło mnie czasem , a co gorzej.... nudziło. 
I cóż mój pan na to ?

—  Co? . ,  c o ? . . . —  ukląkł, i wyciągnął 
ręce ku niej — ja tylko mogę ucałować kraj 
twojej szaty i błagać o przebaczenie, że cię 
teraz dopiero nazywam żoną ...

I w długim uścisku, dłonie ich i serca 
połączyły się na wieki węzłem, którego nie 
rozerwie żadna ludzka potęga , bo go za­
dzierzgnęło wielkie, prawdziwe przywią­
zanie....

Pan W ileck i, dzięki przywiązaniu za­
cnej i wiernej Joanny, ocalał przed hańbą, 
i mógł powtórzyć frazes Franciszka I . : tout 
est peifdu sauf l' honneur. Pozwolił ze spo­
kojem sekwestrować, okładać aresztami cały 
swój (majątek ruchomy i nieruchomy. Przy­
szłość, nie przerażała go, bo wiedział, że za­
pracować potrafi, gdy zechce; bolał go tylko 
los Joanny, i los.... kollekcyi.... Wstydził się 
sam. przed sobą, że jeżeli go kiedy ogarniała 
rozpacz i zniechęcenie, to wtedy, gdy pomy­
ślał, że te cacka, zebrane z takim trudem, i 
tak umiejętnem zamiłowaniem, zabierze pierw­
szy lepszy handlarz , za marne pieniądze, i 
rozproszy bezmyślnie po całym świecie. Dla 
niego były one czemś więcej. Zrósł się z nie­
mi, i tak polubił, jak się lubić zwykło przy­

jemne zajęcie, które nam zabrało wiele go­
dzin życia i stało się niemal przyzwyczaje­
niem Nie szukał on nigdy rozrywek po za 
domem, nie wynosił się ze swego bogactwa, 
nie pragnął nikogo olśniewać; żyjąc cicho przy 
swoich zbiorach, znajdował w ich układa­
niu i porównywaniu tyle wewnętrznego spo­
koju i rozkoszy, ile uczony przy swoich ba­
daniach i odkryciach.

Dziś pożegnać się z niemi musi na za­
wsze.... musi zacząć pracować jak człowiek 
ubogi, któremu przy trosce o chleb powsze­
dni, nie wolno myśleć o niczem więcej.

A świat tymczasem , ten św iat, który 
dotąd podziwiał go tylko i zazdrościł mu, na 
wieść o jego ruinie, miał dlań słowo pogar­
dy, zaledwo czasem.. . litości. Jedni, a tych 
była większość, z oburzeniem powstawali na 
człowieka , który milionów zachować nie u- 
miał. Nie żałowali przytem gorżkich przy- 
m ów ek, wypominając jego zamiłowanie do 
zbiorów, które uważali za czczą zabawkę, 
niegodną człowieka poważnego, a zwłaszcza 
bankiera.

Drudzy — i tych było sporo — odma­
wiali mu wszelkich zdolności finansów, A , 
formułując wyrok swój temi słow y: że Po­
lak nie będzie nigdy bankierem. Dziwili się 
nawet dobrodusznie, że mu się tak długo 
„udaw ało!" Ci zaś i tamci, potępiali go sta­
nowczo za to, że wdawszy się w grę gieł 
dową, przegrał tak głupio.

Było wszakże kilku dobrych ludzi, któ­
rzy pospieszyli z ofiarowaniem mu pomocy. 
Pan Wilecki podziękował im z całego serca, 
ale ofiary nie przyjął. Wiedział już, ile go 
kosztuje ofiara Joanny.

Dotychczas, pozostawiono mu sprzedaż 
kollekcyi z wolnej ręk i, w przekonaniu , że 
w ten sposób więcej przyniesie, aniżeli dro­

gą licytacyi. Sąd zachowywał się w ogóle 
względnie, i z pewnym szacunkiem dla W i­
leckiego. Miał jednak w nieszczęściu doznać 
nadspodziewanego szczęścia.

Pewnego poranku, zjawił się u niego 
hrabia Symforyan z jakimś towarzyszem. Roz­
grzawszy go kilkoma słowami pociechy, przed­
stawił mu tego pana jako wielkiego amatora, 
pragnącego nabyć jego kollekcye.

, — Nigdym tyle nie żałował —  rzekł 
hrabia — co dzisiaj , że nie jestem bogaty, 
odkupiłbym wszystkie twoje zbiory, zostały­
by u n as, i tybyś ich dalej pilnował; lecz 
przynajmniej, gdy tego nie mogę, Anglik ten 
zapłaci rzeczywistą ich wartość. Zapłaci do­
brze, bo się zna na tem, a ma stosunki ta­
kie, że zawsze jeszcze odprzeda z uczciwym 
zyskiem. Pamiętasz panie Wilecki naszą roz­
mowę —  mówił dalej hrabia melancholij­
n i  gdy już weszli na górę, i zaczęli szcze­
gółowo rozpatrywać nagromadzone tam, i sy­
stematycznie ułożone skarby, —  kiedym się 
pana rozpytywał o Regensborga. Wtedy ty 
go broniłeś, a dziś.... tyś zrujnowany, a mój 
Adam !... —  Westchnął ciężko i odwrócił 
głowę.

— Także? —  zawołał przerażony pan 
Wilecki.

—  Podobno.... dobrze nie wiem , bom 
już dawno u nich nie b y ł ; a zresztą, Adam 
tułał się gdzieś po świecie, i teraz dopiero 
powrócił.... O t ! i dwie takie fortuny ! Lecz 
ciebie podobno zniszczył podstępnie Simund ?

Pan Wilecki machnął ręką i milczał. 
Czuł słuszność wyrzutów hrabiego, ale w tej 
chwili były one dla niego zbyt srogie.

—  Dać się  ̂tak zaplątać, i stracić na­
gle taką fortunę i takie stanowisko! o ! pa­
nie Wilecki, przebacz mi i wierz, że cię ża­
łuję jak brata, ale nie godziło się tak lekce-



2
kwestye ekonomiczne, zwłaszcza jeśli te do­
tykają lub dotykać się zdają jej wygód i 
trybu życia, do którego nawykła. Na tem 
polu agitacya łatwiej się tu przyjmuje, niż 
na polu wielkiej polityki. Nie dziw więc, że 
kwestya targu wołowego rozgrzała nieco u- 
mysły. Wiedeńczycy są bardzo wybredni w 
mięsiwie. Wielkie stolice europejskie, Lon­
dyn, Paryż a nawet Berlin żywią się prze­
ważnie baraniną, która jest tańsza od w oło­
wego mięsa. W  Wiedniu przeciwnie najuboższa 
rodzina codzieńj miewa na stole wołowinę i 
rosół. Powszechne więc były, i to od lat 
kilku, utyskiwania na wysoką cenę mięsa w 
jatkach, która podnosiła się statecznie, pod­
czas gdy cena wołów tucznych na targowi­
cy nieraz obniżała się znacznie. Powoli u- 
rosło i ustaliło się przekonanie, że winne 
są temu wadliwe urządzenia targu wołowe­
go. Narzekano powszechnie na to, że komi- 
syonerzy opanowali targ i wyzyskują tak 
hodowców hydła, jakoteż rzeźników tutej­
szych, na szkodę konsumentów, którzy o- 
statecznie przy drobnem zakupnie opłacać 
muszą nietylko słuszny zysk rzeźników, ale 
nadto przechodzące wszelką miarę zyski ko- 
misyonerów. Rada gminna tutejsza nieraz
0 tej sprawie radziła, ale nigdy nie zdobyła 
się na kroki stanowcze. Ustawa o zarazie 
bydła i zamknięcie granicy rozszerzyły a- 
trybucye rządu co do nadzoru nad targami,
1 rząd byłby uchybił swemu powołaniu, gdy­
by nie zabrał się do zreformowania targu 
wiedeńskiego. Walka z koteryą m onopoli­
stów, zakorzenioną od dawna a zamożną i 
solidarną, zawsze bywa ciężka. Gdy w sku­
tek oporu ze strony tej koteryi przyszło do 
otwarcia targu na woły w Preszburgu, gdzie 
on się długo nie może utrzymać, usiłowa­
no wmówić w ludność wiedeńską, że na tem 
uprowidowanie miasta ucierpi. Chwilowo ten 
złudny argument wywarł pewne wrażenie, 
chociaż leżało tojjak na dłoni, że woły węgier­
skie z Preszburga dostaną się także do ja ­
tek wiedeńskich, tak jak gdyby zakupione 
były u rogatki św. Marka. Ludzie wiekowi 
pamiętają doskonale te czasy, kiedy woły 
galicyjskie nie szły dalej jak do Ołomuńca, 
gdzie się targ odbywał. Tam je  tutejsi rze- 
źnicy zakupywali i ztamtąd je  na własny 
rachunek, tak jak dziś z Preszburga, spro­
wadzali do jatek wiedeńskich. Zaopatrzenie 
miasta nie cierpiało na tem bynajmniej, i 
dopiero po wybudowaniu kolei północnej, u- 
stał sam przez się targ ęłomuniecki, gdy 
korzystniejszym okazał się nieprzerwany 
transport wołów do Wiednia. Widząc, że 
mięsa nie ubyło w jatkach ani cena jego 
nie«*pcdskoezyła, ludność przestała się zajmo­
wać tą sprawą. Agitacya zaś przerzuciła się 
na inne pole i podniosła kwestyę kolei pół­
nocnej. Dzienniki dotychczas milczą o tej 
sprawie, wyczekując słusznie przedłożenia, 
które rząd ma Radzie państwa przedstawić.

Dyrekcya kolei nie udzieliła zgroma­
dzeniu akcyonaryuszów motywów, które ją 
skłoniły do zawarcia takiej z rządem umo­
wy, jaka dziś już powszechnie jest znana. 
W ięc dopiero przedłożenie rządowe, jeśli do 
niego przyłączone będą motywa, przedstawi 
w jasnem świetle stan kwestyi. Ale dla pp. 
Schónerera i Luegera wyjaśnienia są zby­
teczne. Pod nazwą zgromadzenia wyborców 
zwołane zgromadzenie ludu zadecydowało 
jednomyślnie, iż rząd ma zająć kolej p ó ł­
nocną na własność skarbu państwa. Niema

się temu co dziwić, skoro mężowie, którzy 
zwołali tych ludzi, z nagim cynizmem dwa 
postawili twierdzenia, jedno i drugie na 
chwilę ponętne, chociaż przy bliższem roz­
patrzeniu okazują się sprzeeznemi. Pierwsze 
twierdzenie op;ewa , że kolej ta jest przed­
siębiorstwem intratnem, a skarb państwa 
potrzebuje pieniędzy, więc rząd powinien 
odebrać to przedsiębiorstwo tym,  którzy je 
posiadają, i prowadzić je  na korzyść skarbu. 
Drugie twierdzenie, które oczywiście miało 
być głównym na nieopatrzną ludność wabi- 
kiem, opiewało, że dopiero, gdy rząd kolej 
północną obejmie, taryfy przewozowe będą 
mogły tak być obniżone, iż się to, na ko­
rzyść konsumcyi wiedeńskiej!, odbije na ce­
nach żywności i węgla. Jest rzeczą jasną, 
że kolej, któraby przy ustanawianiu taryfy 
miała tylko korzyść konsumentów w stolicy 
państwa na oku, przestałaby w jednej chwili 
być owem przedsiębiorstwem intratnem, ja­
kiem jest w rękach prywatnych. Jakoż jest 
to rzeczywiście jednym z najważniejszych 
motywów za koncesyonowauiem kolei pół­
nocnej, iż rząd, któryby zawiadywał tą, co 
do zaopatrzenia stolicy główną arteryą han­
dlową, byłby wiecznie narażonym na prze­
sadne wymagania ze strony milionowej lud­
ności głównego miasta w monarchii. Za dni 
kilka sprawa ta postawioną będzie przed 
właściwy dla niej trybunał, a wobec poważ­
nych w parlamencie obrad przycichną agi­
tacyjne krzykactwa.

Berlin, 24 kwietnia.

□  Wczoraj wreszcie obradował parla­
ment niemiecki nad wnioskiem Koła pol­
skiego, o uwzględnienie języka polskiego w 
sądownictwie. Wniosek domagał się równo­
uprawnienia w dzielnicach przyłączonych do 
Prus w r. 1772 a żądał obecności tłómacza 
i spisywania protokołu drugiego, w razach 
gdyby w innych okręgach cesarstwa nie­
mieckiego toczyła się sprawa sądowa między 
stronami, nie władającemi językiem nie­
mieckim. Uchwała zapadła na korzyść naszą 
o tyle przynajmniej, że przekazano wniosek 
osobnej komisyi złożonej z 14 członków; 
prawda, że z powodu możliwego rozwiązania 
parlamentu, praktyczny rezultat nie będzie 
może osiągniętym ale w każdym razie zano­
tować wypada ten pomyślny dla nas wynik 
dyskusyi.

W  ciągu obrad wykazało się znowu, 
że ci, którzy chełpią się dążeniami wolno 
myślnemi, brutalnie zwrócili się przeciwko 
słusznym wymaganiom Koła polskiego ; tego 
nie uczyniły nawet stronnictwa rządowe. 
Jako wnioskodawca przemówił pierwszy po­
seł Ozarliński, rozwodząc się nad prawomo­
cnością w tym względzie traktatów wiedeń­
skich i nad potrzebą dotrzymania uroczystych 
obietnic królów pruskich. Następnie zbił 
inowca zarzuty tych, którzy gotowi w wnio­
sku upatrywać nową agitacyę. W sądowni 
ctwie chodzi o ważne interesa ludności, o 
majątejr, dobrą sławę, wolność a nawet o 
życie, a wszystkie te interesa są nieraz na­
rażone na niebezpieczeństwo z powodu nie- 
używania języka ludności. Tłómacz często 
nie odpowiada wcale zadaniu swemu a je ­
dnakowoż niejednokrotnie odgrywa wprost 
rolę sędziego, gdyż sędzia zupełnie na nim 
polegać zmuszony. Pojedyncze osoby mogą
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Ofieyalny program podróży Najd. Ce- 
sarzewiczowstwa w dniu wczorajszym był 
następujący: Wyjazd z Warny w pół do 
8mej rano, przyjazd do Szeitandziku o kwa­
drans na l itą,  do Rjuszczuku o w pół do 3ej po 
południu. O godzinie 5ej obiad na pokładzie 
jachtu, wyjazd z Ruszczuku o godzinie w pół 
do 7mej, z Giurgewa o w pół do 8mej, przy­
jazd do Bukaresztu o godzinie 9tej wie­
czorem.

Na powitanie Dostojnych Gości mieli 
udać się do Giurgewa minister robót publi­
cznych, generał Barozzi, komendant drugie­
go korpusu i przydzieleni do świty Najdost. 
Cesarzewicza oficerowie.

W Bukareszcie na dworcu kolejowym 
oczekiwali przybycia Najd. Cesarzewiczow- 
stwa : król, królowa, metropolita, prezydenci 
senatu i izby deputowanych, członkowie try­
bunału kasacyjnego, naczelnicy wyższych 
władz, rada miejska i dowódca gwardyi na­
rodowej wraz z całym sztabem.

W edług program u, pochód z dworca 
kolejowego do miasta miał odbywać się w 
następującym porządku: Prefekt miasta, za 
nim szwadron gwardyi z muzyką, następnie 
w dworskiej karecie Najd. Cesarzewiczowa 
z królową, w drugim zaś powozie Najd. Ce- 
sarzewicz z królem. Pochód zamykał szwa­
dron żandarmeryi. Przy wyjeżdzie z dworca 
i w chwili przybycia całego orszaku do pa­
łacu, dano po 21 salw.

Program przyjęcia podaliśmy wczoraj.
Do PolitĄGorr. donoszą z Konstanty­

nopola: Gdy sułtan dowiedział się o niedy- 
spozycyi Najd. Arcyksiężnej Stefanii, ofia­
rował ponownie Dostojnym Podróżnym go ­
ścinność aż do zupełnego wyzdrowienia 
Najd. Cesarzewiczowej.J Najdost. Arcyksiążę 
jednak podziękował, gdyż niedyspozycya by­
ła nieznaczną.

Ambasador austryacki baron Calice, u 
dał się do Brussy, celem wyrażenia guber­
natorowi i władzom ubolewania Najd. Cesa­
rzewicza z powodu, iż niedyspozycya Najd. 
Arcyksiężnej zmusiła do zaniechania podró­
ży do Brussy.

Według Budap. Corr. Najd. Cesarze- 
wiczowstwo nie będą mogli z powrotem 
wstąpić do Pesztu, gdyż obecność Najdost. 
Następcy Tronu w Wiedniu w dniu 29 b. m. 
jest nieodzowną Ponieważ jednak Dostojni 
Państwo pragną zwiedzić wystawę sztuki. 
złotniczej, przybędą do 'stolicy węgierskiej 
prawdopodobnie w połowie maja.

KORE SPORDEIC YE

Wiedeń, 24 kwietnia.

(i?) Ludność wiedeńska mało się poli­
tyką zajmuje. Najmniej czytywane bywają w 
stolicy dzienniki, które traktują bieżące spra­
wy polityczne w sposób poważny i wyczer­
pujący, a tylko anegdotyczny lub senzacyj- 
ny sposób pisania przywabia czytelników 
miejscowych. Drażliwszą jest ta ludność na

ważyć mienia swojego i.... imienia 1 —  do­
dał z goryczą.

—  Nie mam nic na swoje usprawiedli­
wienie —  odrzekł smutno pan Wilecki —
i dlatego zacznę się dorabiać chleba cierpli­
wie, a przyznasz panie hrabio, że w moim 
wieku „zaczynać", zakrawa trochę na he­
roizm !

Hrabia uścisnął mu serdecznie rękę, i 
rzekł z ogn iem :

—  Bądź spokojny, tożby już źle było 
z naszem społeczeństwem, gdybyśmy takie­
mu człowiekowi, jak ty panie W ilecki, nie 
dopomogli.

— Nie panie hrabio, żadnej pomocy 
nie przyjmuję, jedynie tylko pracę. Zasłuży­
łem na to, choćby ta praca miała być krwa­
wą, i trudniejszą dla mnie, aniżeli dla ka­
żdego innego.

Anglik tymczasem rozglądał się ba­
cznie i z widocznem zadowoleniem, czasami 
z wykrzykiem zachwytu. Spostrzegłszy to pan 
W ileck i, rozpogodził czoło i prawie zapo­
mniał o swem położeniu. Zaczął mu opowia­
dać niektóre szczegóły, pokazywać niezwy­
kłe zalety, objaśniając, gdzie i przy jakiej 
sposobności udało mu się nabyć tę lub ową 
rzadkość. Anglik kilkoma uwagami dał się 
poznać jako wytrawny znawca, ale zarazem 
znać w nim było dobrze wychowanego i u- 
czciwego człowieka, bo nad pięknością szcze­
rze się zachwycał, zamiast taić swój zachwyt, 
w zamiarze kupienia taniej. *•-------

Po dwóch godzinach takiego przeglą­
du, panu Wileckiemu oczy się zaiskrzyły i 
twarz zarumieniła z zadowolenia, że znaw­
stwo jego w nabywaniu zostało ocenione. 
Gdy już mieli wychodzić, zatrzymał się An­
glik, i rzekł krótko:

— Kupię to wszystko, jak jest, ryczał­
tem, i powiem od razu co dam. Targować 
się nie chcę i nie lubię ; są tu rzeczy, nie 
mające dla mnie znaczenia, bo ja mam ła 
dniejsze, ale są i unikaty, lub przedmioty tak 
piękne, że panu zaszczyt przynoszą. Sprze­
dasz pan ?

— Muszę —  odrzekł pan Wilecki ze 
smutkiem.

Gdy Anglik wymienił sumę, pan Wi­
lecki o mało nie skoczył mu na szyję z ra­
dości. Rzekł też równie szczerze :

—  Nie taję , że ta suma jest pięćkroć 
większą, aniżelim się mógł spodziewać, ale 
gdy ją pan daje, przyjmuję z wdzięczno­
ścią.

— Daję to, co rzeczywiście warte I — 
dokończył Anglik, i wyciągnął rękę, na znak 
zawartej ugody.

Hrabia Symforyan, równie ucieszony, 
zapytał pana W ileckiego:

—  Cóż, kontent jesteś ?
—  Szczęśliwy, nie kontent — odrzekł 

Wilecki, dziękując mu gorąco —  bo powiem 
hrabiemu, że teraz nie będę nawet potrze­
bował tak ciężko pracować

Istotnie, odebrawszy ową sum ę, i po 
zaspokojeniu wszystkich długów, zostało mu 
się jeszcze na czysto, ze sprzedaży tych ca­
cek, kilkadziesiąt tysięcy, co w połączeniu 
z pozostałą z wypłat sumką pani Joanny, 
stanowiło przyzwoity kapitahk, z którym mo­
żna było zacząć życie na nowo, skromne, ale 
dostatnie.

We dwa miesiące potem, z cichego przed­
miejskiego kościółka wychodziła para nowo-za- 
ślubionych. Na twarzy mężczyzny jaśniała po­
goda, z oczu kobiety płynęły łzy szczęścia. 
Przed pół rokiem nie marzyła nigdy pani

, Joanna o tem, że będzie żoną jednego z bar­
dzo poważanych obywateli w kraju. Na wsia­
daniu do karety, która oboje zawieść miała 
do nowonabytej wioski w Rzeszow.-kiem (p. 
Anastazy uczył się gospodarstwa w zakła­
dzie rolniczym, i gospodarował choć po pań­
sku, gdy był jeszcze w domu ojca), ode­
zwała się pani W ilecka:

—  Wiesz Anastazy, wstyd mi co teraz 
powiem, ale pomimo to powiem.

—  Mów śm iało, moja d roga !
—  Tego Simunda błogosławię w du­

chu.... bo jemu zawdzięczam obecne moje 
szczęście.

—  Ale bynajmniej nie jemu, że cię 
dziś kocham więcej niż kiedykolwiek!

Kilku koniecznych a obojętnych świad­
ków pożegnało odjeżdżających ; z bliższych 
znajomych nie zaprosili n ikogo, jednego 
tylko hrabiego Symforyana. Ale hr. Syińfo- 
ryan, także już na wyjezdnem do swego sy­
nowca ks. Adama, ciężko zaniemógł. Przy­
słał im tylko drżącą ręką nakreślone powin­
szowanie.

Odjechali szczęśliwsi, niż byli wtedy, 
gdy im świat zazdrościł majątku. Oczywi­
ście, pan Wilecki należał do kategoryi tych 
ludzi starego autoramentu, którzy straciwszy 
fortunę, nie odbierają sobie życia, afii nie 
upadają tak nizko, że ich już podnieść nie 
można. Może nie cenił dosyć pieniędziy, ale 
bądź cobądź, cenił dosyć ludzką swą go­
dność.

I jakże nie miał go połknąć taki Si- 
mund? — ten bohater giełdowy dzisiejszej 
chwili, który zbrodnię uważa wtedy doj iero 
za zbrodnię, gdy podchodzi pod paragraf 
kodeksu kryminalnego, i gdy go się już wy­
minąć nie dało.

wprawdzie władać kilku językami, lecz na­
ród cały nigdy]do tego nie dojdzie, aby zdo­
łał w dwóch językach bronić żywotnych in­
teresów swoich. Iluż n. p. członków parla­
mentu byłoby do tego zdolnych ? Tłómacze 
nie posiadają dostatecznego uzdolnienia, rząd 
zaś przenosi jeszcze sędziów Polaków do 
prowincyj niem ieckich; w Poznańskiem jest 
tylko 30 sędziów Polakow i 40 rzeczników 
Upada tedy zaufanie ludności do sądowni 
ctwa, gdyż także interesa Niemców nieraz 
cierpią z powodu niedostatków wskazanych. 
Jak już wspomniałem, liberalny poseł Witt 
(z Poznańskiego) sprzeciwiał się gorąco 
uwzględnieniu prośby polskiej, nazwał ją 
nawet udręczeniem Niemców, którzy po od­
budowaniu cesarstwa niemieckiego na takie 
rzeczy pozwolić już nie mogą. Prokurator 
Uechtritz, zachowawca, uznał otwarcie, że 
zachodząjjw praktyce liczne niedogodności, lecz 
sądził, że zapobiedz im można, używając do 
brych tłómaczów a spisując zawsze protokół, 
w języku stron. Poseł v. Unruh, radca zie­
miański, zna z praktyki administracyjne 
wielkie niedostatki i niedogodności połączo 
ne z używaniem tłómaczów, żądał on, żeby 
posady tych urzędników znacznie lepiej u 
posażono, gdyż wtenczas ustaną obecne skar 
gi, Ani jeden ani drugi nie chciał głosował 
za równouprawnieniem języka polskiego 
Natomiast żądał Windthorst, aby rząd życzliw­
szą zajął postawę względem Polaków i su­
miennie wypełniał uroczyste obietnice kró­
lów pruskich. Sędziwy Rittinghausen doma­
gał się tego samego ze stanowiska sprawie­
dliwości; tak samo odezwał się pan Grad 
Alzatczyk. Zarzuty liberalne zbił w końci 
p. Komierowski. Liberalni głosowali nawet 
przeciwko odesłaniu wniosku do komisyi, co 
jednak większość uchwaliła.

SPRAWY IOIARCHII
Fremdeńblatt przytacza następująey głos 

petersburskich Noivosti o podróży Najdost. 
Cesarzewiczowstwa :„My, Rossyanie, możemy 
być zupełnie spokojni z powodu tej podróży, 
a nawet możemy się cieszyć. Austrya, tak 
samo, jak Rossya, pragnie utrwalenia poko­
ju ; wiadomo aż n dto, jak Cesarzewicz Ru­
dolf korzysta z każdej sposobności, aby pod­
nieść znaczenie um iejętności, postępu i cy- 
wilizacyi; dostojny ten książę sam przeto 
uznaje wielką doniosłość pokoju i cywiliza­
c ji dla dobra ludów. Należy też spodziewać 
się, ża Następca Tronu zrobi na Wschodzie 
jak najlepsze wrażenie; w Wiedniu podbijał 
on dotychczas serca wszystkich swojem peł- 
nem taktu i uprzejinem postępowaniem. Je­
go myśl wydania wielkiego encyklopedycz­
nego dzieła zrobiła powszechnie jak najlep­
sze wrażenie. Przez swój podniosły i szla­
chetny sposób myślenia przywiązuje do sie­
bie wszystkie narodowości a przedewszyst- 
kiem intelligencyę".

Armeeblatł dowiaduje się,  że projekt 
ustawy o zaopatrzeniu wdów i sierót po 
w  jskow ych, zostanie z początkiem r. 1885 1 
wniesiony do Rady państwa i sejmu węgier­
skiego. Po sankeyonowaniu tej ustawy roz­
poczną zaraz obowiązywać nowe przepisy 
co do składania kaucyj małżeńskich. Obiega

Podstęp, oszustwo, zdrada, chytrość, 
obłuda, rabunek, — to jego środki —  ale 
przysłonięte siatką machinacyj i operacyj 
giełdowo-handlowo-przemysłowych.

Owoce zresztą tych operacyj bywają tak 
imponujące, że zmuszają tłumy do trzyma­
nia się z należnym respektem. Nie chodzi
0 to, jak zrobił kto miliony, ale że je  zrobił
1 że je  ma. Poco wreszcie zastanawiać się 
dłużej nad faktami znanemi, a dziś niemal 
codziennemi. Ci bogacze, powstający z naj­
nowszych spekulacyj tego rodzaju, należą już 
do guatri&me Łtat dorobkiewiczów, nie mają­
cych może przyszłości, ale rozpierających się 
w teraźniejszości z niewypowiedzianym cy­
nizmem.

Historya pana Simunda nie jest za­
czerpniętą z fantazyi, ale z najrzetelniejszej 
rzeczywistości. Jeden z jego towarzyszy opo­
wiadał historyę pewnego przesilenia giełdo­
wego. Ktoś z obecnych zapytał g o : „A  jakże 
pan?  straciłeś?* „Przeciwnie!* —  wyrwał j 
się żb szczerością wcale naiwną. Ci, co mó­
wią „przeciwnie* w podobnych wypadkach — 
to rodzeni bracia Simunda. On co prawda, 
nikomu się nie tłómaezył, ani opowiadał. 
Wkrótce potem rozwiódł się ze swoją wierną, 
ale starannie zawsze przed okiem ludzkiem 
ukrywaną małżonką i zapewniwszy jej skromne 
alimenta, sam wyjechał do rodzinnego mia­
sta, gdzie nabył wspaniały pałac i począł 
olśniewać tłumy niesłychanemi zbytkami i 
przepychem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
E d w a r d  L u b o w sk i.
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pogłoska, że kaucje mają być wymierzane 
nie według wieku , lecz stopni wojskowych. 
I tak: podporucznik będzie obowiązany zło­
żyć 30.000 zł., porucznik 25.000 zł., kapitan 
lub rotmistrz 20.000 zł., major i podpułkownik
15.000 zł. Poez ąwszy od pułkownika, kaucye 
nie będą żądane.

— Ministerstwo handlu przesłało wszyst­
kim dyrekcyom poczt i telegrafów następu­
jące rozporządzenie o godzinach służbowych 
w niedzielę i dnie świąteczne: „W  uzupeł­
nieniu instrukcyj udzielonych rozporządze­
niem z dnia 10 grudnia 1883 r. o ograni­
czeniu służby pocztowej w niedziele, zawia­
damia się dyrekeye ze względu na uskutecz­
nione od tego czasu skombiriowauie służby 
pocztowej i telegraficznej, niemniej ze wzglę­
du na konieczną w interesie służby regu­
larność godzin urzędowych w obydwóch tych 
gałęziach, iż począwszy od 20 kwietnia b. r. 
we wszystkich urzędach pocztowych, tudzież 
urzędach telegraficznych z ograniczoną dzien­
ną służbą, dalej we. wszystkich skombino- 
wanyeh urzędach pocztowych i telegraficz­
nych, naznacza się godziny urzędowe w nie­
dzielę od w pój do 0 do 12 przed południem 
i od 3 do 4 po południu, natomiast w dnie 
powszednie i w święta przypadające po 
dniach powszednich, o ile ze względów słu­
żbowych i lokalnych nic wydaje się potrze­
bną dłuższa niż ośmiogodzinna służba — od 8 
do 12 przed południem i od 2 do 6 po po­
łudniu, luno przepisy wyżej wzmiankowane­
go rozporządzenia pozostają nadal w pier­
wotnej mocy, a przełożeni urzędów mają 
czuwać nad' tom, aby przestrzeganym był 
ściśle porządek (turnus) w ja,kim podwładni 
urzędnicy mają korzystać w niedzielę i świę- 
ta z odpoczynku niedzielnego."

(jK łVarszawj').
ł ’odczas świąt Wielkiejnocy Hurko przyj­

mował w salach królewskiego zamku w War­
szawie cały kler prawosławny warszawski. 
Przyjęcie to, jak zapewnia Warse. 'Dniewmk, 
jest nowością, pochlebną dla zaproszonych, 
a także dowodzi, że generał-gubernator pra­
gnąłby, aby całe towarzystwo rossyjskie ści­
śle Połączyło się koło jego osoby.

Przedstawiony przez generał-guberna- 
tora Hurkę projekt obozów lotuich dla wojsk 
okręgu warszawskiego na r. b. został już za­
twierdzony. Między iunemi pod Skierniewi­
cami urządzony będzie obóz, wyłącznie dla 
kawaleryi, na czas od dnia 13-go sierpnia do 
dnia 13-go września. Dniewn. war. donosi, 
iż sztabów i starsioficerowie rezerwy, pragnący 
uczęstniczyć w letnich zajęciach armii, będą 
odkomenderowani na czas obozowania do 
wojsk, mających swoje obozy ogólne w Koń­
skich, Skierniewicach, Brześciu litewskim i 
Małkini. ,L’rz.y batalionach pontonowych zgro­
madzone będą komendy wszystkich oddzia­
łów 4-ej brygady saperów, dla nauki pływa­
nia,, na czas od dnia 27-go lipea do dnia 
27-go września. W  ogóle zajęcia letnie wojsk 
okręgu warszawskiego mają być ukończone 
do dnia 13-go września, nie licząc w to 
czasu, wyznaczonego na manewry wielkie.

(Z  P e te r s b u r g a ) .

W ostatnim liście petersburskim do 
Pol. Corr. zapowiedzianą została deeyzya 
cara, według której budowa kolej i strategicz­
nych, przedewszystkiem zaś linii Wilno- 
Równo, miała być na przyszłość poruczoną 
njiuisterstwu wojny. Odnośny ukaz miał być 
już ogłoszony, lecz minister komunikacyj 
generał Possiet — jak donosi Pol. Corr. — 
niewiadomo jakiemi środkami zdołał uzys­
kać zaniechanie pnblikacyi ukazu, i budowa 
rzeczonych kobji ma być powierzoną mini­
sterstwu koimmikacyi. Sprawa ta jednak nie 
jest jeszcze ostatecznie rozstrzygniętą a dla 
jej rozpatrzenia i ostatecznego załatwienia 
wybrano osobną komisyę pod przewodnic­
twem podsekretarza stanu R-uterna.

W Kownie, Grodnie i Białymstoku 
mają być przedsięwzięte roboty około forty- 
fikacyj na większe rozmiary. Niedawno wy 
słano do Białegostoku 200.000 pudów ce­
mentu. Obwarowania te, pozbawione wszel­
kiego wojennego i w ogóle zaczepnego cha­
rakteru, zmierzać mają jedynie do wykoń­
czenia systemu obronnego, rozpoczętego i 
prowadzonego z wielkim pospiechem przed 
o-iągnięcieiu pomyślnego utrwalenia przy­
jaznych stosunków Rossyi z Niemcami i 
Austryą.

Ludność pociesza się nadzieją, że z o- 
0hi:zno,ści ogłoszenia pełnoletności carewi- 

nastąpi poprawa w ogólnem położeniu.
, ewna jednak kompetentna osobistpść o- 
^ iadczyła  wobec korespondenta pomienio- 

6go na wstępie pisma, iż nie należy odda- 
ać się jakimkolwiek złudzeniom, gdyż na- 
jłpi tylko zmiana osób, lecz nie zasad w 

^ ‘Uinistracyi i ustroju rządowym. Zupełnie 
ezpodstawnemi również są nadzieje, iż

“ Grazeta Lwowska" % dnia 2

wprowadzone zostaną pewne ułatwienia na 
korzyść prasy.

Pogłoski o ustąpieniu] hr. Tołstoja nie 
mają na razie żadnej racyi. Jako przyszłego 
kuratora carewicza wymieniają hr. Szuwa- 
łowa, którego przedewszystkiem ma popie­
rać carowa.

O podróży barona, Uekskula delegowa­
nego przez ministra spraw wewnętrznych 
dla przekonania się o istotnym stanie rze­
czy w niektórych powiatach guberni! kazań­
skiej, dotkniętych głodem, piszą z Mamady- 
sza do Kazańskiego Listka: „Dopiero co wy­
jechali ztąd upełnomocniony przez ministra 
spraw wewnętrznych hr. Uekskul, oraz na­
czelnik gubernii, zwiedziwszy niektóre w io­
ski tutejszego powiatu. Nawiedzając domy 
whjfeian mieli możność przekonania się o 
nędzy i niesłychanym niedostatku, w jakim 
żyje zuaczna część ludności naszego powia­
tu. Uwierzytelniony pana ministra, prócz 
zrobionych osobiście spostrzeżeń, korzystał 
także z objaśnień osób mniej lub więcej o- 
beznanycb z położeniem i bytem ludności 
tutejszej “ .

Ncnooje wremja donosi, że wkrótce są­
dzony będzie proces tak zwanej czarnej ban­
dy. W liczbie podsądriycb znajduje się zna­
ny już z dawniejszych procesów kryminal­
nych Aleksy Zarudnyj. Zarzuty . stawiane 
podsądnym wymieniają między innemi: or­
ganizowanie szulemi, ogrywanie, szantaż, 
fałszowanie weksli, wyłudzanie pieniędzy za 
pomocą pogróżek, a. nawet i lżejsze rabunki. 
Sprawa będzie sądzona w petersburskim są­
dzie okręgu wyru zc współudziałem przy­
sięgłych.

(Prawo wyboru Ula kobiet.)
W Londynie, w dzielnicy llampstead, 

odbyło się, jak donoszą, nader liczno zgro­
madzenie kobiet, zwołane w tym celu,  aże­
by propagować myśl rozszerzenia prawa 
wyborczego dla kobiet samodzielnych i opła­
cających podatki. Pomiędzy zabierającemi 
głos niewiastami odznaczała się znana szer­
mierka w sprawie równouprawnienia kobiet, 
pani Westlake, która utrzymywała, że ko­
biety samodzielne, prowadzące gospodarstwo, 
mają przynajmniej takie same prawo głoso­
wania przy wyborach do parlamentu, jak 
owe dwa miliony mężczyzn , którym nowy 
projekt ustawy ma przyznać to prawo. Pro­
testowała przeciw nieustannemu naznaczaniu 
kobietom takich granic, jakie zakreślane są 
dla małoletnich zbrodniarzy i pozbawionych 
zdrowych zmysłów, którzy oczywiście są 
wykluczeni od prawa głosu. „Ozy to nie 
hańba, wołała trylmnka z oburzeniem, że ja, 
jako właścicielka domu i opłacająca poda­
tek, nie posiadam prawa głosu, podczas gdy 
stangret mój ma do tego bezwarunkowe 
prawo!" Deputowany W i 11 s ze stronnictwa 
liberalnego nadmienił na zgromadzeniu , że 
wielu jego przyjaciół politycznych sprzeci­
wia się tej nowości. Za przyczynę tej nie­
chęci podawał deputowany następujące skru­
puły stronnictwa liberalnego: Kobiety są 
zwykle wielkiemi konserwatystkaini, otóż 
wielu członków stronnictwa liberalnego oba­
wia się, ażeby przez popieranie ruchu w tym 
kierunku nie ukuli broni sami przeciw so­
bie W końcu, mimo innych uwag przeciw­
nych, uchwalono rezolucyę, wyrażającą prze­
konanie, że nowy projekt ustawy wyborczej, 
jeżeli ma wszechstronnie zadow olić, powi­
nien zawierać postanowienia o rozszerzeniu 
prawa wyboru także dla kobiet, które posia­
dają ku temu kwalifikacje, wymagane przez 
ustawę. Inny członek i deputowany stron­
nictwa liberalnego, pan Woodal oświadczył, 
iż wniesie w parlamencie poprawkę do pro­
jektu reformy wyborczej w duchu rezolucji, 
uchwalonej przez zgromadzenie kobiet.

(Przyszłość Tonhinn).
Nową kolonią francuską zajmują się 

coraz gorliwiej dzienniki francuskie, a pół- 
urzędowe donoszą, że projekt nowej pożyczki 
nie został jeszcze ostatecznie wypracowany, 
ponieważ wysokość pożyczki zależeć będzie 
od dalszego rozwoju wypadków. Tymczasem 
sympatyzujące z kolonialną polityką organa 
zajmuią publiczność coraz nowerni pomysła­
mi i przedstawiają, coby jeszcze zrobić na­
leżało w celu ubezpieczenia zdobyczy. Mini- 
steryalny Te-mps pisze między inneiui: „Dla 
skutecznej osłony zamieszkałych i produk­
cyjnych okolic delty należy koniecznie zająć 
położone między Tonkinem a Chinami, w 
pasie prawie bezludnym i leśnym, niektóre 
punkta, panujące nad liniami korniinikacyj- 
nemi. Takiemi punktami są : Lang-Son, Kao- 
Bang, Lao-Kai i inne. Sama natura zakre­
śliła neutralną strefę między Chinami a na- 
szemi posiadłościami, jakiej domaga się rząd 
pekiński; jednakże w obec dotychczasowego 
względem nas postępowania mandarynów by­
łoby naiwnością, pozostawiać klucze do na­
szych posiadłości w ręku Chin. Przedewszyst­
kiem chodzi o to, aby utworzyć silny zawią­
zek wojsk krajowych, oddanych nam i wy­
ćwiczonych, a następnie powierzyć im utrzy­
manie spokoju w różnych punktach, których
i kwietnia 1884.

pilnowanie krępuje znaczną liczbę naszych 
sił wojennych. Spodziewać się należy, że 
za dwa lata budżet Tonkinu, przyjmując go 
tylko w' połowie budżetu Kochinchiny, wy­
każe cyfrę 100 milionów franków dochodu. 
Byłoby to więcej, niż potrzeba na pokrycie 
kosztów okupaeyi, jeśli tylko zarząd miej­
scowy uorganizowany będzie na rozurnnyeh 
i silnych podstawach“ .

K R O I I K A
—  Nabożeństwo żałobne, za duszę 

ś. p. ks. Arcybiskupa Wierzchleyskiego, odpra­
wione zostało duia 24 b. m. w kościele św. Rti- 
precbta w Wiedniu.

—  Konkurs. Opróżniona jest posada 
adjunkia iuspekoyi leśoej, z siedzibą w Ried, 
w górnej Austryi, z systemizowanemi dochodami 
X. klasy rangi, mianowicie 900 zł. (ewentualnie 
950 i 1.000 zł.) płacy, 160 zł. dodatku akty- 
walnego, 400 zł. ryczałtu na objażdżki i 36 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego. Ubiegający się winni 
podania swoje zaopatrzone w przepisane dowody 
kwalifikacyjne, oraz dowód, iż przynajmniej przez 
lat pięć bez przerwy zatrudnień i. byli przy za- 
wiadowstwie lasów państwowych lub większych 
prywatnych, wnieść w drodze przełożonej wła­
dzy lub własciw ;gn c. k. starostwa, najpóźniej 
do dnia 15 maja b. r. do o. k. Namiestnictwa 
górno-a.nstryacldcgo w lii non.

— Uzupełniający wybór dwóch człon ­
ków Rady powiatowej w Tarnowie, z grupy gmin 
wiejskich, rozpisany został na dzień 28 maja 
bioż. roku. W ybór ten odbędzie się w mie­
ścin powiatowom o godzinie i w lokalnościach, 
wskazanych w kartach legitym acyjnych , które 
doręczy wyborcom c. k. starostwo.

- Teatr. Przyjomnmn przypomnieniem 
wrażeń ubiegłego sezonu operowego było przed­
wczorajsze przedstawieni o Marty. W partyi 
Lyonela wystąpił artysta wiedeńskiej opery nad­
wornej, p. Adolf Peschier, o którego śpiewie 
trudno wydać orzeczenie po jednym występie. 
Głos jego tenorowy, niezbyt rozległy, ale dźwięcz­
ny i umiejętnie używany, mógłby niewątpliwie 
większe wywrzeć wrażenie, • gdyby nie pewna 
i dość rażąca afektacya w śpiewie i deklama­
cji. Częste drżenie głosu w wyższych tonach 
przypisujemy chwilowemu znużeniu, a radzi- 
byśmy nardzo usłyszeć p. Peschier jeszcze po­
nownie, aby módz z zupełnem przekonaniem 
podzielić entuzyazm znacznej części publiczno­
ści, która każdo ukazanie się artysty na sec u i-, 
witała przedwczoraj prawdziwą burzą oklasków, 
w dowód uznania złożyła mu trzy wieńce L it­
rowe, a ciągłem wywoływaniem zmusiła go 
nawet, do powtórzenia forsownej aryi w akcie 
trzecim. -  Pani Skalska, w partyi tytułowej, 
złożyła dowód ciągłych postępów w śpiewie i 
akcyi scenicznej. Sumienna i wytrwała praca 
tuj sympatycznej artystki zasługuje na zupełne 
uznanie i może służyć za wzór innym. Kto 
widział p. Sfcalskę temu lat parę na scenie, nie 
poznał by jej dzisiaj, zarówno w sposobie śpie­
wania jak i w akeyi; a nawet pod tym ostat­
nim względem, postępy rzeczywiście są bardzo 
znaczne. Jeszcze jeden, jeden tylko, a dość 
każny pozostał krok do zrobienia w wokaliza- 
cyi, która niestety często jest tak niewyraźną, 
że czasem niepodobna dojść nawet w jakim ję­
zyku śpiewa artystka.,, O innych artystach, 
którzy występowali przedwczoraj, wulirny pomó­
wić innym razem, gdy będziemy mogli więcej 
pochlebnych rzeczy powiedzieć. Na dziś przy­
pomnimy tylko ową śpiewkę p. Fonlany w 
„Opowieściach Hoffmana", która w formie 
humorystycznej wypowiada wielką prawdę, że 
„dobra szkoła wiele może". Dobrej szkoły, 
znakomitego kierunku p. Jareckiego nie brak­
nie, więc tylko trzeba dobrej... woli i wytrwa­
łej pracy...

—  Śmiertelność we Lwrowie. W 16 
tygodniu roku bieżącego, mianowicie od dnia 
13 do 19 kwietnia, umarło w mieście naszem 
osób płci męskiej 51, płci żeńskiej 37, razem 88, 
czyJi o 5 więcej niż w poprzednim tygodniu. 
Średnia dzienna śmiertelność wynosiła l2 ’6, 
roczna 39 7 na 1.000 mieszkańców. Z ogólnej 
liczby zmarłych w tym tygodniu przypadało na 
śródmieście 8 , na I dzielnicę M, na II 
dzielnicę 16, na III dzielnicę 13," na IV dziel­
nicę 7, na szpitale 36. Liczba śmiertelnych 
wypadków, w porównaniu z poprzednim tygo­
dniem, zwiększyła się o 2 w chorobach durzycy, 
o 2 w chorobach zapalenia przewodu oddecho­
wego, o 1 w dyfteryi i t. d. zmniejszyła się 
zaś o 10 w chorobach gruźlicy, o 2 w ospie i t. d.

—  W zielone świątki, dnia 1 czerwca
b. r., a w razie niepogody następnego dnia lub 
w niedzielę, odbędzie tutejsze towarzystwo we­
teranów wojskowych Im. Ńajd. Następcy Tronu 
Arcykstęcia Rudolfa, pierwszy wspaniały festyn 
ludowy, połączony z loteryą fantową i spaleniem 
ogni sztucznych w ogrodzie p. Karola Kisielki 
nad stawem, pizyczem 2 muzyki odgrywać bę­
dą najulubieńsze i najnowsze utwory muzyczne.

—  Rcpcrtoar teatralny. Dziś, w  sobotę, 
po raz piąty Opowieści Hoffmana ( L es contes 
d' Hoffmann), opera fantastyczna w 4 aktach 
a 5 obrazach Jakóba Offenbacha, która z każdem 
przedstawieniem coraz większego doznaje pow o­

dzenia, jako dzieło niepospolitej wartości muzy­
cznej. —  Jutro, w niedzielę, 27 b m., po po­
łudniu, o godzinie wpół do 4, Podróż do Afryki, 
opera komiczna w 3 aktach Souppego, wieczo­
rem o godzinie 7, po raz trzeci: Oblężenie 
Lduowa, dramat historyczny w 5 aktach Karola 
Brzozowskiego. -  ■ W poniedziałek, 28 b. m., 
pierwszy gościnny występ słynnych hiszpańskich 
studentów (Estudiantina Espanola) ,  pod 
kierunkiem kapelmistrza p. Eugenio Arridon- 
do. 1) Granado Madryt Paso espanol, wy­
konają studenci. 2) Zabalza Las hijas d.e Eva, 
romanza, wykona Sennor de Torrez na hiszpaw- 
skiej banduryi z tow. gitary przez Sennora Ar- 
redondo. 3. Granado Granadina. (Caprichio 
espanol), wykonają studenci. Część II Ciocia 
Femcia , kotnedya w 1 akcie L. Madejskiego. 
Część III 1) Arredondo Los Amigos, walc hi­
szpański, wykonają studenci. 2) Verdi Ary a i 
Miserere z opery Trubadur, wykona Sennor de 
Torrez na hiszpańskiej banduryi z towarzsze- 
niem gitary przez Sennora de Arredondo. 3) Lu- 
cena !!!01e!H (serenata saubauda) odśpiewają stu­
denci.

=  Przestroga. Od kilku miesięcy po­
jawiają się blankiety gal. banku krajowego na 
listy zastawne na 1000 zł., zaopatrzone seryą 
i liczbą, a osoby które te bez wartości papiery 
na ulicach podrzucone znajdują, przedkładają je 
Policyi z żądaniem znaleźnego. Należałoby, aby 
Zakład unieważniono blankiety takie niszczył, 
gdyż mogłyby one w ręku sprytnego oszusta o- 
trzymać znamiona dokumentu pieniężnego i 
przyprawić nieświadomego o znaczną szkodę.

~  Wykryta kradzież. W październi­
ku z. r. skradziono tu piekarce Betty Eingross, 
z zamkniętego kuferka złoty damski rernontoir, 
ze złotym łańcuszkiem war. 150 zł., a jako 
podejrzanych wówczas o popełnienie tej kradzie­
ży oddała policja do tut. c. k. sądu kraj. karn. 
pewnego czeladnika piekarskiego i 14 letniego 
Samuela Romana, którzy jednak dla braku do­
wodów zostali na wolną stopę puszczeni. Obe­
cnie wykryło się, iż skradziony zegarek z łań­
cuszkiem został przez Szmila Kosslera i Szmila 
Markmauna w Stanisławowie, od ojca wspo- 
mnionego Romana, Leibnsia Romana, zakupio­
ny, w skutek czego Kessler i Markmann na re- 
kwizycyę policyi zostali w Stanisławowie uwię­
zieni, a wspomniony łańcuszek zakwestyonowa- 
ny. Samuela Romana również aresztowano oj­
ciec zaś jego wydalił się przed kilku miesiącami 
ze Lwowa.

* Nft torze kolejowym między Bor­
kami a Maksymówką, w powiecie zbarazkim, 
obok budki strażniczej nr. 385, robotnik Antoni 
Kaniuk z Romanówki, stojąc na szkarpie, zbli­
żył się. do nadjeżdżającego pociągu pospiesznego 
tak, że przez otwarte przypadkowo drzwi wa­
gonu osobowego został niebezpiecznie uszko­
dzony w głowę. Rannego opatrzył na miejscu 
lekarz kolejowy, poczem pociągiem pospiesznym 
odwieziony on został do szpitala w Tarnopolu. 
Własna nieostrożność Kaniuka była przyczyną 
togo wypadku.

* Zwłoki gospodarza Józefa Pukały z 
Rożysk, w powiecie skałackim, znaleziono w tych 
dniach obnażone i w błocie zwalane. Gdy w wy­
padku tym zachodzi uzasadnione podejrzenie, że 
na osobie Pukały popełniono zbrodnię, zarzą­
dzono przeto śledztwo sądowo-karne.

—  Zapiski policyjne. Pod 1. 4 przy 
ulicy Fredry, skradziono z mieszkania ks T. T. 
dnia 20 b. m. dwie złote bransolety, każda 
wartości 150 zł., z których jedna jest roboty 
tak zwanej „pancernej", a klamerka jej ma 
kształt serca o dwóch połówkach. W jednej 
z nich oprawiony jest opal, a w drugiej sma- 
ragd. Kradzież tę popełnił ktoś z licznej służby 
miejscowej. Wraz z branzoletami skradziono także, 
jak już donieśliśmy, damski złoty zegarek, re- 
montoir, kryty, po jednej stronie z małem szkieł­
kiem nad tarczą, a po drugiej z podwójnym 
herbem i 9 pałeczkową koroną, wartości 100 zł. 
Skradziono Janklowi Low, z Stronibab, z wozu 
Da ulicy Ormiańskiej, płaszcz nowy, czarny, 
wartości 8 zł. i stare futro; panu B. J., białą, 
dwuletnią chareicę, średniej wielkości, za której 
odszukanie przyrzeczom) sowitą nagrodę. — Are­
sztowano : Stanisława Łukasiewicza na kra­
dzieży chustki, wartości 8 zł., z wozu; Jakóba 
Gzupe, za podejrzane posiadanie czarnego je­
dwabnego parasola; Jędrzeja Biernaczuka, jako 
wspólnika kradzieży 11 fasek masła, wartości 
2UO z ł . ; Stanisława Kuźmę i Antoniego Fi­
schera za kradzież pół korca krochmalu, war­
tości 10 z ł . ; Zypra Hammer, Zygmunta Her­
mana, za wkradanie się w nocy do gmachu 
teatru ; Maurycego Freunda. za grę hazardową; 
Maryę Wojtowicz przytrzymał targowy miejski 
rewizor p. Jaworski za podejrzane posiadanie 
starego kuferka, zawierającego: czarne spodnie, 
kamizelkę, 3 męzkie koszule, 3 ręczniki, z któ­
rych dwa są znaczone J. B., szczotkę, papiery 
i nuty. Aresztowana utrzymuje, że kuferek zna­
lazła na ulicy Żółkiewskiej.

—  Na Kapitolu w Rzymie ustawiono 
dnia 22 b. m. uroczyście popiersie poety wło­
skiego , Leopardiego.

—  Uroczystości poinpejańskie, we­
dług depeszy z Neapolu, odłożone zostały na 8, 
10 i 12 maja, to jest o tydzień, ażeby ci, któ­
rzy wezmą udział w otwarciu wystawy powsze­
chnej w Turynie (26 do 80 b. m.), mieli czas 
zdążyć na nie. Komitet festynów pompejańskich
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rozszerzył także program tychże, wprowadziwszy 
doń sceny z życia starożytnych Rzymian.

— Znany kompozytor czeski Fry­
deryk Smetana, liczący lat 60, w tych dniach 
popadł w obłąkanie i musiał być oddany do 
zakładu obłąkanych. Szał jest u niego bardzo 
gwałtowny. Smetana, autor między innemi naj­
popularniejszej opery czeskiej Libuszy, od wielu 
już lat dotknięty był głuchotą.

— Konfcrencya polarna w Wiedniu 
zamknięta została d. 24 b. m. bankietem w 
hotelu Lamin. Salon hotelu tego z wielką sztu­
ką i smakiem przemieniony został w pokład 
okrętu, nad którym powiewały flagi -wszyst­
kich narodów; lokaje przybrani byli za Eski­
mosów, kelnerzy za chłopców okrętowych, stół 
zdobił trzymasztowiec, uwięziony w lodaeh, 
menu odciśnięte było na prawdziwej skórze po­
larnego niedźwiedzia i t. p. — Tegoż dnia 
członkowie konferencyi z prezydentem hrabią 
Wilczkiem na czele, przedstawili się Najjaśn. 
Panu.

—  Henryk Wieniawski jako profan.
Znakomity skrzypek nasz przejeżdżał raz przez 
Kocieburz, stolicę serbów łużyckich, i, będąc 
na ulicy, usłyszał przez otwarte okno jakiś 
utwór na skrzypce , wykonywany w sposób o- 
kropny. Zgorszony muzyk zawołał po polsku : 
„A  niech cię piorun11 !... Po chwili wychyliła 
się z okna siwa głowa, należąca do niefortun­
nego grajka, który łamaną polszczyzną powie­
dział: „To pokaż lepiej!" Wieniawski wszedł 
i zagrał, a Łużyczanin, rzuciwszy mu się na 
szyję, krzyknął z kolei, ale już w swoim języ­
k u : „Niechże cię piorun!" — „Zkąd umiesz po 
polsku?" — zapytał Wieniawski. —  „Jawcale 
nie umiem, ale wasza mowa do mojej podobna, 
więc zrozumiałem o co chodzi..“ — „A zatem 
u was kląć po naszemu nie można" —  rzekł 
Wieniawski i chciał wyjść, Serb go jednak nie 
puścił, błagając, aby raz jeszcze wziął skrzypce 
do ręki. Historyę tę opowiada niemiecki Bar.

—  Napad. Z Berdyczowa piszą o zuch­
wałym napadzie na plebanię ks. Jaworskiego 
we wsi Bystryki. Było to d. 28go marca. Ks. 
Jaworski do późna w noc zajęty był czytaniem. Po 
północy przygasił lampę i począł chodzić po 
pokoju. W tern na dworze psy zaczęły zażarcie 
ujadać. Ksiądz wziął rewolwer i wyszedł do 
sieni, lecz nie zdążyłjeszcze do ganku, gdy posy­
pały się nań rewolwerowe strzały, a jeden 
zranił go w brzuch. Mając w swym rewolwe­
rze cztery naboje, ks. J. zaczął się odstrzeli­
wać, i to, zdaje się, powstrzymało złoczyńców. 
Strzały zbudziły stróża kościelnego, śpiącego w 
pobliżu plebanii, który natychmiast począł bić 
w dzwony i zaalarmował wszystkich ludzi we 
wsi. Rabusie, widząc niepowodzenie, kilka' razy 
strzelili do stróża, później jeszczer kilkakrotnie 
dali ognia we wsi, zapewne ażeby osłabić e- 
nergię pogoni, i ueiekli niewiadomo dokąd. Po­
mimo zabiegów, dotąd ich jeszcze nie wykryto. 
W kilka znów dni po napadzie na ks. Jawor­
skiego, we wsi Hryszkowcach, w czasie nieo­
becności dziedzica, p. Radziszewskiego, ktoś 
skradł we dworze bardzo wiele złotych i srebr­
nych rzeczy, tudzież bieliznę stołową, ogółem 
wartości przeszło 6.000 rubli.

— Środek na ból głowy. Słynny 
Carpenter, jak donosi wiedeńskie czasopismo 
medyczne Allg. Med. Ztg. zaleca na ból głowy 
doświadczony już przez siebie lek, sporządzony 
podług następującej recepty: Flor. sal. ammo- 
niae 5.0, Morph. acet. 0.50, Coffein citr. 0.15, 
Spir. arom. ammoniae, 1 50, EUx. Guarana 
120.0, Aq. rosar. 120.0. Po łyżce deserowej co 
10 — 20 minut.

•- Oślepiona przez pawia. Niebez- 
piezną jest rzeczą chować pawia tam, gdzie 
są małe dzieci. Dowodem tego smutny wypa- 
pek, jaki się wydarzył w tych dniach w War­
szawie, a o którym donosi Kuryer tamtejszy. 
Dwuletnia dziewczynka, córka państwa B., zo­
stawiona na ganku domu przez piastunkę, która 
udała się do kuchni, została bez widocznego 
powodu napadniętą przez pawia chowanego od 
lat kilku. Na przeraźliwy krzyk dziecka wy­
biegli oboje rodzice, a na ich widok paw pierz­
chnął. Było już jednak za późno. Nieszczęśli­
we dziecko miało wybite oczy i twarzyczkę 
straszliwie podzióbaną.

—  Apetyt Anglików. Lady Manners, 
małżonka jednego z zamożniejszych angielskich 
lordów, należących do partyi torysów, ogłosiła 
w czasopiśmie National review dwa artykuły, 
poświęcone ostrej krytyce sposobu życia angiel­
skiej arystokracyi, która zdaniem jej, większą 
część czasu traci na jedzenie. Oto jak autorka 
opisuje przebieg dnia podczas lata na wsi osób, 
należących do jej towarzystwa : Zanim panie, a 
nawet większa część panów, wstaną z łóżek, 
przynoszą im herbatę z grzankami. Następnie 
goście, którzy nie biorą udziału w polowaniu, 
zbierają się o godz. 10 w sali jadalnej na śnia­
danie, składające się z czterech gorących potraw i 
rozmaitych zimnych mięs i przekąsek, nielicząc 
kawy, herbaty lub czekolady. Myśliwi jedzą po­
dobne śniadanie nieco wcześniej. O godzinie 2 
biesiadnicy zbierają się znowu około jadalnego 
tołu i rozpoczyna się lunch, tj. intermedium 
między śniadaniem a obiadem, podczas którego 
jedni zadawalają skromnym puddingiem, inni 
posiadający lepszy apetyt, mają znowu do wy­
boru kilka gorących potraw i niezliczoną ilość 
przekąsek. Lunch i myśliwych nie mija, gdyż

służba szuka ich po lasach i tam raczy. O pią­
tej panie zbierają się na herbatę, podczas któ­
rej zjadają stosy rozmaitego pieczywa. Myśliwi 
wróciwszy z wyprawy, pokizepiają się szampa­
nem lub innemi napojami. O godzinie 8 wszy­
scy zasiadają do obiadu który się przeciąga do 
10 lub 11 godziny. Potem znowu do późnej 
nocy trwa picie likierów i herbaty.

— Zbiór ustaw i rozporządzeń
administracyjnych. W sprawie tego pożytecznego 
wydawnictwa, któiego zeszyt czwarty już opu­
ścił prasę, otrzymujemy następujące pismo: 
Ponieważ uwolniłem księgarnię H. Altenberga 
we Lwowie od obowiązków głównego składu i 
ekspedycyi mego dzieła „Zbiór ustaw admini­
stracyjnych" nie jestem już obowiązany do 
sprzedawania mego dzieła po cenie 18 zł. od 
1 kwietnia 1884, jak ogłosiłem 10 lutego b. r., 
przeto oświadczam na żądania z różnych stron 
mnie nadchodzące, iż c e n a  p r e n u m e r a -  
c y j n a  aż do końca grudnia 1884 r. wynosi 
za całe to dzieło nadal 15 z ł , a każdy zeszyt 
(których będzie co najmniej 15) 1 zł., loco 
Lwów, Chorążczyzna nr. 16. Osoby, które do­
tąd w zbieraniu prenumeraty pośredniczyć ra­
czyły, upraszam o dalsze pośrednictwo i zwrot 
arkuszy prenumeracyjnych.

Prenumeratorowie nowo przystępujący otrzy­
mają w y s z ł e j u ż  c z t e r y  z e s z y t y  za po­
braniem pocztowem kwoty 5 zł. za I, II, III, 
1Y i XV zeszyt. Pp. prenumer. mrowie, nadsy­
łający 15 zł. za c a ł e  d z i e ł o ,  otrzymają wy­
chodzące zeszyty franco

Lwów, dnia 25 kwietnia 1884.
Jan Budolf Kasparek 

wydawca dzieła „Zbiór ustaw administrac."

GŁOSY PUBLICZNE.

— Podziękowanie. Przy organizacyi 
szkół ludowych niejedna gmina wiejska znaj­
duje się w wielkim kłopocie, co do odpowie­
dniego placu i gruntu pod budynek i na ogród 
szkolny. W podobnem położeniu była w tym 
czasie gmina Libusza, lecz przezacny właściciel 
W. p. Adam Skrzyński, poseł na sejm krajowy, 
przyszedł jej osobliwszym datkiem w pomoc. 
Stojącą w pośród wsi, blizko kościoła karczmę, 
postawioną niegdyś dla wygody lubowników 
trunku, wraz z przyległym gruntem, bezintere­
sownie darował gminie na użytek szkolny.

Podpisani, podając tę patryotyczną i obywa­
telską ofiarność do publicznej wiadomości, łaska­
wemu dawcy imieniem gminy składają serdeczne 
Bóg zapłać!

Libusza, dnia 20 kwietnia 1884.
Jan Kosiba Walenty Pelc

naczelnik gminy proboszcz.

GOSPODARSTWO I HANDEL
* Komitet likwidacyjny b. Zakładu

kredytowego włościańskiego, wybrany na 
walnem zgromadzeniu dnia 26 z. m. objąw­
szy swoje urzędowanie, wydał następujący 
okólnik do wszystkich rad powiatowych, 
stowarzyszeń zaliczkowych powiatowych i 
kas zaliczkowych:

Komitet likwidacyjny uważa sobie za 
obowiązek, jak najspieszniej przeprowadzić 
likwidacyę z najmniejszą szkodą dla wierzy­
cieli b. Zakładu i przy możliwie nąjwiększem 
uwzględnieniu położenia i interesów dłużni­
ków. Sądzi jednak komitet, że większość 
dłużników b. Zakładu potrzebuje zachęty i 
pouczenia, aby korzystając z najdalej idą­
cych ulg, jakie im komitet bez pokrzywdze­
nia praw wierzycieli b. Zakładu przyznać 
może, starali się zaciągniętym swym zobo­
wiązaniom zadosyć uczynić, a przedewszy- 
stkiem uchronić komitet od potrzeby ściąga­
nia pretensyj Zakładu, kosztowną i dla dłu­
żników szkodliwą a dla komitetu najprzy- 
krzejszą drogą prawa.

Komitet żywi nadzieję, że reprezentacye 
i instytucye krajowe dopomogą mu do speł­
nienia tego trudnego, lecz wobec kraju 
ważnego zadania i przyczynią się do spra­
wiedliwego lecz względnego rozwikłania
akcyi likwidacyjnej. O ile zaś dłużnicy Za­
kładu okażą się chętnymi do spełnienia swo­
ich zobowiązań w obec b Zakładu, o tyle 
epodziewa się komitet likwidacyjny zna- 
leść u wierzycieli tego Zakładu wyrozumia­
łość i skłonność do zawarcia umów, u-
łatwiających prawidłowe rozwikłanie in­
teresu.

Gorące zajęcie się tą sprawą całego o- 
bywatelstwa krajowego, jak niemniej Świe­
tnej   napawa nas otuchą i ośmiela do
prośby o szczerą pomoc i poparcie, na któ­
re tem bardziej liczymy, o ile wybrani na 
propozycyę komitetu obywatelskiego uważa­
my się za zaszczyconych zaufaniem publi- 
cznem.

Dołączamy „przepisy dla spłaty długów 
zaciągniętych w b. Zakładzie kredytowym 
włościańskim" i oświadczając gotowość do

udzielenia wszelkich wskazówek i wyjaśnień 
kreślimy się i t. d

Przepisy dla spłaty długów zaciągnię­
tych w b. Zakładzie kredytowym wło­
ściańskim brzmią jak następuje:

§ . 1 )  Każdemu dłużnikowi przysługuje 
prawo spłacać swój dług według swego pla­
nu umorzenia, albo też naraz całkowicie.

§. 2) Spłacający dług ratami ustano- 
wionemi obowiązany jest uiścić pełną ratę 
według swego planu umorzenia a nadto w razie 
zaniedbania terminu prowizyę zwłoki po 6pr. 
rocznie. Raty uiszczane być muszą w biurze 
tego powiatu, do którego dłużnik należy, 
lub w instytucyi, którą komitet likwidacyj­
ny specyalnie w powiecie do tego umocuje.

§. 8) Spłacający dług w zupełności o- 
trzyma następujące ulgi :  a) wszelkie spłaty 
kapitału dłużnego, tak płynnego jak i zale­
głego, o ile takowy łącznie nawet z bez­
procentową pożyczką przedstawiać będzie 
podzielne przez 50 kw-oty. mogą być usku­
tecznione al pari listami dłużneini Zakładu 
jednakże takiej kategoryi, w jakiej pożyczka 
pierwotnie udzieloną została, b) odsetki 
od zaległości redukowane będą na 6pr., c) 
za niewypowiedzenie spłaty kapitału żadna 
należytość pobieraną nie będzie, d) natomiast 
wszelkie koszta prawne i należytości stem­
plowe w gotówce uiszczane być muszą.

Komitet likwidacyjny wskaże dłużni­
kowi najodpowiedniejsze źródło dla zakupie­
nia potrzebnych do spłaty listów dłużnych 
lub też przyjmie zlecenie na zakupno ta­
kowych.

Każdy dłużnik, spłacający swój dług w 
całości, ma prawo uiścić go bezpośrednio w 
Zakładzie centralnym, spłacający przez biuro 
powiatowe lub inne zastępstwa Zakładu, 
zwłaszcza gdy dawał zlecenia na zakupno 
listów dłużnych, otrzyma rachunek za do­
konaną spłatę wprost z Zakładu central­
nego.

§. 4 Dłużnik, przeciw któremu wdro­
żone zostały kroki sądowe, uiścić ma całą 
należytość według uchwał sądowych w go­
tówce, wszakże może korzystać z ulg w § 8. 
wskazanych, jeżeli w procentach i kosztach 
uzna rachunek Zakładu, według tegoż ksiąg 
zestawiony. Komitet likwidacyjny będzie je ­
dnak i w takim wypadku ściśle badał, czyli 
dłużnikowi niesłusznie jakie należytości za­
rachowane nie zostały.

§ 5. Przy wszelkich spłatach należy 
przedłożyć organom Zakładu kwitaryusze, 
celem porównania ich z księgami Zakładu.

((?) Bilety abonamentowe, które od 
dnia 1 stycznia r. b. zaprowadziła kolej 
Karola Ludwika, z znaczeniem na cały rok 
i na wszystkie jej linie , można wedle w y­
danego świeżo przez dyrekeyę rozporzą­
dzenia, nabywać i teraz jeszcze pod warun­
kami odmiennemi od pierwotnych. Dotych­
czas trzeba było płacić cenę abonamentową 
za cały rok, bez względu na t o , czy się 
brało bilet w pierwszych dniach stycznia, 
czy w miesiącach następnych; odtąd płaci 
się cenę tylko za miesiące, które jeszcze do 
końca roku pozostają, tak jednak, że mie­
siąc, w którym się bilet kupuje, liczy się za 
cały. Od dnia 1 lipca atoli, będą bilety te 
sprzedawane tylko za cenę przypadającą na 
całe półrocze. Ceny są więc następujące: 

klasa I klasa II.
od d. l maj a  200 zł — ct. 150 zł. — ct.
„ „ 1 czerwca 175 zł. — „ 181 zł. 25 „
„ „ 1 lipca 150 zł. --- „ 112 zł. 50 „

Ponieważ bilety te wypisywane są na
imię nabywcy, a ztąd dopełnić trzeba pe­
wnych formalności, o których dowiedzieć się 
można na każdej stacyi kolei Karola Ludwi- 
ka, przeto w interesie samychże nabywców 
będzie, zgłosić się zawczasu, aby w dniu 1 
odnośnego miesiąca być już w posiadaniu 
biletu. Na korzyści z tych biletów dla osób 
częściej podróżujących niejednokrotnie zwra­
caliśmy uwagę. Znalazły też taką wziętość, 
że np. kolej Lwowsko-Czerniowiecka już po­
szła za przykładem kolei Karola Ludwika.

( G) Do wypłaty od d 1. maja r. b. 
dostaną się:  k u p o n y  obligacyj z prawem 
pierwszeństwa {priorytetów) kolei imienia 
Arcyksięcia Albrechta, emisyi I po 7 zł. 50 
ct. srebrem, emisyi II po 5 zł. złotem ; ko­
lei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej kupony 
obligacyj z prawem pierwszeństwa, emisyi I 
po 6 zł. 708/,o ct., emisyi zaś II, III i IV  
po 5 zł. srebrem ; kupony od akcyj tejże 
kolei po 5 zł. srebrem. — Do spłaty od d. 
1 maja r. b dostają się o b l i g a c y e  z pra­
wem pierwszeństwa kolei imienia Arcyksię­
cia Albrechta emisyi I i I I , wylosowane d. 
1 listopada r. 1888.

t  Kolej Karola Ludwika. Przychody 
na linii L w ó w - K r a k ó w  wynosiły w cza 
sie od I >do 10 kwietnia 170.656 zł. 93 ct., 
na linii L w ó w-B r o d y - P o d w o ł o  c z y s ka 
51.698 zł. 97 ct.; ogółem 222.355 zł. 90 ct. 
Od 1 stycznia do 10 kwietnia przychód na 
pierwszej linii wynosił 2,078.411 zł. 3 ct., 
na drugiej 498.272 zł. 61 ct., ogółem zł. 
2,576.683 złr. 64 ct. W r o k u  z e s z ł y m  
w terminie od 1 do 10 kwietnia było przy­

chodu na linii Lwów-Kraków 166.581 zł. 
23 ct., na linii Lwów-Brody-Podwołoczyska 
40.419 zł. 53 ct., razem 207.000 zł. 76 et., 
zaś w terminie od 1 stycznia do 10 kwietnia 
r. z. na pierwszej linii 2,066.060 zł. 13 ct., na 
drugiej 464.706 zł. 78 ct., ogółem 2,530.766 
zł. 91 ct. Z porównania wypływa, że przy­
chód od 1 stycznia do 10 kwietnia r. b. prze­
wyższa o 45.916 zł. 73 ct. Przychód z ta­
kiego samego czasu roku zeszłego.

OSTATKU POCZTA

Politische Correspondenz pisze : Deputa- 
cya oficerów pruskich, która przybyła do 
Wiednia dla złożenia życzeń Jego Ces. i 
Król. Wysokości N a j d .  A r c y k s i ę c i u  
A l b r e c h t o w i ,  powróciła dzisiaj (24 b. m.) 
do swojego garnizonu. Wszyscy jej członko­
wie zostali przez Najj. Pana wyszczególnie­
ni dekoracyami. Ze strony kompetentnej u- 
poważniono nas do oświadczenia, że ofice­
rowie pruscy opuścili Wiedeń, gdzie znale­
źli najprzyjaźniejsze przyjęcie, z uczuciem 
najgłębszej wdzięcznośei z powodu okazanej 
im przez Najj Pana i Najd. Arcyksięcia A l­
brechta nadzwyczaj łaskawej życzliwości.

Jak donieśliśmy w czćści wczorajszego 
nakładu, na piątkowem, p;erwszem po fe- 
ryach świątecznych, posiedzeniu I z b y  d e ­
p u t o w a n y c h ,  p. Ministe? skarbu przedło­
żył zamknięcie rachunków ż lat 1880 i 1881 
i ustawę o objęciu pod zarząd państwa ko­
lei Arcyksięcia Albrechta. ?

Prezydent dr. Smolka, zagajając posie­
dzenie, poświęcił gorące wspomnienie pa­
mięci zmarłego deputowanęgo Kurandy: 
„Nasz od wszystkich tak szanowany dr. Ku- 
randa — rzekł prezydent — był szczególnie 
dla mnie bardzo bliskim towarzyszem cier­
pień i przekonań, z którym jeszcze przed ro­
kiem 1848 zostawałem w przyjaznych sto­
sunkach i dla którego też aż do końca ży­
cia zachowałem wiernie te uczucia (oklaski 
z lewicy). Mimo, że z biegiem czasu nasze 
przekonania nieraz się różniły, nie mogło 
to nawet w najmniejszej m;erze osłabić mo­
jego szacunku dla zmarłego., (huczne oklaski 
z lewicy). Cześć Jego pam ięci!“ {oklaski).

Następnie pośw ięcił; prezydent kilka 
słów wspomnienia zmarłemu deputowanemu 
Urbankowi.

Dep. Kopp i towarzysze interpelowali 
w sprawie wiedeńskiego targu na bydło.

f
Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż w 

przeddzień otwarcia Izby z n a c z n a  c z ę ś ć  
d e p u t o w a n y c h  przybyła już do stolicy 
i w ogóle zjazd był liczniejszy, niż w po­
przednich podobnych wyr ńkach. Wczoraj, 
przed pełnem posiedzeniem, wszystkie kluby 
miały odbyć narady.

[ z b a  p a n ó w  zbierze się w ponie­
działek na pierwsze pełne posiedzenie.

Według dzienników berlińskich , p o - 
d r ó ż  c e s a r z a  n i e m i e c k i e g o  do Wies- 
badenu została odłożoną, z powodu słabości 
cesarzowej, aż do majae «ed wyjazdem ce­
sarz będzie obecnym przy położeniu kamie­
nia węgielnego pod budowęfi nowego gmachu 
dla parlamentu n ie m ie ck ie j

W prasie berliński-' żonie znajdujemy 
dzisiaj żadnych bliższych s> zegółów, w spra­
wie rekonstytuowania r ?'sl y p a ń s t w a .  
Według National Zeitung, ,s lylne są pogło­
ski, jakoby rząd miał zafi/iar przedłożyć w 
bieżącej kadencyi sejmu pieskiego projekt, 
dotyczący rekonstytuowania J6ej rady, owszem 
wprowadzenie jej ma się odbyć w granicach 
istniejących praw, a zatem -'bez pomocy sej­
mu pruskiego. t,.

W najnowszym numerze Nordd. Allg. 
Ztg. znajdujemy znowu artykuł p r z e c i w  
P o l a k o m  i p r a s i e  p o l s k i e j ,  w ziemiach 
pod panowaniem pruskiemu- Organ wzmian­
kowany, cytatami z m a łę^  pisemka Piel­
grzym, dalej z Gazety Torwtskiej i Katolika, 
usiłuje udowodnić, iż pdiukie stronnictwo 
rewolucyjne oddawało sie ew ostatnich cza­
sach nadziejom, dla który/i? urzeczywistnie­
nia była przedwstępnym warunkiem wojna 
Rossyi przeciw Niemcom r Austryi.

W sprawie r e z y g n a c y i  ks.  k a r d y ­
n a ł a  L e d ó c h o w s k i e g j J  zamieszcza Nut. 
Ztg. pełną niechęci koresjiondencyę z R z y ­
mu,  w której powiedziano.- iż „rezygnacya 
ks. kardynała Lodochowskłe^o zarcybiskup- 
stwa gnieźnieńsko - poznańskiego, uchodzi 
w Rzymie za pewien rodzkj targu z rządem 
niemieckim. Jeżeli rząd ten zapłaci Waty­
kanowi żądaną cenę, to interes może być 
każdej chwili załatwiony  ̂ co tem łatwiej 
przyjdzie, że ks. kardynpńojjecióchowski nie 
myśli w rzeczywistości o ^'powrocie do Po­
znania i urządził się w Rzymie na stałe 
mieszkanie."
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Rzymu nie schodzi z porządku dziennego. 
Z powodu doniesienia Germanii, iż Ojciec
św. czyni przygotowania do opuszczenia
Rzymu i obrania mieszkania we Fran­
cyi, pisze oficyalny Parts-. „Mimo tej po­
wagi, jaką posiada klerykalny dziennik 
berliński, zaczekamy, zanim będziemy mo­
gli uwierzyć powyższej wiadomości. Nie trze­
ba bowiem zapominać, że rokowania między 
Watykanem a Prusami trwają bezustannie 
i że Papież spodziewa się koncesyi ze stro­
ny Włoch. Kurya rzymska spodziewa się 
bezwąlpienia, że tak Kwirynał, jak niemiec­
ki kanclerz w wielu punktach zrobią ustęp­
stwa, ażeby nie pozwolić papieżowi Leono­
wi XIII, na przeniesienie centra chrześciań- 
stwa do Francy i. “

Prezydent G r e v y  w towarzystwie Fer- 
ryego i świty cywilnej i wojskowej przyj­
mował urzędownie delegatów republiki Irans- 
vaalu. Rozmowa trwała pół godziny. Ferry 
zgodził się na zawarcie traktatu handlowego 
i nominacyę generalnego konsula francu­
skiego w Pretoryi, stolicy Transyaalu.

Z departamentów francuskich Loire, 
Charente-Inferieure, Loire-et-Cher i Yonne 
dochodzą bardzo smutne dla gospodarstwa 
narodowego wiadomości. Wszystkie winnice 
w tych departamentach zostały zmrożone 
zimnem dni ostatnich, i nie przedstawiają 
żadnych widoków zbiorów. Zimno w całej 
Francyi trwa ciągle.

Rząd, z obawy wy wołania nieprzyjaznej 
opinii zagranicy, zakazał odbycia zapowie 
dzianej walki byk iw w hippodromie pary­
skim. Zakaz ten obudził niezadowolenie w 
sferach, które popierały przyjście do skutku 
lego igrzyska.

Generał Gallifet, w towarzystwie de­
sygnowanego już korpusu oficerów, uda się 
na manewry wojskowe do Niemiec.

Jeden z anarchistów, nazwiskiem Pi- 
noy, który znieważył czynnie agentów poli­
cyjnych, po zgromadzeniu anarchistów w nie­
dzielę, został uwięziony.

W sobotę (dziś) odbyć się ma ponowne 
posiedzenie rady ministrów, pod przewodnic­
twem prezydenta Grevyego, w celu powzię­
cia decyzyi nad ) /opozycjam i angielskiemu 
Lonosza, że rząd francuski przyjmie zapro­
szenie "na konie, encyę, gdyż przedmiotem 
obrad ma być tylko pieniężne położenie E- 
giptu. W  łonie min.sterstwa zapadła uchwała 
obsadzenia Theinguyen w Tokinie i do wy­
konania tej uchwały mają przystąpić natych­
miast wojska okunaeyjne.

Nadzwyczajny poseł francuski do Chin 
Patenótre, zawiezie królowi Annamu, zmiany 
traktatu z r. lF 8r, zawartego z Tudukiem. 
Traktat zapewnia Francyi protektorat, nie 
tylko nad Tonkinem , ale i nad Annamem. 
Francuskim rezydentem w Hue będzie Rein- 
hart, który towarzyszy posłowi nadzwyczaj­
nemu p. Patenót u

Times, z pi "odu ostatnich oświadczeń 
Gladstona w Izbie niższej z okazyi wym or­
dowania karawany mieszkańców. Shendy, 
tak się odzywają: „Gdyby który z ministrów 
konserwatywnych poważył się przedstawiać 
w tak obojętny sposób położenie miasta, 
którego kilkaset mieszkańców wymordowano, 
to dziś musieli' .^ y  poświęcić w dzienni­
kach kilka szpa' wielkich na pomieszczenie 
skarg, któreby ;’ł rozpoczął sam pan Glad- 
stone Kancie: . nie ma chyba pojęcia o 
Uczuciach ludn u całej Anglii. Wybiegi je ­
go nie zdołają ,aź nawet dziecka omamić. 
Gordonowi trz a pomocy, bo w usługach 
naszych naraź; ycie, inaczej czeka nas hań- 
ba“ . W  czarn -szych jeszcze barwach ma­
luje sytuacyę J .dl Mail Gazettc, która mnie­
ma, że polityk obecnego gabinetu prowadzi 
do wojny z Fruncyą, jeżeli „rząd jak naj­
prędzej nie oświadczy otwarcie, że Anglia 
bądź co bądź n asi być panem sytuacyi w 
Egipcie1'. "Dalsze uwagi Pall Mail Gazette 
Poświęca polity -e międzynarodowej wzglę­
dem Francyi i pisze : „Niedorzeczne oświad­
czenia sir Hare.jurta, w których ponownie 
zapewniał żr wpuścimy Egipt, obudziły w 
sercach Francuzów ponowne nadzieje, które 
utrudnią nam u myę w Egipcie. Skoro pan 
Ferry przyjdz t do przekonania, że trudno­
ści zdolne są . -/pędzić nas z Egiptu, to sta­
rać się nie omieszka usilnie o stworzenie 
nam nowych przeszkód i skrępowanie rąk 
naszych. P. Ferry uzyska niesłychaną popu­
larność skoro -v Kairze zatknie trójkolorowy 
sztandar republ ki. To, co było niepodobień­
stwem przed Ggodniem, obecnie w skutek 
nieładu, waśui i anarchii w Egipcie a nie­
dołęstwa naszej polityki, stanie się faktem 
u utrzymanie pokoju rzeczą niepodobną".

Standard iómaczy najnowsze oświad­
czenie Gładsi a w Izbie niższej, iż rząd 
przyznaje zobo wiązania swe względem Gor­
dona i gotów je spełnić, gdy będzie tego 
potrzeba. Pomieniony dziennik zwraca uwa­
gę, że rząd gotów podjąć wyprawę zbrojną

z Egiptn do Sudanu, gdyby było potrzeba. 
Obecnie, jak zapewnia Standard, rząd poro­
zumiewa się z rządem egipskim, czy siły, 
które mają odejść do Sudanu, składać się 
mają tylko z angielskich, czy także z in­
dyjskich sił zbrojnych.

Doniesienie powyższe wobec faktycz­
nego oddalenia Berberu od Kairu i trudno­
ści fizycznych do przebycia tej drogi, traci 
wszelkie znaczenie. W  razie największego 
pospiechu i nienapotkania żadnych przeszkód, 
mógłby korpus zbrojny z Kairu stanąć pod 
Berberem dopiero we dwa tygodnie od wyj­
ścia. Berber, oddalony o sześćdziesiąt mil od 
Chartumu, nie jest jednolitą osadą, ale składa 
się z grupy wiosek nilowych, a największą 
z nich, stanowiącą miasto, jest Mekhairif.

Najnowsza rewolucya pałacowa w Pe­
kinie, po której obawiano się zwrotu wojen­
nego i trudności ze strony Chin dla propo- 
zyeyj francuskich , nie ma być tak groźną. 
Jeden z dyplomatów, który długo był kie­
rownikiem poselstwa francuskiego w Chi­
nach, przysyła dziennikowi Temps następu­
jące wyjaśnienie:

„Książę Chun, ojciec dzisiejszego cesa­
rza, stoi na czele stronnictwa staro - zacho­
wawczego w Chinach, nienawidzi Europej­
czyków i dla wszelkiego postępu jest nie- 
przyjaźme usposobiony. Od dawna już sto­
sunki jego z bratem, księciem Kongiem, 
znajdują się w stanie wielkiego naprężenia. 
Ten ostatni przyzwyczaił się już do degra- 
dacyi i niełaski, i teraz w krótkim czasie 
wróci do steru. Ilekroć nastanie głód, lub 
wydarzy się inne jakie nieszczęście (jak 
obecnie w Tonkinie), cesarzowa-regentka 
zwykła Konga pozbawiać wszelkich jego 
urzędów, godności, tytułów; ale za każdym 
razem w kilka miesięcy po niełasce Gazeta 
Pekińska zamieszcza nowy dekret, przywra­
cający księciu wszystko to, co mu zabrał 
był" poprzedni. Gdyby teraz wsteczny Chun 
przez czas dłuższy przy władzy się utrzy­
mał, przewidywać można, że wice-król pro- 
wincyi Peczeli (Czeli) Li-Hung-Czang, po­
kusiłby się o zajęcie samego Pekinu, dla 
wymierzenia dynastyi tatarskiej śmiertelnego 
ciosu. Czterdzieści tysięcy walecznego żoł­
nierza, którym rozporządza Czang, załatwi­
łoby się prędko z armią tatarską i jej dre- 
wnianemi działami w strzelnicach stolicy. 
Myślał on o tem już przed laty".

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 25 kwietnia. Według 

Pol. Corr., notyfikowano wczoraj po 
południu not ę  a n g i e l s k ą ,  wraz z 
aneksem. Aneks nie zawiera żadnych 
pozytywnych propozycyj, lecz stwier­
dza tylko, iż część merytoryczna jest 
przedmiotem rozwagi gabinetu brytyj­
skiego.

Warna, 25 kwietnia. Wczoraj 
wieczorem p r z y b y l i  Najd.  Cesa-  
r z e w i c z o w s t w o .  Ludność i okręta 
powitały Ich radosnemi demonstra- 
cyami, ogniami sztucznemi i t. d. 
Dostojni Podróżni przenocowali na 
pokładzie okrętu Miramare. Książę 
Aleksander Bułgarski udał się dzisiaj 
rano na pokład, celem przeprowadze­
nia Najd. Cesarzewiczowstwa na dwo­
rzec kolejowy. O godzinie w pół do 
7 rano na miejscu wylądowania rada 
miejska wręczyła Ich Ces. Wysoko­
ściom chleb i sól. Z grona młodzieży 
szkolnej podano Najd. Arcyksiężnej 
Stefanii piękny bukiet. Po przedsta­
wieniu ciała konsularnego i deputa- 
cyi austryacko-węgierskiej kolonii, 
Dostojni Podróżni udali się o godzi­
nie 7 rano, wśród pełnych zapału 
okrzyków, w dalszą podróż do Rusz- 
czuku.

Bukareszt, 26 kwietnia. W sku­
tek spóźnionego przybycia do Giur- 
gewa,N ajd. C e s a r z e w i c z o w s t w o  
przyjechali tutaj dopiero o godzinie 8 
wieczorem, zatem o godzinę później. 
Król i królowa wyjechali naprzeciw 
Dostojnych Gości do połowy drogi do 
Giurgewa. Na przystrojonym w cho­
rągwie i rzęsiście oświetlonym dwor­
cu kolejowym oczekiwały na przyjazd 
Najd. Arcyksięztwa wszystkie oficyal- 
ne i zaproszone osobistości, liczne de- 
putacye, a między temi deputacya au­
stryacko- węgierskiej kolonii. Przed 
dworcem kolejowym i na przytykają­

cym do niego obszernym placu ze­
brały się nieprzejrzane tłumy publicz­
ności. W chwili wjazdu pociągu dwor­
skiego na dworzec, odezwały się sal­
wy armatnie. Gdy Najd. Cesarzewi­
czowstwo opuszczali wagon, orkiestra 
zaintonowała hymn austryacki. Małżonki 
ministrów, ministrowie i dostojnicy 
wręczyli Najd. Cesarzewiczowej liczne 
bukiety. Po wzajemnem przedstawie­
niu świty, Najd. Cesarzewiez i król 
Karol odbyli przegląd uszykowanej 
gwardyi. Król miał na sobie mundur 
austryacki. Wspaniale przystrojonemi 
i rzęsiście oświetlonemi ulicami, które 
przepełniała publiczność, wydając bez­
ustannie pełne zapału okrzyki, ru­
szyły galowe powozy do pałacu. Przed 
pałacem odbył się następnie capstrzyk 
z pochodniami, wykonany przez 10 
orkiestr i 150 doboszów. Muzyki ode­
grały hymny austryacki i belgijski. 
Gdy Najd. Cesarzewiczowstwo i kró- 
lewstwo ukazali się na balkonie, pu­
bliczność zgromadzona tłumnie wy­
dała na cześć Ich entuzyastyczny 
okrzyk.

Berlin, 26 kwietnia. Nordd. AU. 
Zeitung, powtarzając artykuł Dziennika 
Poznańskiego p. t. „Metoda akcyi", 
który przestrzega Austryę^ przed za­
chciankami aneksyjnemi Niemiec, pi­
sze, iż skoro Polakom nie powiodło 
się poróżnić Rossyi z Niemcami, usi­
łują obudzić nieufność pomiędzy 
Niemcami i Austryą. ̂  Zabiegi takie 
jednak mogą odnieść tylko skutek 
komiczny. Dla scharakteryzowania, 
w jaki to sposób Niemcy zastawiają 
sidła aneksyjne, wskazano na artykuł 
Berliner Tagblatt. Gdy idzie o osią­
gnięcie zamierzonego celu, prasa pol­
ska nie waha się nawet kierującemu 
organowi opozycyi nadawać "cechy 
ofieyalnej. Taktyka podjudzania jest 
również charakterystyczną w działa­
niu centrum. Windthorst, Schorlemer 
i ich przyjaciele polityczni występują 
nader ruchliwie w obronie wszystkich 
wniosków polskich. Centrum nie mo­
głoby zaprzeczyć, gdybyśmy je oce­
niali według znanej zasady: „Pokaż 
mi swoich przyjaciół, a ja ci powiem, 
kim jesteś".

Norddeutsche Allgemeine Ztg. jest 
zdania, iż w kołach decydujących nie 
zachodzi bynajmniej wątpliwość, że 
rada  p a ń s t w a  istnieje dotychczas 
prawnie. Dlatego też dla reaktywowa­
nia tej rady nie jest potrzebnem, ani 
rozporządzenie cesarskie, ani żadna o- 
sobna ustawa, lecz potrzeba tylko 
zwołać członków rady stanu.

Berlin, 26 kwietnia. (Tel. pr.) 
Nordd.- Allg. Ztg. donosi na miejscu 
wybitnem, o r ó w n o c z e s n e j  ni edy-  
s p o z y c y i ks. Bismarcka, sekreta­
rza stanu, hr. Hatzfelda i podsekreta­
rza stanu w ministerstwie spraw za­
granicznych, Buscha. Pewne koła wy­
rażają domysł, iż wobec projektowa­
nej konferencyi w sprawie egipskiej, 
ostrożna rezerwa pylityki niemieckiej 
ma być i na zewnątrz umotywowaną.

Berlin, 25 kwietnia. Ks. kan­
c l e r z  i podsekretarz stanu. hr. Hatz-  
feld,  z powodu przeziębienia zmuszeni 
są nie opuszczać swoich apartamentów 
i w domu załatwiają bieżące sprawy.

Podsekretarz stanu, Busch, p r o ­
s i ł  o u r l o p ,  z p o w o d u  nadwerężone­
go zdrowia.

Berlin, 26 kwietnia. (Tel. pr.) 
Post potwierdza, iż c e s a r z  zaapro­
bował pod d. 20 b. m. główne zasady 
projektu, o reaktywowaniu rady pań­
stwa. Obecnie pracują nad wygotowa­
niem przepisów wykonawczych.

W k o m i s y  i,  której p r z e k a ­
zano  u s t a w ę  p r z e c i w  s o c y a l i -  
s t o m ,  przedłożono wnioski, o zarzą­
dzeniach przeciw anarchistom i wnio­
ski, o fabrykowaniu i sprzedaży dyna­
mitu.

L ondyn , 25 kwietnia. Do biura 
Reutera donoszą: Nie sprawdza się do­
tychczas pogłoska, jakoby rząd an­

gielski zamierzał wysłać e k s p e d y -  
c y ę  do Berberu. Konsulat angielski 
przynajmniej nie otrzymał podobnych 
instrukcyj.

Dublin, 26 kwietnia. A r e s z t o ­
w a n o  t ut a j  pewne i n d y w i d u u m ,  
które m i a ł o  p r z y  s o b i e  dynami t .  
Sądzono, że a r e s z t o w a n y  jest Fe- 
nianem, nazwiskiem Scheridan. Ponie­
waż przekonano się, że tak nie jest, 
wypuszczono go na wolność.

Wiedeń, 26go kwietnia. Polit. 
Corr. donosi z R u s z c z u k u :  W cza­
sie obiadu, k s i a ż e  A l e k s a n d e ri o i,
w z n i ó s ł  t o a s t  na cześć Najjaśn. 
Państwa i Najd. Cesarzewiczowstwa, 
a Najd. Cesarzewiez na pomyślność 
ks. Aleksandra i ludu bułgarskiego. 
Przy pożegnaniu w Giurgiewo Jego 
Ces. Wysokość uściskał i ucałował 
księcia Bułgarskiego.

Bukareszt, 26 kwietnia. Pomi­
mo ogromnego natłoku, wszędzie pa­
nuje wzorowy porządek.

Z powoda deszczu, zamiast rewii 
wojskowej, ma się odbyć tylko defila­
da drugiego korpusu.

Najd.  C e s a r z e w i e z  przyjmo­
wał ciało dyplomatyczne i deputacye 
austro-węgierskiej kolonii.

Dzisiaj giełda zamknięta.
Londyn, 26 kwietnia. Według 

doniesienia dzienników, B e r b e r  ze 
wszystkich stron jest zamknięty. Po­
łożenie miasta rozpaczliwe. Osman 
Digma znajduje się tylko mil siedm od 
Suakimu.

Telegrafowany kurs wiedeński
Wiedeń, dnia 25 kwietnia 1884, godz. 1. 

min. 42. Alp. Tow. górn. 68’— , Węg. akcye 
kredyt. 818 75 Akcye anglo-austr. 11850, Akcye 
banku Union I U8'80, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 2S8‘50, Akcye kolei północnej 249-50, 
Akcye kolei południowej 1 4 3 — . Akcye kolei 
Afold 179-50, Akcye kolei Elżbiety 315 90, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 184'75, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 161 75. 
Wiedeńskie losy i 27 90. Akcye kolei Rudolfa 

Akcye kolei Albrechta— , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 100 50, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 100-25. Losy regulacyi 
Cisy 116 — , Losy tureckie 22-25, Węgierska 
renta 91‘60, Akcye banku związkowego ILO‘70 
Akcye banku obrotowego — •— . Akcye kolei 
węgiersko-gaiicyjskiej — .— , Akcye kolei pań­
stwowej — .— , Rubel papierowe 1 2 5 1/*. Wę­
gierskie losy, 115 80, Marka niemiecka — .— t 
Usposobienie silne.

Wiedeń, 25 kwietnia 1884, godzina 5. 
min. 36. Akcye kredytowe 321-50, Anglo-Austr. 
— •— , Akcye banku Union — ■— , Kolej Karola 
Lud. 288-50, Południowa— •— , Renta papierowa 
79‘95, Galicyjskie listy zastawne 101 75, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne — •— , Galicyj­
ski bank rustykalny — •— , Losy z roku 1860 
— •— , Napoleondor 9.64. Rubel pap. — -—  
Usposobienie — .

Wiedeń, 26 kwietnia 1884r., godzina 10. 
min. 32. Akeyej kredytowe 32110, Anglo- 
Austr. 118*50, Unionbank 109’— , Kolej Karola 
Ludwika 288-75, Południowa 143-40, Renta pa­
pierowa — , Galie, listy zastawne — •— .
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — •— , Ga­
licyjski bank rustykalny — ■— , Losy z r. 1850 
— •— , Napoleondor 9 ’63Ys , Rubel papierowy 
1‘25. Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z d. 25 kwietnia 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10.—  do 
10-25 zł., żyto — •— do — •—  zł., jęczmień 
— *—  do — •—  zł., kukurudza — •— do — •— 
zł., owies — •— do — •—  zł., okowita per
10.000 litr procent 30-25 do 30-50 zł. B ud  a- 
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (najesień) 9 40 
do 9-43 zł., rzepak (sierpień— wrzesień — •— 
do 13 60 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na gru­
dzień) 170-50 m., żyto — ■— m., spiritus 46‘80 
olej rzepakowy 57‘50 m. Szczecin: Pszenica 
— ’— , zepik — -— . P a r y ż :  mąki 159 kilgr. 
45-80 fr., olej rzepakowy 70-—  fr., spiritus 

-•— , fr. W r o c ł a w  : Pszenica — •—, żyto 
— .— , owies— •— , spiritus — •— , kukurudza 
— •— in o  [ o j  ‘ a: Pszenica — 1— .

Odpowiedzialny redaktor Adaiu K rech o  w i eeb i

Dr. Teofil Srokowski
adwokat krajowy,

otworzył kancelaryę w dotychczaso- 
wem mieszkaniu Halicka 46 II piętro, 
dom dawniej śp. adw. Sermaka, obecnie 
K. Kiselki. (2444)



Teatr hr. Skarbka
W sobotę d. 26 kwietnia 1884 

To raz p ią ty :

Opowieści Hoffmana
(L E S  CONTES J f H O F F M A N N )  

Opera fantastyczna w 4 aktach a 5 obrazach Juliu­
sza Barbier •—■ Muzyka Jakóba Offenbaeha. — 

Libretto przełożył Aureli Urbański.
Nowe dekoracye, pędzla p. Diilla

O S O B Y :
Kapelmistrz p. H. Jarecki. Reżyser p. T. Skalski. 
Obraz Is*y. —  „W  szynkowni Lutra w Norymbergii"
Hoffman 
Nielas .
Natanael
Herman . . . .
Kum Luter, oberżysta .
Von Lindorf, rajca miejski 
Andrzej
Kelner pierwszy 
Kelner drugi
Studenci — Chór niewidzial. gnomów —  mieszczanie 

Obraz ITgi. — „Olimpia"
O S O B Y :

P Alma 
Pm Ka9prowiezowa 
P. Wojnowski 
P. Łomiński 
P. Fedyezkowski 
P. Gnberski 
P. Fontana 
P Bratro 
P. Kamiński

Herman .
Kum Luter, oberżysta 
Von Lindorf .
Andrzej
Stella . . . .

Studenci

. P. Łomiński 
P. Fedyezkowski 

. P. (Liberski 
P. Fontana 

. Pna O, Oilewiez 
służba.

Początek o godzinie 7 wieczór.

Spalanzam
O i m p i a .....................................
Hoffman *
Coppelius, kupczący okularami 
Koszenilla 
Nielas
Gość pierwszy 
Gość drugi .
Dama pierwsza 
Dama druga 
Głos za sceną

Rzecz dzieje się w fizykalnym gabinecie 
Spalanzauiego.

P. Floryański 
Pni Skalska 
P. Alma 
P. Gnberski 
F. Fontana 
Pni Kasprowiczowa 
P. Chudkowski 
P. Pietraszcwski 
Pna Wajgel 
Pna Rutkowska 

*

Obraz Hlci. — 
O S O B

Szlemihl
Giuletta
Hoffman
Dapertntto
Pitihinaceio
Rosalinda
Nielas . : . . .

Towarzyszki Giuletty

„Giuletta"
Y :

P. Krykmwiez 
Pni Skalska 
P. Alma 

. P. Gnberski 
P. Fontana 
Pna Malczewska 
Pni Kasprowiczowa 

przyjaciele Szlemilila

A i j t  S cM eiiiieri
4r-w e  L w o w i e

poleca

Najlepszy

— Goście — Służba. — Rzecz dzieje się w pałacu 
Giuletty w Wenecyi.

Obraz IVty. —  Antonia"
O S O B Y :

P. Fedyezkowsk 
. Pni Skalska

P. Guberski

O J '  /  w  b e w h ą e b
po 1(17, 100, 50 kii. 

jhkoteż
kufsztyńskie wapno

liydraulimie
Y a j t a n t e j l

L o s y  austryack ie  
czerwonego krzyża

ciągnienie Igo maja 1884 r.

L o s y  w ęgiersk ie  
czerwonego krzyża

ciągnienie i go lipea 1881 r., 
kwity poborowe na 5 tych losów 
w 1:3 miesięcznych ratach 'po ii zt.
. n rk i c  fia jłtery  w a rtośc iow e  

p o  M ajiin>iapkow »6«*j'«li
CtiMSIwSR polecta

Crespel 
Antonia . 
Doktor Mirando 
Hoffman 
Nielas )
Widmo ) 
Franciszek

Obraz Yty. •

Hoffman
Nielas
Natanael

P. Alma
Pni Kasprow ii-.zowa 
P. Fontana 

„Stella" „W  szynkowni Lutra"

DOM BANK O W Y I KANTOR W Y M IA N Y
w e L w ow ie ,

O S O B Y :
P. Alma
Pni Kasprowiczowa 
P. Wojnowslu

2 C21

1  ^ cK tin g ‘ 1 k o l e j  o  w «"%
Od ( czerwca 188?' 

podług zcga.ru lwowskiego 
litS © li»«?£!$ w©

!>» ^ jfftkoira : o godzin 10 mm. 50 wie­

czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min. 9 po południu pociąg mięszany 
i o godz. 6 min 35 rano pociąg lokalny.

C z c r n io w ie c : O godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie I I min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do S ta n is ła w o w a , na Str y : rano o godz. 
7 min. 5 pociąg utięszany , wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 30 przed, połudu. pociąg 
lokalny Lwów-Szezerzec.

Pr/zycliodzą d o  Lw ow a 
Z P od w oloossysk : nu. dworzec Podzamcze o 

godz. 10 min. 17 wieczór pociąg po­
spieszny , o godz. 3 min. 31 rano i o 
godz. 3 min. 48 po południu pociąg 
mieszany.

Z Podw ołoossysk: na dworzec główny l\vo- 
ski, o godz. 10 min RO wieczór pociąg 
pospieszny, o godz 3 min. 5 rano i o 

godz. 4 min. 16 po południu pociąg taię- 
szany

Ze S tan isław ow a : na S tr y j: rano o godz 8 
min. 30 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 33 pociąg mięs/omy i o 
godz. 1 min. 53 po pot. pociąg lokalny 
Szczer/.oc Lwów. 

t'i O n ern iow lce : O godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 53 po południu 
pociąg mieszany;

/< Kraków u : o godz. 5 min. 40 rano po- 
ciąg pospieszny o godz 9 min 37 wie 
ozór pociąg osobowy, o godz. 1 I min. 
40przed południom pociąg imęszany, o go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny.

I'rzy|ei liiili Go JLwown
dnia 20go kwietnia 1884.

K o Ia I
Bp. (1 Ozeoz Lindeuwald z Kóz. W. itr. 

Logothetti z Diohowyia 1. Wiktor z Wojków- 
ki. S. /wolaki z Bryniec L. Kuatory % Podha­
jce. I) Skarżyński z Krakowa. I- Hrosae z 
Krakowa.

Hotel Ruropc|skj
l/p. L. Grrosioki z Podola-ross. Dr. J. 

Mochnacki z Przemyśla. Dr. Dworski z Prze­
myśla. B. Orzochowioz. z Kolnikowa, I. Jarzę- 1 
boćki 7. Czerniowiec. I. Schitnrpfeil z Bukowiny. 
A. Udrycki z Mostów. W . Rflandyszowski/. Bu 
kowitiy. ce Zwehl z Żółkwi.

Hotel Warszawski
Pp. S. Turski z Żółtauiec. Dr. B. D ybów - 

ki z W arszawy.
d|iostrzeżent» meteoroloKtczue

(55 ohserwatoryum o k. Uniwersytetu we Lwowe).
% linia 24 kwietnia 1884.

Barometr 730. i Omni przy temp. 0*0. Psychro­
metr sn«by 5.3 ’G. Psychrometr wilgotny 4.0'f .  
Prężność pary 5.3,mu, Wilgoć 80*/,. Zaehmurzr.mf- 
10. Wiatr ŚB3. Ozon 8.

Temperatura powietrza 4.2°Rr.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 755.60ium. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 8.6 'G 

Najniższa temperatura w nocy 3.8 C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. O.Omrn.

Sjtostrjseżenia meteorologiczne.
(Z obsetwatoryum e. k. Szkoły politechnicznej we 

Lwowie).
<p =  49"50’ \ _  41 °41 ’ w. =  340“  ,5. 

Dla 27 kwietnia 1884 
E. — — 2,u 31 (-)" =■= 21* 23u> 14,»„.

Zachód słońca 26gn kwietnia 7h. Om., 7; wschód 
16h. 45m., 3.

W kwietuiu nastąpi pierwsza kwadra księżyca- 
id  1 GL 53,m 1 ; pełnia lód lh 20,in 2 ; osliitnia 
kwadra 18d 5h 30,ni 8; nów 85d 4h 33,ni 7.

Księżyc liędzio w punkcie odziemnyrn (Apo­
geum) 13d 8h, 0. w punkcie przyziemnym (Perig-
eum) 2 d 22h, 0 ,

Równanie czasu będzie do 15 kwietnia do­
datnie, od 15 Kwietnia do końca miesiąca ujemne, 
wskutek czego zegary zwykło do 15 kwietnia wy­
przedzać będą zegary słoneczno, zaś od logo d<> 
końca miesiąca zegary słoneczne wyprzedzać będą 
zegary zwykłe o ilość K. w prawdziwo południe-

25 kwioniia 1884. 2". [)k 19"
Stan barometru w milimetr. ‘ -6 ,„i 136,8, '25,.4
Stan termometru sm-.liego 
w st. Gels. 6 * . J S f. 5,8

Stan termometru wilgotnego 
w st. Gels. 5,4 4.1 *̂ 8

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. o,. 5,4 ■r>,z

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w 0* i 85 76

Stan nieba. 10 9
Kierunek wiatru. e. 8e. esc.
Mo o wiatru. 3 5 3
Ilość opada mierzona o 21* O,'"1".,, deszcz.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
ojjh- 7 ,.

Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o !)h-  4,,._______ _____________ ____ __________

(N B. 26/4 1884 od I2h w połud., do 12h 
w połud. 27/4).

Przy wietrze południowo-wschodnim i tempe­
raturze średniej kwietnia, niebo w większej części 
zain glun e, pogoda mo i I i w a

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów dnia 25 kwietnia 1884.

.» .utm i z s*  izM U M m m n, B--wm*rsłŁam

l .  A k c j e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud po 200 zł. m. k. g 
Kol. lwow.-c/er.-jas. po 200 zł. wa. g- 
Banku hip. galie. po 200 zł, w. a.. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 .  U s t .  r .a s l. za 10 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

» * pr- w- »•
„ „ „ 5  pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/* l. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

o r, pr. w. a.
„ „ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . .
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa.

o „ » » bpr.wa.
L ift ly  d ł u ż n e  za 100 zł.

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b l l g l  za 100 zł.
Indemuiz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pr. w. a.
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I ernisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczk i kr. z r. 1883 po 4’ /» pr. wa.
5 . Ł om y  miasta Krakowa . .

„  „ Stanisławowa
O. M o n e t y .

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski...............................
N a p o le o n d o r ...............................
P o ł im p e r y a ł ...............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro ..........................................
Kupony w arohi *e.

płacą żądają
walutą austr

złr. er.. złr. et.

283 25 
183 5 
298 — 
248 - -

291 25 
186 25 
303 ---
353 » -

99 90 
>'Z 50 

99 90 
86 40 

101 55 
98 10

100 90 
94 -  

100 90 
87 40 

102 15 
99 10

100 25 101 25

99 85 J00 85

96 75 9? 75
101 50 102 50
90 50 91 50
17 19 . . . . .

22 50 24 50

5 64 5 14
5 66 5 76
9 59 9 69
9 88 9 <J8
1 54 1 64

1 S 1 2 4.-17
59 20 59 i. 5

iusrH gleM y w M e A s k k j
r dnia 24 kwietnia i.8°4.

I. U h ig  |»«ńiktwn.
Jeujioiity dług państwa w banknot, 

maj-listopad
lu ty -s ie r p ie ń .....................

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styczeń lipiec
kwiecień-październik , . .

Losy 7. roku 1854 po 250 *łr. m k,4p 
„ 1.860 po 500 złr. w.a.5pr 

„ „ 1860 po (00 złr 5 pr
,  „ 1864 po 100 złr.
„ „ 1864 po 50 złr . .

Renty Cotn. po 42 lir auslr.
Listy zastaw domen, państw po 1.20

złr. 5 pre..................... .....
A.ustr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 
Renta papierowa 5pr.. z r. 1881 
Austr renta zł- wolna od pod alk. 4pr

St. O b l i g a c j o  indeinu. 5 pr. (za 1.00 zł

Czech . . . . .
B u k o w in y ....................................
G a l i e y i ..............................   . .
Niższej A iistryi.......................
Siedmiogrodu . . . . . . .
Węgier . . . . . .

3.  A  l i  c  y  e.

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
List. kred. dla handlu po 160 zł 
Niiszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 20q zł. . .
Gal. hauk.d.han. i prz. a 200zł. wpł. łOpr 
Gai. zakł. kred. ziemsk. a 2o0 złr.
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr...........................
Banku austro-węgiersk. a 600 złr.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze .
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 5i>uzł.m. 570.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 234 25 
Kol. Preszow-Tarn. (w. «.) a 200 ił 
V Anonna kolei po I00i» »■ -

79.90
79.95

80.05
80.10

. 81.1.0 81.30
. 8135 8.1.50
r 124 - 124.50
. 167 — 137.50

1.44 — 144.50
171.40 171 80

. 171.25 1.71.7 5
37 — 40.—

149.50 150. —
pr
. 95 55 95Y5

100.65 100.80

100 zł. u k.)

106.50 ___
100 — 100.50
100.25 100.75
104.50 1.06.—
99.7-4 100 50

1O1.50 1 0 2 .-

118 — 118 25
319 30 319.50
810.— 815.—

851.’- 853.—

570.— 572.
234 35 234.75

2520 - 2525 —

płacą żądają
Koi. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 288.75 289.- - 
Leicw.-Czerii. kolej po 200 zł. w. a. w sr 184.75 18' — 
'i m . ko.i. żel. państw, po 2oO zł, i i i .. k 316.60 7.16.80 
Połud. kol. państw, po 200 złr w. a. 143.20 143.40 
i kol. wog. gai. a 200 zł. w srebrze 173.— 173.75

•i. L is t y  z iM la w u ©  losowane.

Ggóluy roluiczo-kiedytowy Zakład dla 
Galicy! i Bukowiny w 15 I. 6 pr. .

Poważ, austr. zak. kr. ziem 4’/* pr. w
złocie vi 50 I • ............................06.60
„ „ » premiowe po 3 pr. 97.75

Gal. Zak. kr. ziem Krak. los w J8 1. 6 pr. 98.—
„ „ „ „ w 20 I. 7pr. 1 0 0 .-

„ „ v; 36 I. 5 pr.
Gal. Tow. kred. w. a, po 4 pre. . 9.3. —

» n „ po ■> pre. . . 100.—
s n P° 5 bri;- w

37 latach zwrotne . . .  . .100.—
Gal. banku htp. po 6 proc. . . 1.01
Gal. Zakł. kred. włose. po 6 pre. . . — ,
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . t02.
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/, pre. . —

„ Zakł. kr. zlems. po 61/* pre. . 1.01.

O b l i g a c j e  z* prawem pierwszeństwa (za 10uzł)

99.75 100.

98.70 

1 0 l"~

97.30
98.25
9 9 -

100.50

93. -  
.100.70

100.70
102.25

1 n2.()0

102. -

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w a. 
Tow. kol żel. Preszów-Tai nów (w. ex.

a 300 zł- 5 proc. w srebrze 
Kol. pół. po lut) zł. m. k. . .

„ po 100 zł. w. a......................
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4’ /» pr.  .....................................
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 

Kol. Lwow.-Ozer.-Jass. 111. emis. a 30 
złr. 5 pre. w srebrze z r. 1865 .

* r. 1867 . 
z r. 1866 . .
z r. 1872 . 

Weg. gal. kol. a 300 zł. 5 pr. w. a,

(i. I . o s y .

98.30 
l<>7. -  
101 . —

100.25
99.—

97.50
101.—
99.25
99.25 
99.

100. 5
99.50

98.—
101.5
9 -'.59 
99 60 
9 j 50

inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a 177.— 177.75
Clarego po 40 zł. m. k.....................  40.75 — . -
T  'w  żeg l nar. ua O unaiu  ;m  lO rw L ii-k  H 3 - ---------

Kogievi«h» po 10 zł. m. k....................
I.-osy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Pal (lego po 40 zł. ui. k. . - . - • 
Czerwcu, krzyża austr. Tow. po 10 zł.

„ „  węgierek. „ po 5 zł.
Fmidaeya szpitala Areyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . .
Salina po 40 zł. m. k. . . .
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Pożycz, tu. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 
Poż. Tryestu po 100 zł m. k. .

„ p o  5o zł. w. a. . . 
Waldsteina po 20 zł. ni. k. . 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . .

rZ. W © b s l «  (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —
Berlin za 100 mark w. p. o. . . .  — 
Frankfurt za 100 mark w. p. u. . --
Hamburg za 100 mark w. p, n.
Londyn za 10 ft. szt- . . .
Paryż ta 100 fr........................ ....

"płacą żądają
20.25 —_—
17.50 18 —
28.50 24.—
42.— 4 3 . -
37.50 37.75
12 80 13 —
6.70 6 90

19.50 20 .--
52.75 53.50
47.25 48.—
81.50 22.50

126.50 127.50
65.— 67.—
2,8.50 89.40
87.75 38.25

. . 121.40 12! 60
48.22 50 48.27.50

K u rt*  G o t a .
Dukat cesarski mon............................‘5.73.— 5.74.—

„ pełnej w a g i ..................... 5.71.— 5.73.—
Korona . . • ...................... —.— —.—. —
20-franków ka................................ 9.03.50 9.64.5o
Rossyjski imperyał . . . .  9.92.— 9.94.—
Talar związkowy.....................  — .— .— — .— -
Srebro  ..........................—.— .—  —.—.—

Z lw ow skie j Izb y  handlow ej 1 p rzem ysłow e j.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 26 kwietnia 1884.

Jednolity dług państwa w banknotach 
w srebrze

Renta w z ł o c i e ......................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .  
Akcye ha.nku wiedeńskiego . . .

„ kredytowego .
L o n d y n ........................... . . .
S r e b r o .............................  . • . .
Napoi eoiitior . . . ,
Dukat cesarski (ueu,
( 0(1 tnu.ro b niA>niw-y.łri/-.h

79 95
81 15

luO 75
95 65

8? 2 —
3)9 75
121 35

9 63
5 2140
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Licytacye.
81. 19843. (2674 1 - 3 )
Slm 26 llftai 1884, 11 Ut)i SSotautta^ś ul$S 
tierlein ierntiitc, finbrt ^iftijeridjts bit ejrefuti* 
or getlbiftt)inig brr im 1 jabuloiforper brr 
IKerlaffenfdjaft brr Tbokla U-styunowu-.z uitb 
im| 2 jTubularfbrjjer brm Abraham Pollak ge*
^origeit ^Iralitdt sJlt. lab. 867 (£on4. 1182 trt 
Brody, ju (Smifteu ber f. f. priuit. bfttrr. 
ętjpotAefenbauf in Wien pto. 6780 fi 15 fr.

(tatt. 'Jlu»ruf«prei§, refpectibe ©cRd^ung§>- 
hjertlj 19.400 fl. ŚJabium J .000 fl. ®iefe 
IRealitat roirb mu h>eld)en itnmer s|$rei4 înt= 
angegeben merben. I

Jliseucre giuloieî uiigSbP.bingungen, e>d)dG 
jung»aft uitb jTabttloruusjug fjiergeruijtśi em= 
aufr^en©eujrttigett, roelajett ber fitjttutiou4befcl)eib nidjt redjljeiiig jujufieflt toćire, obrr tneldje 
noĄ bem 8. Suit 18'2 an bir ®riDat)r biefer Diralitat grlangeit foiltett, i[t słlbru. 2)r. Sta- rznwski junt Cucator bcftclit.

St. t. 93i*jii fsgeridjt 
Brody, 26 5E>ecernber 1883.

I I;'.-nciszkii Dąbrów lackiego własnej, na za 
I spokojemc pretensji Wolfa Adwokata.

Cena wywołania wynosi 320 złr. 
Wadyum 32 złr
Na powyższym terminie realuośó sprze­

daną zostanie za jakąkolwiek cenę.
Resztę warunków wolno w tutejszym 

sądzie przejrzeć.
C. k. «ąd powiatowy.

Brzozów, dnia 20 marca ,188'i.

L. 1087. (2607 1 - 3 )
Dnia 6 czerwca 1884 o godz. 10 rano, 

odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
licytacyjna sprzedaż realności pod Ik. 554 w 
Huuiniskaeh położonej, spadkobierców ś. p.

L. 240. (2600 8 - 8 )
C. k. sąd powiatowy ni. d. S. 11. we 

Lwowie zawiadamia, źe na zaspokojenie su­
my wekslowej 146 zł. z pn. na rzecz Anny 
Bobeluk odbędzie się w gmachu sądowym

w sali rozpraw, w dniach 8 maja, 19 czerw* 
t ca, 7 sierpnia 1884, zawsze o godzinie 10 
1 rano, przymusowa publiczna sprzedaż real­

ności 1. 56 w Kozielnikaeh. 1. wyk. 50 księ­
gi gr. Kozielnik, dłużniczki Wikloryi Sko­
wron własnej. Na pierwszych dwóch ier- 
miuach realność ta tylko za cenę wywołania, 

: nr trzecim terminie także i niżej ceny wy- 
j wołania, jednak tylko za taką cenę, która by 
l zahipotekowaue wierzytelności pokryła.

C-na wywołania 485 złr,, zakład 48 
złr. 50 ct.

Akt oszacowania, bliższe warunki licy­
tacyjne i wyciąg hipoteczny mogą być przej­
rzane w tu.sądów ej registraturze.

Lwów, 19 stycznia 1884.



Licvtacve kt>c ;y'> r [) i i i 'i  8 sierpnia 1883, jak o dniuŁ. 2577.

L 3723, (21512 2— 3)
Sokalski (*. k sąd powiatowy wyzna­

czył, w celu wydobycia wierzytelności To­
warzystwa kredytowego i oszczędności w 
Sokalu w ilości 1(50 zł. z pn., przymusowy 
jawny przetarg, należącej do dłużnika Salo­
mona Weissa na 215 zł. ocenionej realności 
pod liczbą 1 0(54 wyk. Lip. dla Sokala, na 
dnie 28 maja, 30 czerwca, 4 sierpnia 1884, 
zawsze od godziny 10 przed południem, w 
gmachu sądowym.

Poręczne 21 zł. 50 et.
W pierwszym i drugim terminie nabyć 

można realność tą tylko za cenę wyższą, lub 
nie niższą od ceny szacunkowej, w trzecim 
zaś nawet poniżej ceny tej.

Resztę warunków, wyciąg tabularny 
i protokół ocenienia realności tej, przejrzeć 
można w registru turze sądu tegoż.

Sokal, 5 kwietnia 1884.

L. 74 2 . (2 3 7 0  2 — 3 )
C k sąd powiatowy w Gorlicach po 

daje do publicznej wiadomości, że celem za­
spokojenia siedmiu zapadłych  rat po 39 zł. 
z pn. oraz resziującej sumy pożyczkowej 
553 zł. 52 ct. odbędzie się na rzecz galie.. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie., w tutejszym sądzie w trzech terminach 
na dniach 30 czerwca, 1 sierpnia i 1 wrze­
śnia 1884, każdym razem o godzinie 10 ra­
no, egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
Wawrzyńca Pierza własnej, w Moszczenicy, 
pod lk. 336, położonej, wykazem hip 1.336 
objętej.

Cena wywołania wynosi 1.300 zł.
Wadyum 130 zł.
Wyciąg hipoteczny realności na sprze­

daż wystawionej i resztę warunków licyta­
cyjnych można przejrzeć w tusądowej regi- 
straturze.

Dla nieznanych sądowi wierzycieli u- 
stanowiono kuratorem adw. dr. Józefa Ra- 
domyskiego w Gorlicach.

0. k sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 23 lutego 1884.

wydania wyciągu tabularnego prawo zastawu 
na sprzedać się mających dobrach nabyli, 
niniejszym edyktem i do rąk kuratora, któ­
rego się w osobie adw. dr. Alojzego Rybic­
kiego z substytucją adw. dr. Józefa Feeht- 
degena w Rzeszowie ustanawia.

Rzeszów, 24 stycznia 1884.

(2646 2 — 3)

L. 2781. (2628 2 - 3 )
Ces. kr. sąd p o w i a t o w y  w Bursztynie 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Jakóba Weisberga w kwocie 100 zł. zpn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 20go 
maja, 26 czerwca i 28 iipea 1884 , każdym 
razem o godzinie 10 przed południem przy­
musowa sprzedaż przez licytację realności 
dłużnika Onyśka Bojczuka własnej w Kcza­
rze wykazem hip. 1. 22 objętej.

Cena wywołania wynosi 740 złr. wa- 
dyum 74 złr. Resztę warunków i protokoła 
opisu i oszacowania są złożone w sądzie do 
przejrzenia.

A dla wierzycieli tych, którzy by po 
duiu 14 września 1882 jako dniu wystawie­
nia wypisu hipoteczzego prawa zastawu na 
rzeczonej realności nabyli lub którymby re- 
zolucya ta sprzedaż zarządzająca) z jakiego­
kolwiek bądź powodu doręczoną być nie m o­
gła, ustanawia się p. Franciszka Burzyńskie­
go ck. uotaryusza w Bursztynie, kuratorem 
w tej sprawie.

C. k. sąd powiatowy 
Bursztyn, dnia 25 listopada 1883.

L. 1484. (2563 2— 8)
W dniach 24 czerwca, 22 lipca, 26 

sierpnia 1884 o 1.0 g o d z i n i e  rano, w zabu­
dowaniu tutejszego sądu przymusowo sprze­
daną będzie realność pod lk. 48 w Rabie 
niższej położona, Sebaslyana Biernata włas­
na, składająca tię z gruntów i budynków 
mniejszą posiadłość wiejską stanowiących, na 
zaspokojenie należytości uprz. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we l i W o w i e ,  w 
kwocie 457 zł. 55 ct. wraz z odsetkami po 
12 pr. od dnia 6 października IS72 bieżą­
cemu' z pn.

Cena szacunkowa wynosi 1.000 zlr.
wadyum 100 zł,

W razie niesprzedania tej realności na 
powyższych tizedi terminach przynajmniej 
za cenę równającą się sumie wszystkich na 
niej ubezpieczonych długów wyznacza się 
do ułożenia lżejszych warunków termin w
tutejszym sądzie na dzień 2(5 sierpnia 1884, 
o godzinie 4 po południu. woj przedsięwziętą zostanie. Cena wywołania

W yciąg hipoteczny, warunki lieyucyj- wynosi 1071 zł. 5 ct. a wadyum 53 złr. 57 
ne można przeglądnąć w registraturze ct. wal. austr

C. li. sąd powiatowy. Resztę warunków wyciąg tabularny i
Mszana dolna, 8 marca 1884, akt ocenienia można przejrzeć w tut. s. re­

gistru turze.
L. 8060. (2539 2 -  3) O tein zawiadamia się interesowanych

C. k, sąd obwodowy w Rzeszowie po- j tudzież, tych, którymby uchwała licytację
daje uiniejszem do publicznej wiadomości, dozwalająca wcześnie doręczoną być nie mo­
li  celem zaspokojenia wierzytelności galie, gł«, lub którzyby po dniu 5 września 1882 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we do t&buii weszli, a mianowicie ostatnich 
Lwowie w kwocie 34 366 zł. 21 ct. z pn przez kuratora adw. dr. Gottlieha w lirze- 
rozpisuje publiczną przymusową sprzedaż dóbr żanach.
Szklary z przyległościami: Kolanówka i He- Brzeżany, dnia 15 października 1883.
lenów, weele dom. 282 pag. 83 n 25 haer., j _____ __
obecnie wyk. hipot. I. 224 księgi gruntowej L 4730 
dla majętności tabularnej Szklary cum. att

L. 1596. (2629 2 - 8 )
C. k. sad powiatowy w Chudorowie po­

daje tiiniejszem do publicznej wiadomości, 
źe na zaspokojenie 13 rat po 18 złr, i 133 
zł. 92 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod nk. 17 w Zagóreczku położo­
nej dłużnika Jakima Kościów własnej w tu­
tejszym ck. sądzie w drodze publicznej licy- 
taeri na rzecz ck. u przy w. Zakładu kredy­
towego włościan dnia 23 maja, 23 czerwca 
i 21 lipca 1884, każdym razem o godzicie 
10 rano z tein przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 550 złr, w. a. lub 
wyżej te jże , zaś na trzecim terminie także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 
Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania, 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze

Li. k. sąd powiatowy 
Chodorow, 8 marca 1884.

L. 6378. (2(542 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Br/.eżaoach po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej Dawida Lieblinga przeciw Mojżeszowi 
Druckerowi pto 400 zł. aw. zpn. celem za­
spokojenia tej wierzytelności przymusowa 
publiczna sprzedaż ’ /< części realności pod 
lk 184 w Brzeżanach mieście położonej we­
dle Dorn. VI. pag. 375 et 413 n. 5 haer 
Mojżesza Druckera własnej w jednym termin 
nie dnia 21 maja 1884, godzinie 10 z rana 
w zabudowaniu tut ck. sądu za jakąkolwiek 
' ądź cenę a to nawet niżej ce.ny szacuuko-

W dniach 14 rnuja, 11 czerwca i 9go 
lipca 1884 o godzinie 10 rano zostanie przy­
musowo sprzedaną *ealność pod nr. 74 w Je­
ziorku położona Macieja Kruka własna eiafo 
hipoteczne stanowiąca.

Cena szacunkowa wynosi 400 zł. w. a. 
wadyum 4.0 zła. Akt zastawniczego opisania 
warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturzo.

Tarnobrzeg, dnia 19 marca. 1884.

L  5594, _ t (25.12 3 -  3)
C. k. sąd powiatowy w Żurawnie za­

wiadamia, że celem ściągnięcia przez Józefa 
Souppera wywalczonej kwoty 200 złr. i kosz­
tów 2 zł. 67 ct. przeprowadzoną zostanie w 
tymże o. k. sądzie w dniach 27 maja, 24 
czerwca i 7 sierpnia 1884, każdym razem o 
.10 godzinie przed południem, wymusowa 
wy sprzedaż w drodze jawnego przetargu real­
ności pod 1. 218/76 w Żurawnie położonej, 
ciała tabularnego nie,stanowiącej, do dłużni­
ka Leona Miszkie wieża należącej, w proto­
kole z 19 czerwca 1881 do 1. 3069 opisanej 
z tern zastrzeżeniem, że ta realność w pierw­
szych dwóch terminach nie niżej ceny sza­
cunkowej 1.188 złr., w trzecim za jaką bądź 
sumę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1.188 złr., wadyum 10 pr. tej ceny 
szacunkowej

Resztę warunków w sądzie tym wgląd- 
nać można.

Źurawno, U  marca 1884.

L. 100. _ (2589 3 - 3 )
Na zaspokojenie sumy 43 zł. 60 ct. w 

sprawie Sendera Breitenbauma przeciw Ben­
derowi Brojde odbędzie się 28 maja, 2 lip 
ca i 3 września 1884, o godzinie 10 rano, 
w tutejszym sądzie publiczna lieytaeya real­
ności pod 1. 259 w Grzymałowie.

Cena wywołania 200 złr.
Wadyum wynosi 10 pr.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tusądowej registraturze.
C. k sąd powiatowy 

Grzymałów, 10 marca 1884.

9 _  ‘-nAz ć) J
W celu zaspokojenia sumy 200 zł. wa.

Kajetana Junoszy Załuskiego własnych, po- 1  zpn. c, k. uprzyw. Zakładowi kredytowemu 
wyższej pretonsyi wedle dom. 443 pag. 382 I włościańskiemu we Lwowie od Jana i Jad- 
n. 151 on., obecnie karty C. poz. 2 za hi- wigi Zygadłów przyznanej zostania realności 
potekę służących, pod następującemi, uc-hwa- pod 1. k. 4 w Brzozowy położona ciała ta­
rą c. k, sądu krajowego we Lwowie z dnia i bularnego nie mająca na koszt i niebezpie- 
15 listopada 1879 do 1. 52299 ustanowione- czeństwo kontrakt łamiącego Arie Balsama i 
mi warunkami: j w jednym tyiko terminie a to dnia 19 maja j ofiarującemu.

1) Lieytaeya ta odbędzie się w tutej- ; 1884 o 10 gods. rano w ck sądzie powiat. | Resztę war

L. 4889. (2592 8 — 3)
O. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 

ogłasza, że celem zaspokojenia wiejzytelno- 
ści Józefa Kaczki i Feigi Roni Kohler w 
kwotach 36 złr. i 36 złr. odbędzie się w 
sądzie tutejszym w dniach 26 maja, 30 
Czerwca i 4 sierpnia 1884, o godzinie 9 z 
runa, przymusowa lieytaeya realności wyka­
zem hipotecznym gminy Kosówka I. 171 
1‘bjetej, składającej się z parcel 1. I 154, 
1560,' 1561, 2112/1, 2403/1, 2404/1, 2405|1 
i 2729, na pierwszych dwu terminach tylko 
za cenę wywołania lub wyższą, na trzecim 
terminie za jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania wynosi 500 zlr., wa­
dyum 50 7a . w a

Bliższe warunki iicytacyi i protokoły 
zastawniczego opisania i oszacowania przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

Dla wierzycieli niewiadomych lub tych, 
którymby uchwała licytacyjna dla jakiego- 
kolwiekbądz powodu doręczoną być nie mo­
gła, niemniej i tych. którzyby po dniu wy­
stawienia wyciągu hipotecznego rzeczowe 
prawa zastawu nabyli, ustanawia się kurato­
rem Eliasza Snityńskiego z Kosówki.

C. k. sąd powiatowy 
Mikulińce, 8 stycznia 1884.

L. 17 J L (2608 3 — 3)
C. k. sąd powiatowy w Horodence po­

daje do wiadomości, iż w sprawie egzeku­
cyjnej c. k. uprz. galie. akcyjnego Banku 
hipotecznego w o Lwowie przeciw Abraha­
mowi Dawidowi Danknerowi o zapłacenie 
kwot 226 zł. 80 ct., 22(5 zł, 80 ct., 226 zł. 
80 ct. i 1.408 zł. 9 et. z pn. odbędzie się 
dnia 30 kwietnia 1884, o godzinie 8 przed 
południem, w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika pod 1- 29 w 
Horodence położonej, a stanowiącej ciało 
tabularne za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej

szym sądzie w trzech terminach, a miano - 1 za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną. 
wicie: na dniu 30 czerwca, 28 lipca i 27 j Wadyum wynosi 66 zł. wa
sierpnia 1884, każdym razem o godzinie 10 Reszta warunków licytacyjnych objętą
przed południem.. I jest w tutejszo-sądowej uchwale z dnia 22

2) Cenę wywołania stanowi wartość października 1882 i 4329. 
dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęta w su- J Tuchów, dnia 10 grudnia 1883.
mi o 71.137 zł. ' I _________

•W pierwszym i drugim terminie dobra li. 2899. (2647 2 — 3)
te niżej ceny wywołania nie będą sprze- O. k. sąd powiatowy w Tarnobrzegu
dane. J ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości

Resztę warunków licytacyjnych i wy- Nissona Engolberga w kwocie 130 zł. odbę- 
ciąg tabularny przejrzeć można w tutejszo- dzio się w gmachu sądowym w dniach 21 
sadowej registraturze. maja, 18 czerwca i 16 lipca 1884, o godzi-

O rozpisaniu tej Iicytacyi zawiadamia nie 10 rano egzekucyjna lieytaeya realności 
się obie strony i wierzycieli hipotecznych z 1. 7(5 w Micchoeinie Antoniego i Agnieszki 
miejsca pobytu wiadomych do rąk własnych, Krzyżków własnej. Cena wywołania 170 zł. 
zaś niewiadomego z miejsca pobytu wierzy- wadyum 17 złr. Resztę warunków liaytacyj 
cielą hipotecznego Józefa Załuskiego, jako nyeh przejrzeć można w registraturze. 
też i lyeh wierzyciel*, którymby uchwała ni- Kuratorem niewiadomych wierzycieli
niejsza, lub którakolwiek późniejsza na czas, jest zastępca notaryusza p. Grotowski, 
lub wcale doręczoną być nic mogła, albo Tarnobrzeg, 23 marca 1884.

(Jswsetft Lwowska Nr, 97 % dnia 26 kwietnia 1884.

tę warunków licytacyjnych prze- 
I glądnąć można w registraturze sądu tu tej-
‘ śzego.

Z  c. k, sądu powiatowego 
Horodenka, dnia 6 marca 1884-

i ,  960. (2602 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 

podaje do wiadomości, iż celem ściągnięcia 
issztującej kwoty 81 zł. zpn. na rzecz Uer- 
scha Silbersteina odbędzie się dnia 23 ma­
ja, 27 czerwca i 25 lipca 1884. o godzinie 
10 rano, egzekucyjna sprzedaż realności wyk. 
hip. 13 gminy Sieniawka objętej, dłużnej 
masy spadkowej ś. p. Semka Berezowskiego 
własnej. , .

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na pierwszych dwóch terminach 
sprzedana nie zostanie 645 z łr , wadyum 
64 zł. 50 ct.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

Dla wierzycieli, którzyby po wysta­
wieniu wyciągu tabularnego t. j. po dniu 
23 grudnia 1883 prawo zastawu uzyskali, 
lub którymby uchwała licytacyę dozwalająca 
z jakiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
mogła, ustanawia się kuratora w osobie p. 
Jana Małeckiego z Lubaczowa.

Lubaczów, dnia 24 lutego 1884.

L, 10681. (2610 3— 3)
W dniach 28 maja i 1 lipca 1884, o 

godzinie 11 przed południem, odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 95 w Bonarówee, wyk.hip
1. 112 objętej, w sprawie Towarzystwa za­
liczkowego w Krośnie przeciw Mikołajowi 
Lisko pto 150 zł z pn.

Cena wywołania 340 zł.
Zakład 34 zł.
Na pierwszych dwóch terminach rze­

czona realność tylko wyżej lab za cenę wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Do ułożenia ułatwiających warunków 
wyznacza się termin na dzień 5 sierpnia 
1884, o godzinie lOerano, na który się wie­
rzycieli z tern wzywa, iż nie jawiący się za 
przystępujących do większości obecnych gło­
sów uważani będą.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
c. k. notaryusz Jaciewicz z Krosna.

Reszta warunków, tudzież akt oszae.o- 
wauia i wyciągi hipoteczne w tusądowej re­
gistraturze wolne do przejrzenia w godzi­
nach urzędowych.

O k. sąd powiatowy
Krosno, dnia 30 grudnia 18S8.

L. 14759. (2624 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie podaje nmiejszem do publicznej 
wiadomości, że celem zaspokojenia kwoty 
120 zł. wraz z 6 pr. odsetkami od 13 gru­
dnia 1875 bieżaeemi, kosztami sadowemi 
25 zł. 94 ct., 10 zł. 36 ct., 4 zł." 36 ct., 
5 zł. 87 et., kosztami przyznanymi rzeczo­
znawcom za oszacowanie w kwocie 16 zł. 
i kosztami przyznuuemi c. k. noiaryuszowi 
w kwocie 21 zł. 7 ct., wreazeie kosztami 
obecnego podania w kwocie 6 zł. 26 ct. a. 
w. przyznanymi, odbędzie się w gmachu są­
dowym publiczna przymusowa sprzedaż 
81/192 części realności pod 1. 218*1* we 
Lwowie położonej, do masy ś. p. Katarzyny 
Loestner należącej, na rzecz egzekucyę pro­
wadzącej p. Gabryeli Zawadzkiej, w dwóch 
terminach, to jest dnia 27 maja i 30 czerw­
ca 1884, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, w biurze nr. 7 w c. k. sądzie 
krajowym tutejszym.

Cenę wywołania stanowi kwota 140 
złr. 10 at. w. a., wadyum wynosi J4 złr. 
1 ct. w. a,

W razie niesprzedania realności w po­
wyższych terminach za cenę lub wyżej ceny 
szacunkowej, ustanowiony został termin do 
ułożenia warunków ułatwiających na dzień 
30 czerwca 1884, o godzinie 4-tej po po­
łudniu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszo-sądowej registra- 
turzo.

Lwów, dnia 12 kwietnia 1884.

L. 3664. (2401 3— 8)
Sąd miejsko -delegowany rzeszowski 

ogłasza, iż w dniach 80 czerwca, 1 sierpnia 
i i września 1S84, każdym razem o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się w gmachu 
sądowym przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 115 rep. 92 w Niechobrzu położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, dłużnika 
Piotra Rałowskiego własnej, na rzecz gali­
cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
o 800 złr. z pn w pierwszych dwóch ter­
minach za cenę szacunkową 1.050 złr., lub 
wyżej tejże, zaś w trzecim terminie także 
poniżej takowej, jednakże nie niżej jak za 
800 złr. Wadyum wynosi 100 złr. Resztę 
warunków przejrzeć można w registraturze 
tutejszej.

Rzeszów, 3 kwietnia 1884.

L- 747. " (2366 3— 3)
C k. sąd powiatowy w Gorlicach po­

daje do publicznej wiadomości, źe celem za­
spokojenia siedmiu rat zapadłych po 18 zł. 
75 ct. wraz z ich przyn. i resztującej sumy 
pożyczkowej 175 zł. 78 ct. wa. odbędzie się 
na rzecz Galie. Zakładu kredytowego ziems. 
w Krakowie w tutejszym sądzie w trzech 
terminach na dniach 1 lipca, 2 sierpnia i 2 
września 1884, każdym razem o godzinie 10 
rano, egzekucyjna sprzedaż realności dłużni­
ka Józefa Dziobana (młodszego syna W oj­
ciecha) własnej, w Moszczenicy pod nk. 851 
położonej, wykazem hip. 1- 351 objętej.

Cena wywołania wynosi 500 zł. w. a , 
wadyum 50 zł. wa. Wyciąg hipoteczny real­
ności na sprzedaż, wystawionej i resztę wa­
runków licytacyjnych można przejrzeć w ts. 
registraturze.

Dla nieznanych sądowo wierzycieli n- 
stanowiono kuratorem adw dr. Józefa Rado 
myskiego w Gorlicach.

C. k. sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 21 lutego 1884.



L. 628. (2814 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

podaje do publicznej wiadomości, że w spra­
wie e. k. uprz. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie przeciw Wasylo­
wi Romaniszyn pto 200 zł., a względnie 
72 zł. 14 ct., odbędzie się publiczna przy­
musowa sprzedaż realności pod lk. 122 w 
Wiśniowczyku położonej Wasyla Romaniszy- 
nego własnej w trzech terminach 14 czerw­
ca, 19 lipcati 16 sierpnia 1884, o 10 godzinie 
z rana w tutejszym c. k. sądzie.

Cenę wywołania stanowi 600 zł. a. w.
Zakład wynosi 10 pre. sumy wy wołania 

to jest 60 zł. a. w.
Bliższe warunki licytacyjne można prze­

glądnąć w tu sądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Wiśmowczyk, dnia 2 marca 1884.

L . 18071. (2597 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. del. S. II. we

Lwowie rozpisuje, celem ściągnięcia przez
c. k. uprz. gal. akc. bank hipoteczny wy­
walczonej sumy 3.643 zł. z pn. publiczną 
licytacyę realności 1. 92 i 208 Markusa i 
Cipę Neufeld własnej, w wyk. hip. 1. 141 
i 192 gminy Zniesienie zapisanej, na dzień 
5 czerwca i 10 lipca 1884, każdym razem
0 godzinie 10 rano, w sali rozpraw.

Poręczne 2 450 złr. Ta realność niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną nie zostanie. 
Do warunków ułatwiających wyznacza się 
termin na 10 lipca 1884, o godzinie 4 po 
południu.

Resztę warunków, protokół ocenienia
1 wyciąg hipot. przejrzeć można w t. s. re­
gistraturze. Kurator, niewiadomych wierzy­
cieli jest adw. dr. Pająk

Lwów, 12 lutego 1884.

L. 2123. (2382 3— 3)
W c. k. sądzie powiatowym w Ulano­

wie odbędzie się w dniach 9 czerwca, 14 
lipca i 18 sierpnia 1884, zawsze począwszy 
od godziny 10 rano, przymusowa sprzedaż 
realności pod nk. 59 w Dąbrowie położonej, 
wyk. hip. 1. 43 objętej, Wawrzyńca Mazur­
ka własnej, na rzecz Zakładu kredyt, włość, 
pto 13 rat po 6 złr. i 44 złr. 80 et. a. w. 
z pn., cena wywołania stanowi 3o0 złr. a. 
w., wadyum 35 złr. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny, przejrzeć można w tutejszo- 
sądowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
ustanowiono Józefa Gilla, burmistrza w 
Ulanowie.

C. k. sąd powiatowy.
Ulanów, dnia 29 stycznia 1884.

L. 10318. (2458 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia, że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
galic. akc. Banku hipotecznego we Lwowie 
przeciw Esterze Riedler zamężnej Schreiber 
pto 567 zł., 567 zł. z pn. odbędzie się w 
terminach: 5 czerwca, 3 lipca i 7 sierpnia 
1884, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, w tymże sądzie w sali rozpraw 
publiczna licytacya realności pod 1. 5713/* 
we Lwowie położonej.

Realność ta w tych 3 terminach tylko 
wyżej ceny szacunkowej t. j. 20.000 złr. 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 2.000 złi., które bądź 
w gotowiźnie, bądź w książeczkach kasy 
oszczędności, bądź w galic. obligacyach in- 
demnizacyjnych, lub też w obligacyach dłu­
gu państwa, albo też w listach zastawnych 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecz­
nego lub austro węgierskiego Banku złożone 
być ma. Obligacye, listy zastawne i listy 
hipoteczne obliczone będą według kursu
tychże ogłoszonego w ostatnim przed licy- 
tacyą numerze urzędowej „Gazety Lwow­
skiej." Wadyum nabywcy będzie zatrzyma­
ne i w depozycie sądowym złożone, a o ile 
w gotowiźnie było złożone w cenę kupna
wliczonem zostanie.

Nabywca będzie obowiązany na tej 
realności ciężące długi w miarę ofiarowanej 
ceny na siebie przyjąć, jeśliby wierzyciele 
swych wierzytelności przed ustanowionem 
wypowiedzeniem przyjąć nie chcieli.

Gdyby realność ta w powyższych ter­
minach za cenę wywołania lub wyżej tej
ceny sprzedaną nie została, natenczas dla
ułożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się termin sądowy na dzień 13 sierpnia 
1884, o godzinie 4 po południu, biuro 4, 
z tem oznajmieniem, iż nie stawający na 
terminie wierzyciele hipoteczni jako do 
większości głosów stawających przystępujący 
uważani będą.

Dalsze warunki w registraturze tegoż 
sądu przejrzeć można,

Lwów, dnia 5 kwietnia 1884.

L. 9404. (2584 3 - 3 )
W  dniach 2 maja, 6 czerwca i 4 lipca 

1884, odbędzie się przymusowa sprzedaż re­
alności nietabularnej pod nk. 289 w Łyścu 
położonej, do dłużnika Salomona Wolkiera 
w jednej tylko połowie, a w drugiej do Ge- 
dajlego Wolkiera należącej, w tut. c. k. są­

dzie na rzecz Maryi Awakowiczowej, na za­
spokojenie sumy 200 złr. a. w. z pn., każ­
dym razem o godz. 10 przed poł. z tem, iż 
realność ta na pierwszych dwu terminach 
za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa całej realności wy­
nosi 300 złr , a więc jedoej połowy 150 
złr. a. w , a wadyum 15 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania i oszacowania przejrzeć można 
w t. s. registraturze. G. k. sąd powiatowy.

Bohorodczany, 17 marca 1884.

L. 5291. (2665 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Tuchowie po­

daje do powsznej wiadomości, iż w celu za­
spokojenia przyznanej Maryi Ostrowskiej od 
Franciszka i Tekli Frydmanów, sumy 200 
złr. wraz z procentem i kosztami zostanie 
realność pod 1. k. 79 w Tuchowie położona, 
ciało tabularne mająca i realność gruntowa 
pod 1. k. 85 w Tuchowie położona, ciała ta­
bularnego niestanowiąca, dłużników własna, 
przez publiczną licytacyę w trzech termi­
nach, a to dnia : 19 maja 1884, dnia 23go 
czerwca 1884 i dnia 28 lipca 1884, każdym 
razem o godz. 10 rano na miejscu w Tu­
chowie sprzedaną.

Cena wywołania domu wynosi 350 zł., 
zaś dla sprzedać się mającego gruntu 525 zł., 
a wadyum wynosi 40 złr. i 56 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych w tu- 
tejszo-sądowej registraturze przejrzeć można.

Tuchów, dnia 31 marca 1884.

L. 911. (2656 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do wiadomości, że celom zaspokojenia 
pretensyi Mojżesza Weingartena od Oleksy 
Bej Andruchów i Seńka Horbuna w kwocie 
80 złr. w. a , odbędzie się licytacya real­
ności pod 1. k 106 i 103 w Rumnie poło­
żonej wyk. hip. 413, 414, 101 księgi grun­
towej gminy Rumna objętej, na trzech ter­
minach: dnia 4 czerwca 1884, dnia 2 lipca 
1884 i dnia 6 sierpnia 1884 każdym razem 
o 10 godzinie rano w biurach tegoż sądu.

Termin do ułatwiających warunków 
dnia 6 sierpnia 1884.

Cena wywołania w kwocie 384 złr. a. 
w., wadyum zaś 10 prc. ceDy wywołania.

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny i protokół oszacowania 
można przejrzeć w tutejszosądowej regi­
straturze.

Dla wierzycieli hipotecznych niewia 
domych, lub którymby uchwały nie mogły 
być doręczone, ustanowiono kuratorem W ło­
dzimierza Łuszpińskiego z substytueyą Alek­
sandra Strockiego.

Komarno, 15 lutego 1884.

L. 1212. (2680 1— 8)
Dnia 29 maja, 26 czerwca i 17 lipca 

1884, każdym razem o godzinie 10 rano, 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż licytacyjna sumy 324 zł. 
w a , zaintabulowanej na połowie realności 
Karola Bechtloffa w Dornfeldzie, pod lk. 112 
położonej, wykazem hipotecznym 32 dla 
gminy katastralnej Dobrzany -  Dornfeld 
objętej, celem zaspokojenia wierzytelności 
110 zł. wa., przez Salamona Adlera wywal­
czonej.

Wadyum wynosi 11 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Szczerzec, 26 marca 1884.

L. 1442 (2677 1— 3)
Dnia 28 maja 1884, o godzinie 10 rano, 

odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym w 
Haliczu sprzedaż */* części realności tabular­
nej, w Haliczu pod Nr. 31 położonej, dłu 
żuika Grzegorza Zubkiewicza własnej, na 
rzecz Szulima Szulimowicza, prawonabywcy 
Józefa M ord k ow icza , pto 21 zł. 20 ct w. a. 
z pn. nawet niżej ceny szacunkowej 100 
zł. w. a.

Wadyum 10 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli jest p. dr. Przesmycki w Haliczu.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania w tusądowej registraturze przej­
rzeć można.

Halicz, dnia 19 marca 1884.

L. 8904. “ (2630 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie za­

wiadamia, iż w dniach 30 maja, 18 czerwca 
i 4 lipca 1884, każdym razem o godzinie 
10 zrana, odbędzie się w tym sądzie egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod 
Nr. 59 w Radwanie, spadkobierców Jana 
Dudka własnej.

Cena wywołania 600 zł
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych do 

przejrzenia w tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Dąbrowa, dnia 24 listopada 1883.

L. 2180. (2655 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej ck. Prokura- 

toryi Skarbu im. wys. Skarbu przeciw Kaf­

ce Rappaportowi pto 39 ct. 3 złr. 15 et. 2 
zł. 88 ct i t. d. z pn. odbędzie się w tu­
tejszym sądzie dnia 5 maja 1884, o godzi­
nie 10 rano publiczna przymusowa licytacya 
ogrodu, domu i stajui w Lisowieach położo­
nych ciała tabularnego nie stanowiących 
dłużnika własnyeh. Cena wywołania 458 zł 
wadyum 5 prc.

Resztę warunków licytmyi można przej­
rzeć w aktach. Dla możliwych a niewiado­
mych wierzycieli Kafki Rappaporta,* którzy 
prawo zastawu na realności wyżej powołanej 
nabyli, ustanowiony kuratorem p. YVładysław 
Janiszewski w Bolechowie.

C. k. sąd powiatowy 
Bolechów, 23 marca 1884.

L. 8599. (2661 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Skalacie zawia­

damia, że w sprawie egzekucyjnej Pawła 
Cymbał przeciw Antoniemu Zaruckiemu o 
100 zł. wa. zpn odbędzie się na dniu lOgo 
maja, 17 czerwca i 15 lipca 1884, każdym 
razem o 10 godzinie z rana publiczna sprze­
daż realności dłużniczych pod nk. 55 i 56 
w Rożyskach położonych ciała tabularnego 
niestanowiących na 262 złr. wa. ocenionych 
z tem, ze przy dwóch pierwszych terminach 
takowe tylko powyżej lub za cenę szacunko­
wą przy trzecim nawet poniżej takowej zo­
staną sprzedane. Wadyum wynosi 10 prc 

Reszta warunków mogą być w tusądo­
wej registraturze przejrzane.

Skałat, dnia 13 lutego 1884.

L. 8309. (2658 1 - 3 )
Dnia 20 maja i 17 czerwca 1884 o go­

dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym są­
dzie przymusowa publiczna sprzedaż niewy- 
dzielonej ł/8 części realności pod 1. k. 15 w 
Skalacie położonej, wedle wykazu hip 1. 66 
gminy katastralnej Skałat Markusa Beutla 
własnej w sprawie Noacha Rosenbauma 
przeciw Markusowi Beutel pto 80 zł. zpn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
137 zł. 50 ct. wa., wadyum 13 zł. 70 i pół 
ct. Przy powyższych dwóch terminach V8 
część tej realności niżej ceny wywołania nie 
zostanie sprzedaną, a wrazie nie uzyskania 
ceny wywołania, wyznacza się do ułożenia 
warunków ułatwiających termin na dzień 17 
czerwca 1884godzinie 4 po południu.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Skałat, 31 grudnia 1883. )

L 6039. (2660 1 — 3)
Dnia 20 maja i 17 czerwca 1884 o g o ­

dzinie lOtej rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż poło­
wy realności pod lk. 42 w Hałuszczyńcach 
położonej w sprawie Wigdora Fisehwassera 
przeciw Majerowi Kanarek pto 250 złr. wa. 
zpn. Cena szacunkowa i wywołauia wynosi 
232 zł. wa. wadyum 23 zł. Przy tych dwóch 
terminach relnosć tylko za lub wyżej ceny 
wywołania sprzedaną będzie. Gdyby jednak 
w takim sposobie sprzedaną być nie mogła 
natenczas w celu złożenia ułatwiających wa­
runków wyznacza się termin na dzień 17go 
czerwca 1884, 4tą godzinę po południu, na 
który się interesowanych z tem zawzywa, iż 
niejawiący się do większości głosów stawa­
jących doliczeni będą.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Skałat, 22 września 1883.

L. 6528. (2673 1 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Brzeżanach w 

sprawie egzekucyjnej Władysława Lewickie­
go przeciw Leibie Baumowi pto 400 zł. wa. 
zpn. chęć kupienia mającym niniejszym edy- 
ktem wiadomo czyni, że równocześnie zezwo­
lił na publiczną przymusową sprzedaż real­
ności tego dłużnika własnej, pod lk. 373 w 
Brzeżanach mieście położonej, ciała tabular­
nego nie stanowiącej, wedle protokołów de 
praes. 31 sierpnia 1877 1. 8244 i 17 stycznia 
1882 1. 377 prawem zastawu opisanej a we­
dle protokołu de praes. 6 kwietnia 1883 1. 
2959 egzekucyjnie oszacowsnej i w tym celu 
trzy w budynku sądowym odbyć się mające 
termina a mianowicie na dzień 21 maja, 26 
czerwca i 30 lipca 1884 , każdym razem o 
godzinie 10 rano naznaczył z tem,  iż real­
ność rzeczona przy ostatnim terminie niżej 
ceny szacunkowej ij wywołania w kwocie 
1259 zł. 15 ct. najwięcej ofiarującemu sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej t. j. kwotę 125 zł. 90 ct. i złożone 
być może bądź w gotówce bądź w książe­
czkach galie. kasy oszczędności, w listach 
hipotecznych ck. uprzyw. galic. Banku hipo­
tecznego we Lwowie.

Akt zastawniczego opisania i oszaco­
wania i warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą, w tutejszo-sądowej registraturze.

O treści tej uchwały zawiadamia się 
obie strony, Szlimę Zimmermana, c. k. Pro 
kuratoryę Skarbu, ck. urząd podatkowy i u- 
rząd gminny w Brzeżanach i wszystkich nie­
wiadomych wierzycieli, którzyby w między­
czasie na sprzedać się mającej realności pra­

wo hipoteki uzyskali, lub którymby uchwala 
licytacyjna z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną nie została na ręce równocześnie dla 
nich ustanowionego kuratora dr. Tupeca ad­
wokata w Brzeżanach.

Z c. k. sądu powiatowego 
Brzeżany, dnia 13 sierpnia 1883.

L. 6427. (2678 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kutach ogłasza 

niniejszem, że w dniach 28 maja, 30 czerw­
ca i 7 sierpnia ltf84 każdym razem o godz. 
10 rano odbędzie się w t. sądzie egzekucyj­
na publiczna sprzedaż realności w Kutach 
pod 1. k. 285 położonej, do Josla i Freidy 
Bergmanów należącej, na zaspokojenie pre­
tensyi Seliga Tillingera w kwocie 200 złr. 
wa. zpn. a mianowicie realność ta przy 1 i 
2 terminie tylko za cenę szacunkową 7467 
57 ct. będącą oraz ceną wywoławczą lub 
wyżej tejże, przy trzecim zaś i niżej tejże, 
za jakąbądź cenę sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 10 prc ceny szacun­
kowej w gotówce lub papierach bezpieczeń­
stwo pupilarne dających.

Akt oszacowania i wyciąg tabularny, 
tudzież resztę warunków licytacyjnych mo­
żna przejrzeć w tus registraturze

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany tutejszy c. k. notaryusz Mieczy­
sław Zaremba.

Kuty, 28 grudnia 1883.

L. 5732. (2659 1— 3)
Dnia 20 maja i 17 czerwca 1884, o 

godz. 10 rano odbędzie się w tutejszym są­
dzie przymusowa publiczna sprzedaż w pro­
tokole ocenienia z dnia 25 sierpnia 1981 1. 
1434 wymienionych części realności pod 1. k. 
29 w Iwanówce położonej, w sprawie Majera 
Herrenkranza przeciw Iwanowi Kowcun pto 
60 złr. w. a. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
80 złr. w. a , wadyum 8 złr.

Przy tych dwóch terminach realność 
tylko za lub wyżej ceny wywołania sprzeda­
ną będzie. Gdyby zaś przy tych dwóch ter­
minach nie uzyskano ceny kupna do^ówuy- 
wającej cenie szacunkowej, natenczas celem 
ułożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się termin na dzień 17 czerwca 1884, 4 
godz. po poł., na który się interesowanych 
z tem wzywa, iż niejawiący się do większóśu 
głosów stawających doliczeni będą.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

O tem zawiadamia się obie strony, da­
lej wierzycieli, c. k. uprz. Zakład kredytowy 
włość, we Lwowie do rąk własnych dyrek- 
ćyi tegoż i Eliasza Leibę 2 im. Goldsteina 
w Skalacie do rąk własnych, zaś tych wie­
rzycieli z pobytu niewiadomych, którymby 
uchwała niniejsza wcale nie, lub za późno 
doręczoną została, lub którzyby po dniu opi­
sania realnoś.i prawo zastawu na realności 
powyższej uzyskali, do rąk p. c. k notaryu- 
sza dra Bilińskiego ustanowionego kuratora 
i przez edykta.

Skałat, 10 września 1883.

L 3293. (2664 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie og ła ­

sza niniejszem, iż w sprawie egzekucyjnej 
Towarzystwa zaliczkowego Tarnowskiego, 
przeciw Wawrzyńcowi Mazurowi i Józefowi 
Aksamitowi pto 102 złr. w. a z pn., odbę­
dzie się w dniach 19 maja, 23 czerwca i 
28 lipca 1884, każdym razem o godz. lOtej 
przed p o ł , sprzedaż przez publiczną Iieyta- 
cyę realności pod 1. k. 82 w Ryglicach po­
łożonej, Wawrzyńca Mazura własnej, tudzież 
realności pod 1. k. 183 w Ryglicach Józefa 
Aksamita własnej, ciał tabularnych nie sta 
nowiących.

Sprzedaż dla każdej realnośai odbędzie 
się z osobna.

Cena szacunkowa pierwszej realności 
wynosi 480 złr., a wadyum 48 złr., zaś dla 
drugiej 200 złr., a wadyum 20 złr. w a.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tut. sąd registraturze.

Tuchów, dnia 26 grudnia 1883.

L 2940. (2643 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Jaworowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności
c. k. uprz. gal. akc. banku hipotecznego we 
Lwowie 824 złr. 39 ct. z pn., w dniach 27 
maja, 24 czerwca i 21 lipca 1884, zawsze 
o godz. 10 rano w zabudowaniu sądowem 
przymusową publiczną sprzedaż realności 
pod lk. 29 w rynku w Jaworowie, ciało ta­
bularne stanowiącej, do dłużników Israela, 
Nechumy i małoletniego Jalruba Strassber- 
gów należącej, za cenę szacunkową 2750 
złr. lub wyżej tejże przedsięwezmie

W razie niesprzedania odbędzie się w 
dniu 12 sierpnia 1884 o godz. 4 po poł. 
rozprawa z wierzycielami, celem ułożenia 
lżejszych warunków.

W adjum wynosi 275 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg tabularny można w sądzie przejrzeć.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. Stanisław Hołub w Jaworowie ustano­
wiony.

Jaworów, 5 kwietnia 1884.
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L. 17228. (2599 3— 8)

0 . k. sąd powiatowy miej. deleg. S. II. 
We Lwowie zawiadamia, że w sprawie egze­
kucyjnej gal. Banku hipotecznego przeciw 
Pawłowi Haurich, w celu zaspokojenia sum 

zł. 20 ct z 8 proc. odsetkami od 1 listo­
pada 1882 i 85 zł. 20 ct. z 8 proc. odset­
kami od dnia 1 maja 1883 i kosztów 7 zł. 
96 et. odbędzie się w sądzie tutejszym przy­
musowa sprzedaż realności 1. 19 i 55 w 
Uzęśnie ruskiej, wykazami hipoteeznemi 93 
■ 94 ks. grunt, tej gminy objętych, dłużni­
ka Pawła Hauricha własnych, w dniach: 
8 maja, 19 czerwca i 7 sierpnia 1884, każ­
dym razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi Wartość sza­
cunkowa 5.000 zł., wadyum zaś wynosi 500 
*łr., w gotówce lub w książeczkach gal. 
kasy oszczędności 1. t. p. złożyć się mające. 
Bliższe warunki, protokół oszacowania i w y­
ciąg hipoteczny w t. s. registraturze mogą 
bjć pizejrzane.

Lwów, 23 grudnia 1883.■

L. 14818. . (2598 3— 8)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. S. 11 

ke Lwowie podaje do powszechnej wiadomo­
ści, iż celem zaspokojenia sumy 100 złr. 
1 pn. odbędzie się w sądzie tutejszym w 
Murze n. 3 dnia 5 czerwca, 3 lipca i 7 
sierpnia 1884, zawsze o godzinie 10 przed 
Południem, na rzeez Towarzystwa zaliczko­
wego we Lwowie egzekucyjną publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 14 w Krzywczy- 
ĉ ch położonej, wyk. hipot. 1. 41 ks. grunt. 
Sminy kat. Krzywczyce objętej, dłużnika 
Tymona Wojnarowicza własnej, z ttm, że 
takowa na pierwszych dwóch terminach tyl­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na 
tfzecim i niżej takowej, za jakąkolwiekbądż 
cenę sprzedaną zostanie Cena wywołania 
stanowi wartość szacunkowa 409 złr. Wa­
dyum kwotę 40 zł. .

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
Mpoteczny i protokół oszacowania można 
Przeglądnąć w tusądowTej registraturze, lub 
Mać odpisy.

Kuratorem dla wierzycieli, którzy by po 
października 1883 weszli do tabuli, lub 

którymby uchwała licytacyjna doręczoną nie 
io8tała, ustanowiono dr. adw. Pająka z za- 
S ępstwem dr. adw. Standa.

Lwów, 25 listopada 1883.

L. 064 (2362 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

Uwiadamia niniejszem, że na zaspokojenie 
Wierzytelności Emanuela feutelbauma w kwo- 

447 zł. z pn. dozwolił na przymusową 
1 ‘bliczną sprzedaż realności pod lk. 64 w 
Wadowicach położonej, w posiadaniu Józefa 
1 Antoniny Kotlarczyków zostającej, a wedle 
Wyk. hip. 95 Antoniny Kotlarezykowej wła- 
s ej

Sprzedaż odbędzie się w sądzie tutej- 
**ytn w trzech terminach 5 czerwca, 3 lipca 
' 7 sierpnia 1884, każdym razem o godzinie 

przed południem.
Cenę wywołania stanowi kwota 1.530 

fctr, poniżej której nieruchomość ta, nu 
{'Mrwszych dwóch terminach sprzedaną nie 
Mtfzie.

Wadyum wynosi 153 złr., w gotówce 
M°żyć się mające. Resztę warunków licy- 
!aeyjnych, protokół zastawniczego opisania 
1 oszacowania przejrzeć można w registra- 
Mrze tutejszej. . . . .

Dla niewiadomych z nazwisk i miej- 
pobytu wierzycieli ustanawia się kura 

°fa w osobie adw. dr. Daniela i zawiada- 
się ieh przez edykta.
Wadowice, dnia 29 marca 1884.

L 1444. (2522 3— 3)
W* dniach 16 maja i 20 czerwca 1884 

każdym razem o godzinie 10 z rana odbę- 
5**6 się celem ściągnienia wierzytelności 
f^ksa Grossa w kwocie 260 złr. publiczna 

eytacya połowy realności Antoniego i Zo- 
Adamaszków nk. 79 w Bestwinie położo- 

wykazem hip. gminy katastralnej Best­
i a  1. 79 objętej i rozpisuje się lieytacyę 

*  dwóch terminach.
, Cena wywołania 310 złr., wadyum 31 

, : Resztę warunków przejrzeć można w tu- 
Mszym sądzie. Kuratorem niewiadomych 
Przycięli ustanowiony jest adwokat tutej- 

dr. Peterek.
Biała, dnia 26 marca 1884.

Ij- 7188. (2533 3— 3)
 ̂ W celu oddania w przedsiębiorstwo 
adowli konserwacyjnych, wykonać się mają- 

w latach 1884, 1885, 1886 i 1887 na 
2 « 6 c u  państwowym podtatrzańskim, w 
IG dro8ow®j gorlickiej, w okręgu budow- 
, Czym nowo-sądeekim, odbędzie się w dniu 

ttiaja 1884, o 12 godz. w poł., w c. k 
l(JWa°8tWie W Nowym Sączu, licytacya ofer-

,a . Cena fiskalna robót konserwacyjnych, 
j H ł e h  się wykonać w roku 1884 na goś- 

Cd podtatrzańskim w sekcyi drogowej

Odnoszące się do tego przedsiębiorstwa 
ogólne i szczegółowe waruDki budowy, plany, 
kosztorys sumaryczny, oraz wykaz cen jed ­
nostkowych, mogą być przejrzane w powyżej 
wymienionem Starostwie w godzinach urzę­
dowych.

Pisemne oferty, zaopatrzone marką 
stemplową na 50 cnt. i w wadyum wyno­
szące 5pre. sumy fiskalnej, z wyrażeniem 
żądanego wynagrodzenia nietylko cyframi, 
ale także i literami, mogą być wniesione w 
powyżej oznaczonym terminie, najpóźniej do 
godz. 12 w południe, w pomienionem e. k. 
Starostwie.

Oferty, nieułożone według przepisów, 
lub niepodane w oznaczonym czasie, n:e 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 11 kwietnia 1884.

Księgi gruntowe.
L. 2278. (2679)

Akta założenia księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej Pniatyn, składa się do 
przejrzenia w sądzie tutejszym.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania, mogą być wnoszone do dnia 12 
maja 1884

C. k. sąd powiatowy. 
Przemyślany, dnia 22 kwietnia 1884.

L. 35, 36, 37. . (2676)
Komisya hipoteczna zawiadamia, iż do­

chodzenia celem założenia księgi gruntowej 
dla gminy Borki z Czołnowem, dnia 5 maja 
1884 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w gmiuie.

Dąbrową, dnia 23 kwietnia 1884.

Komisya hipoteczna zzwiadamia; iż ar­
kusze posiadania dla gminy Szczucin, złożo­
ne zostały w sądzie powiatowym w Dąbrowie 
do przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości tychże 
wnoszone być mogą w sądzie, a na dniu 1 
maja 1884 przed komisyą hipoteczną.

Dąbrowa, dnia 23 kwietnia 1884.

Komisya hipoteczna zawiadamia, iż ar­
kusze posiadania dla gminy Świdrówka, zło­
żone zostały w sądzie powiatowym w Dą­
browie do przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości tych­
że wnoszone być mogą w sądzie, a na dniu 
1 maja 1884, przed komisyą hipoteczną.

Dąbrowa, dnia 23 kwietnia 1S84.

L. 43. (2657)
Komisya hipoteczna ogłasza, że docho­

dzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntowej dla gminy Broniszów, dnia 6 
maja 1884 rozpoczyna.

Ropczyce, 22 kwietnia 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 81. (2667)

W miejsce dr. Ludwika Illaszewicza, 
dotychczasowego adwokata w Stanisławowie 
przesiedlającego się do Lwowa, zamianowa- 
1 śmy zastępcę p. dr. Ludwika Lubińskiego 
adwokata w Stanisławowie.

Wydział Izby Adwokatów. 
Stanisławów, dnia 31 marca 1884.

L. 2651 (2638 1 - 3 )
Sąd obwodowy w Nowym-Sączu, zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Emi­
liana Kozierowskiego, że Małke Landau w 
sprawie wekslowej przeciw memu pto 500 
złr. a. w. wniesła pod dniem 18 kwietnia 
1884 1. 2651, prośbę o egzekucyą, i że dla 
niego kuratorem adwokat Żele howski z 
substytucyą adwokata Sehornsteina ustano­
wionym został.

Wzywa się zatem Emiliana Kozierow­
skiego, aby pomienionemu kuratorowi po 
trzebnej informacyi udzielił, lub innego za­
stępcę sądowi wskazał, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z zaniedbania wynikłe sam sobie 
przypisać będzie musiał.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy-Sącz, 19 kwietnia 1884.

gorlickiej, wynosi ogóŁm  5.123 złr. 99 ct

L 1089. (2591 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Łopatynie za­

wiadamia niniejszym edyktemHerszaSomme- 
ra byłego dzierżawcę ze Szczurowic, że prze­
ciw niemu i Majerowi Asehkanazemu James 
Landau i Rachiniel Landau pod dniem 7 
grudnia 1883 1 5894, o dostarczenie 55 metr. 
cent. jęezmieuia i zwrot 80 worków lub za­
płacenie 247 zł. 73 ct. 55 zł. i 32 zł. a. w. 
pozew wnieśli i o sędziowską pomoc upra­
szali w skutek czego gdy pierwszy termin 
bez skutku upłynął, do wniesienia obrony 
termin ponowny na dzień 10 lipca 1884, 
o godzinie 9 przed południem wyznaczony 
został.

Gdy miejsce pobytu pierwpozwanego 
Herscha Sommera nie jest wiadome, przeto 
ustanawia mu sąd tutejszy na jego kost i

niebezpieczeństwo kuratora w osobie Micha­
ła Biłyka, naczelnika gminy Łopatyńskiej, 
któremu pozew z załącznikami się doręcza, 
i z którym wytoczony spór wedle ustawy 
sądowej przeprowadzony zostanie.

Wzywa się przeto pozwanego, by przy 
wyznaczonym terminie osobiśeie się jawił, 
lub też potrzebne środki do obrony ustano­
wionemu zastępcy udzielił, lub też innego 
zastępcę mianował i temu sądowi o tern do­
niósł, ile że skutki z opuszczenia wyniknąć 
mogące, samemu sobie musiałby przypisać.

Łopatyn, dnia 30 marca 1884.

L. 4838. (2669 1— 3)
C. k sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Este 
rę Schiff, że uchwałą z dnia dzisiejszego 
przyjęto do wiadomości, cesyę z daty Tarnów 
dnia 10 września 1883, mocą której Aron 
Gewólb w sprawie wekslowej Tauby Wiess- 
manu, przeciw' Esterze Schiff pto 175 zł. 
w. a. z pn. nabył pretensyę powyższą od 
powódki, dalej że w stanowczem załatwieniu 
protokołu z daia 22 marca 1878 1. 5122, po 
dopuszczeniu zaocznośei pozwanej we wnie­
sieniu dupliki termin do spotządzenia spisu 
aktów na dzień 23 m^ja 1884, o godzinie 
10 rano wyznaczony został, i że uchwała 
niniejsza dla niewiadomej do rąk zamiano­
wanego kuratora w osobie adw. dr. Busia ze 
substytucyą adw. dr. Brzeskiego doręczoną 
została.

W  Tarnowie, dnia 3 kwietnia 1884.

L. 7981. . ,(2641 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko - delego­

wany w Tarnowie zawiadamia niewiadomych 
z miejsca pobytu Berła Rosenfelda, Itziga 
Rosenfelda, Leizera Joela, Aleksandra Krebsa, 
Feigę Chanę 2. im. Izaak i Laję Izaak, że 
dnia 10 kwietnia b. r. gmina miasta Tarno­
wa wypowiedziała im kapitał 400 złr., czy li 
168 zł. w. a. wraz z procentem 6 prc. od 
dnia 1 stycznia 1884, bieżącym, w stanie 
biernym realności pod 1. 68 w Tarnowie p j-  
łożonej zahipotekowany, że wypowiedzenie 
to doręczonem zostało kuratorowi adw. dr. 
Salamonowi, któremu obronę praw rzeczo­
nych dłużników poruczono.

Tarnów, dnia 15 kwietnia 1884.

L. 758/pr. (2640 2 - 3 )
Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 

sądu krajowego wyższego mianował na mocy 
§ 301 p. k. dla II. zwyczajnej kadencyi 
posiadzeń sądów przysięgłych w roku bieżą­
cym przy e. k sądzie obwodowym w Tarno­
polu, Prezydenta tegoż sądu przewodniczącym, 
zaś c. k radców Karola Wilnume, Emila 
Nemethy, Karola Porschińskiego, Józefa La- 
ceka, Antoniego Reinwartha i Juliusza Piąt­
kowskiego zastępcami przewodniczącego są­
dów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
w dniu 13 czerwca 1884.

Tarnopol, 21 kwietnia 1884.

L 762. (2526 3— 3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Jana 

Borowskiego wzywa się, by w przeciągu ro­
ku od dnia tego edyktu licząc, do spadku 
po ojcu swoim, Janie Borowskim, zmarłym 
w Regulicach na dniu 20 maja 1881, z po­
zostawieniem kodycylu z dnia 15 stycznia 
1881 zgłosił się, ile że spadek ten z usta­
nowionym dlań kuratorem, Franciszkiem 
Ciupkiem, przeprowadzonym zostanie.

C. k. sąd pewiatowy. 
Krzeszowice, 30 stycznia 1884.

L. 1925. (2613 3 - 3 )
G. k. sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Nutę Beera, że przeciw niemu wytoczyła Ra­
da powiatowa Tarnobrzeska pozew de praes. 
19 lutego 1884 1. 1925 pto 100 zł. że w tej 
sprawie termin na 25 kwietnia 1884 wyzna­
czono i że dla niego kuratorem p. Antonie­
go Grotowskiego ustanowiono.

Wzywa się zatem Nutę Beera, ażeby 
się z ustanowionym dla niego kuratorem po­
rozumiał lub innego zastępcę sądowi przed­
stawił.

Tarnobrzeg, dnia 25 lutego 1884.

L 4286. (2606 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Buczaczu za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Maryę Zielińską, Ferdynanda Zieliń­
skiego Izydora Zielińskiego, Zofię Zielińską 
Marcelę Zielińską i Tomasza Zielińskiego, 
że Aleksander i Marya Lewiccy wnieśli prze­
ciw nim pozew o uznanie za zgasłą sumę 
389 zł. wa. mk. zpn. w stanie biernym re ­
alności nr. 441/t w Buczaczu położonej, Dom.
II. pag. 10 n. 2 on, na rzecz dzieci Anto­
niego Zielińskiego intabulowanej i wykreśle­
nie prawa zastawu dla tej sumy ze stanu 
biernego i że dia nich w tej sprawie kura­
tor w osobie adw. dr. Hubricha ustanowio­
ny został. Wzywa się zatem powyższych po­
zwanych by albo ustanowionemu kuratorowi 
udzielili ze swej strony dowodów albo tez 
innego pełnomocnika sądowi przedstawili. 
Termin do obrony wyznaczonym na dzień

lo  maja 1884 na godzinę 9 rano.
C. k. sąd powiatowy 

Buczacz, dnia 21 marca 1884.

2649 4— 3) (1522[Df.
Na dniu 30 kwietnia 1884 r. odbędzie się

0 godzinie 9 przed południem losowanie o- 
bligacyj funduszów indemnizacyjnych Gali­
cyi wschodniej i zachodniej, tudzież W iel­
kiego Księstwa Krakowskiego w lokalu c. k. 
Namiestnictwa, jako Dyrekcyi funduszów in­
demnizacyjnych, w nowym gmachu na 3ciem 
piętrze.

Co się niniejszem podaje do powszech­
nej wiadomości z nadmienieniem, że stosow­
nie do tutejszego obwieszczenia z 2 marca 
1873, 1. 1413 (Dziennik ustaw i rozporzą­
dzeń krajowych, zeszyt VIII Nr. 21) wyloso­
wane zostaną, obligaacye indemnizacyjne:

A. Funduszu indemnizacyjnego W iel­
kiego Księstwa Krakowskiego.

4oblig. zkuponamipo 50 zł. 200 zł. 
34 » n 100 „ 3400 „

6 „ „ „ 500 ,, 3500 „
19 „ „ 1000 „ 19000 „

1 „ „ na 5000 „ 5000 „
1 oblig. lit. A. nominalnej wartości 17400 „

razem . . 48000 zł.
B. Funduszu indemnizacyjnego Galicyi 

zachodniej:
44 oblig. z kuponami po 50 zł. 2200 zł. 

310 „ „ 100 „ 31000 „
66 „ „ „ 500 „ 33000 „

160 „ „ u 1000 „ 160000 „
9 „ „ 5000 „ 45000 „
7 » * „ 10000 „ 70000 „

i oblig. lit. A. w nominalnej wartości 134800 „
razem “  ! 476000 zł. 

i G. Funduszu indemnizacyjnego Galicyi 
wschodniej:

49 oblig. z kuponami po 50 zł. 2450 zł. 
475 „ „ 100 „ 47500 „
113 » „ 500 „ 56500 „
339 „ „ „ 1000 „ 339000 „

13 „ „ „ 5000 „ 65000 „
9 „ „ 10000 „ 90000 „

i oblig. lit. A. w nominalnej wartości 225550 „
razem T  . 826000 zł. 

Z c. k. Namiestnictwa jako Dyrekcyi fundu­
szów indemnizacyjnych.

Lwów, dnia 23 kwietnia 1884.

L 11645. (2611 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Nowym Targu 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Fran­
ciszka Chrobaka by w ciągu jednego roku 
od ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej1* do sądu tutejszego 
lub kuratorowi Ignacemu Chrobakowi z Zub- 
suchego wiadomość o swem miejscu pobytu 
podał lub w tym czasie wniósł deklaracyę 
do spadku po śp. Maryannie Chrobak dnia 
24go stycznia 1882, w Zubsuchem zmarłej 
gdyż inaczej spadek z głaszającymi się spad­
kobiercami i kurat. pertraktowanym będzie. 

C. k. sąd powiatowy 
Nowytarg, dnia 20 grudnia 1883.

L- 2867. (2580 3 - 3 )
Jakim Koniuch, włościanin z Wysocka 

miał utonąć 13 listopada 1881, w Sanie pod 
Wysockiem, gdy ludzi promem przewoził.

Wprowadzając postępowanie o uzna­
nie go za zmarłego, wzywamy wszystkich, 
którzyby o jego życiu lub miejscu pobytu 
mieli jakąkolwiek wiadomość mogącą posłu­
żyć do jego wykrycia lnb sprawdzenia jego 
śmierci, by udzielili takowej tutejszemu są­
dowi lub ustanowionemu dla nieobecnego 
kuratorowi dr. Czajkowskiemu.

Z  c. k. sądu obwodowego. 
Przemyśl, 12 marca 1884.

L. 14968. (2385 3 - 3 '
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza” 

że do tegoż sądu dnia 31 marca 1884 do I 
14968, wnieśli: Petronela (Paulina) z Lago 
dziców Zakrzewska i dr. F. Jackowski jaki 
opiekun nieletnich Leopoldyny Maryi, dwoj 
im. i Amalii Zakrzewskich przeciw Juliano 
wi Zakrzewskiemu, pozew o rozdział od stt 
łu i łoża i wypłacę alimentów, na który t< 
pozew, wstrzymując wyznaczenie terminu di 
rozprawy w m y ś f§ . 104 u. e, i § 2 ust. i 
dnia 31 grudnia 1868 1. 3. dz. p. p. z roki 
1869, celem przedsięwzięcia przedstawiei 
do zgody powaśnionych małżonków termii 
na dzień 16, 23 i 30 czerwca 1884, każdyn 
razem o godzinie lOtej przed południem v 
biurze I, tut. sądu wyznaczono.

Gdy pozwany Julian Zakrzewski za> 
mieszkały jest po za granicami państwa 
mianowicie w Moskwie, w cesarstwie Rosyi 
został dla niego adwokat dr. otromenge; 
kuratorem, a tegoż zastępcą adwokat dr 
Bieliński mianowany.

Wzywa się zatem Juliana Zakrzewskie 
go, aby do swojej obrony służące środki u 
stanowionemu kuratorowi dostarczył, lub te 
innego zastępcę sobie obrał i tegoż sądów 
wymienił, gdyż inaczej z zaniedbania wy 
niknąć mogące następstwa szkodliwe sar 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 5 kwietnia 1884.



Konkursa.
L 3379/pr. (2625 2 - 3 )

Celem obsadzenia posady radcy policyi 
przy ek. Dyrekcji policyi w Krakowie w ran­
dze VII. klasy z sysfcemizowanemi dla tej 
posady, poborami, rozpisuje się niniejazena 
konkurs do końca maja 1884 r.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania, wystosowane do wysokiego e. 
k. Ministerstwa spraw wewnętrznych i zao­
patrzone w dowody kwalifikacji i dokładnej 
znajomości języków krajowych w drodze wła­
ściwej na ręce parta c. k. Dyrektora policyi 
w Krakowie.

We Lwowie, 20 kwietnia j 884.

Doniesienia prywatne.

W1S1A «ęg)«rnikl(>
Czyste wina naturalne z własnych 
winnic wysyłam w baryłkach na 
.róbę po 4 litry -wraz z baryłką 
i franco do każdej stacji po­

cztowej.
ausiesc, czerwone natur, słodkie 
po zlr. 4. Czerwone lub białe 
wina, Ausfcich po złr. 2.80. Czer­
wone Jub białe wina deser, po 
zł. 2.20. Wino stoi owo po zł. 1.80. 
Śliwowi'*; [wystałą] po zł. 3.20. 

Eli- BiiTINGEJi, właściciel 
winnic, W e r s c h e t z  

Południowe W ęgry. «nS t—*o

W Stowarzyszeniu 
„P ra c j K o b ie t9
rozpoczął się zuowu n o w y  K iir *  m ikitsiu  
d u i u k U c i i  połączony w ^ ir ic is e n lM m i

liraktjiC M ieiiii.
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów', szy­
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo-pończoszkowych

0 warunkach przyjmowania uczennic dowic- 
dzieó się moi na codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g 8 rano do 
5tej wieczorom. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny fjłużąea.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. (Ulica Teatraiua 1. 10).

O K S  S S S * 5

Kossyjski olejek
radykalny środek przeciw podagrze 
reumatyzmowi i bolom krzyiów prze­
wyższa wszystkie dotychczasowe środki 
lekarskie, *  ^

MAŚĆ
(Bruohsalbe) aa P rzepuklinę  

leczy w zupełności najbardziej przestarzałe przepu­
kliny ( C uterJeibsbruche) .  Składu powyższych 
środków n i e ma — rozsyłka ma miejsce przy świożem 
napełnianiu tylko u J . d re lich u  w Bornie Skeno- 
strasse nr. 3 .' (1659 7 - 6)

oszeme.
Prezes

Towarzystwa nMmm
w Mielcu,

Stoicarzyszenia [zarcjestrowanego 
graniczoną jwręką

P. I1. Członków tegoż Towa- 
w myśl § 46 st., na
powtórne

z meo-

rQ

zaprasza
rzystwa,

Walne zyromadzenie
które się odbędzie dnia 3go maja b .1 
r. o godzinie 12ej w południe, w sa-( 
li posiedzeń tut. Rady powiatowej z 
następującym ;

porządkiem  dziennym:
1) Odczytanie protokołu z osta­

tniego Walnego Zgromadzenia.
2) Uchwalenie zmiany statutu co 

do 4, 24 ust., 2, 37, 46 i 56 ust. a.
3) Wnioski P. T, Członków. 
Mielec, dnia 23 kwietnia 1884.

Jan Tarnowski. Jul Kulczycki.

g it t tó u ta d p tu fl .

• •»-l.v • y' -■'•'.u-jDi’:f  .;i ' ' i i ,  i’•, .h'ViV,7.V. Pi 'V'. .L’ -'*;.
, jffifj. ......... . j. v... .. , ..., . .. L,.,!,.... . ...... ..

(3652  2 — 3) 
SDaS ffiomitó ber W olf K e ss le rjfd jm  § e ira ts«  

Au&ftattungS* © tiftung  gibt t)ifm it bcfim nt, 
baji im  Ralfie 1884 cirte StuSjtuitm ig
au3 biefer © tiftu n g  ait a im t  iS rad itifd je  
ilłtabdjen, cm§ ber Sicrlim nbjdjaft beś) © tifrerS 
W olf K e ss ie r  unb tut VlUes bou J5  b iś  30 
S a tjren  ^it b« trif)e it ift- ideim b iT nnuo t
tynbm iljre ‘oicśfftftigeK © iju d K  langfiraS  biu* 
n rn  30 jtagcii, bon ber b ritten  JfitU cu tba tm ig  
bicfei* Siuubmadp.utg im  A m lSbtatte ber G a ­
ze ta  L w o w sk a  cjcredpiet, betm UJabbtnalc 3U 
Ź u raw n o  rir.ftKreidjni, un b  bolgenbr Stfldjtoeife 
b e tju b ritig e n :

1) iiber it)r AUer, ifjim (SMurtSort unb 
it)ve Ruftńnbigteit.

2\ ii brr itjre tBenuanbjdjajt mit bem jet 
©tiftcc W olf Kessier.

3) iiber 3l)re ?trmut.
4) ituer itjreu unbrjdjoiteimi grbettśmunbff.
5) iiber itjre attfaliige Stterulofigteit.

Isauk Horowitz 
Stabbiner in Źurawno.

GARNITURY począwszy od 13 zlr. 50 cnt.

CO
CD

OJ
O

cus
cz

Pracownia i skład
GOTOWYCH SUKIEN MĘSKICH 
Pawła Piątkowskiego

w e  L w ow ie , p la c . H alicki I. 13
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publiczności, 

polecam i nadal moją pracownię zaopatrzoną w najnowsze i najmodniejsze
towary wiosenne i leiuie po umiarkowanych cenach. Zaopairzyłem mianowicie 
mój magazyn w gotowe i tanie suknie męskie, tak, że można nabyć cały
garnitur własnej roboty za 13 zh\ 50 cnt. i wy dej.

Wykonuję oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincję akura­
tuje i po umiarkowaoyeh cenach. (1958 i)—V)
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CD

O
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KAMIZELKI w cenie 2 złr. 50 cnt.
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f&łftfS-
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Fortepianów
Pianin I organów amerykańskich

L. MARKA
p r z y  u l .  t e n t r a l i i e j  1. I # ,

poleca największy wybór najlepszych 
irstrumeotów wiedeńskich i zagranicznych. 

Gwaranoya na lat 10.
Tamże najbogatsza wypożyczalnia. 

Również pierwsza konoessyouowaua
Szkoła m uzyczna

1 Nauka gry na fortepianie, 2. Śpiewu solowego .

^  * 1 f . *  ■ i ,  ^  ' -

S tnl lHn»«*kZh
. . . . . .  K ; „ , .  " " < < ■ , ń t /  i  ,

Polery,. r <?c zn ik ó * r

»mmczAl r P e t * k

f* ! * e  M u t- ł # C i i j  |

Moi
Mei
Cey
Mel

Ce)

Niżej podpisany ma zaszczyt zawiadomi 
P. T. Publiczność, iż z dniem 1

Jaw
Kub
Moi
Sar
Rio
Her

Szanowną
marca b r. otworzył
ISTową szkołę kroju i szycia 

iiltrań d au iN k icli,
z zastosowaniem całkiem nowej i najpraktycz­
niejszej metody, zdobytej długoletnią praklwką 
w zawodzie krawiectwa damskiego.

Niemniej też uwiadamia, 
że opuściło prasę drukarską wypracowane i 
wydane przez podpisanego dzieło (w językach 
polskim, niemieckim i francuskim) pod tytuł.

„tfauka kroju i szycia ubrań 
damskich4'

(Xk. uprzyw. nadworna fabryka powozów
S C H T J S T A L A  i  S P ^ '

W N K 88K liSD O RIf zaopatrzyła swój skład w e  I ,w « w i* * , ]>r*y ul i cy  K a ro la
L u dw ika  N r. 5 ., w najnowsze powozy, jako to: bryczki, faetnny, karety, landanery, 
faetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy i t. p. po ile możności niskich co 
o ach. Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na uprzęż, siodła i 
wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno i wykonywa takowe sumiennie i w 
najkrótszym m a io . ( 21 70  7 — V)

as sMrtMKyteM* r y s u n k o w y m  I n ło r *  
i i i a c y j i i y i u

(zawierającym 33 tablic a 220 ligur kroju) 
Dziełko to wraz z zeszytem rysunkowym jest 

do nabycia w pomieszkaniu u podpisanego wy­
dawcy po eonie ,5 zł.
Przybory do kroju ułatwiające rysunki za cenę 

3 z lr .
L c l f c y j  z, z a s t o s o w a n i e m  m e ­
t o d y  w  d z i e ł k u  s t r e s z c z o n e j ,
udziela przez 3 godziny za wynagrodzeniom 
miesięczuem 8 zł, od osoby w własnem pomie­

szkaniu przed południem lub no południu. 
Na żądanie udziela lokcyj także w domach 

prywatnych za wynagrodzeniem 80 ct. za go­
dzinę od osoby, 1 złr. 20 ct. od 2 osób, zaś 
1 50 et. za udzielanie lekeyi jedno godzinnej 
trzem osobom.

Tusząc sobie, że PT. Publiczność jak do­
tychczas tak i nadal zaszczycać będzie wzglę­
dami i uznaniem tamę podpisanego, uprasza 
o przychylność i poparcie w obecnych jego u- 
siłowaniacli.

7, głębokim szacunkiem i poważaniem

l\ Góralski
krawiec damski, i nauczyciel kroju 

pod 1. 25 ulica Wałowa.
f 1.604 14-i!)

Pięć medali zasługi i Dyplom uznania!
» i i o s c i r *  * w  t i  jr/t* a- ś r o d l i i  k o s  m e t y  n e  

i  t ł u i h f t o w e ! !

A n t i l e n t i l i a
irł*Kt, hJS< . ' < ! « « }i l a : n y  « ą f r « ! i l a i u “.

delikatność i przejrzystość. -  tJgigant 3  y.ł.
nadaje twarzy iuałość,

JUL
A p l e M s t '

N \ II LIK A we Lwowie
poleca

Wodę ha porosi włosów
przeciw wypadaniu tychże i łuszczenia się skó­
ry, jako najpewniejszy środek.

Cena flaszki l złr.

POMADĘ dr. Mil lei eta
na porost włosów, dla niemogących używać 

płynu na głowę.
Cena słoika 2 złr.

Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel­
kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i przy- 
bory chirurgiczne i opatrunkowe.

Zamówienia z prowincyi załatwia się 
odwrotną pocztą. (7877 28— 4

'ML . A  O  M  < > Ł  JS ,TSr A ..
skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M a f n « l i n ] f  staje się miękką, przejrzysta i 
delikatną. M u g n e l i i m  usuwa c z e r R o n u ih )  n «i«A , niszczy n ą g i . j  t. j. czarno punkciki, 

któro najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tsgo znakom!te^a środka I  a ł .  150 o t .

Orientalina czyli Pudr w p ły nie
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświoża i konserwuje, (fena 1 złr.

M IR K U  O U T K I f T A f a l f A  B I A J L T
eiolisto-różow y dla blondynek 1 elell^to-śńW aw j d la  ssatynok, nadije twarzy n.Uuraluą 
białość delikatność i przejrzystość. Twarz martwa pokryta bruzdami, nierówna, szorstka, zostaje 

całkiem odświeżoną i odmłodzoną. — Cena, 1 złr. 20 c t . ____________

F I L I P T O I
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny, kolor. l ’ ilis> ł« t«  nie 
farbuje, lecz' tylko odmładza włosy, któro pod wpływem togo znakomitego środka odzyskują pier­

wotną barwę, C e iu »  f l a k o n u  1 *1 . 5 0  e h

W  YSY. JKi W  rm ? w. T M
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia j 
i. do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe pod. działaniem tego środka po­

krywają się pięknym włosem. •— Ciąży C la lco u  5T zK  l* ó «  l i o l t o n i i  l  z ł ,  ł}4> c l , ___liękuytn

w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki heas L o lu . 
Pudełko 40 centów.

ł  i n i n r m r  oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik
U lT S lilO v V j, no ct.

Pomada chinowa, ' Ś f  w,“ "”  1 w’"™ '"80 ct.
r j r A fr ,  . ,4 , . , ' ,  .TU O do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia i u trwa-j 
W  0 ( l a  ( t l b U o K o ,  ła barwę i połysk tychże. —  .Flakon. 80 ct.

J. I H N A T O WI C Z ,
Uf]

magister farmaoyi i obornik sądowy.
a we Lwowie przy ul. Kopernika 1. 3. Filia przy nl. halickiej 

i w Krakowie Sukiennice 1. 20.
_ i 181 17—?)



SKŁAB im WE LWOWIE
u l i c a  Z i m o r o w i c z a  1. 1 0  na dole,

(Artur Kościcki)
sprzedaje dla tego dobrą i wydatna kawę tak 
tanio, albowiem sprowadza takową bezpośrednio 
od producentów z południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i osobiście zawiązał stosunki. 

Kosztuje we Lwowie:
1 k i l o  1 z l ,  5 5  c t .  i  1  z ł .  6 0  Ct.

Na prowinoyi:
4 3/4 k i l o  8  z ł .  3 0  e t .  f r a n c o .

Co miesiaea świeży transport.
(2445 4 - 8 )

Po znacznie zniżonych 
cenach.

dz<
rdon

Er
p u p r o w a d z o n a  w p r o s t  z  H a m b u r g a ,  jak
Ę wiadomo w  n a j l e p s z y m  gatunku.

~ ^* 0 “   "  — —
w workach o  4 8/4 k i l o  netto wolna od portoryum 
i  k o s z t ó w  opakowania za opłatą cła przez odbiorcę 

i pobraniem należytośoi.
Mocca prawdziwa arabska,wyśmien. 48/4 kil. 6 zł. 30
Menado wyborna w smaku . . . „  ̂ ” i LC‘
Oeylon Perłowa wyborna i łagodna „
Melanie (mieszana) poleca się szcze­

gólnie ..............................................n
Ceylon Plantation, bardzo dobra w

s m a k u ...............................................
Jawa złotożółta, najwyborniejsza . ,
Kuba niebieskawo-zielona, wyśmienita ,
Mocca a fry k . wyborna i wydatua . ,
Santos doskonała i silna . . . .  „
Rio dobra w s m a k u ..............................   „ >»
Herbata w najlepszych gatunkach po 1/, kilo od zł. i 

do 6 zł. (7 13 ?)

K i l k a  t y s i ę c y

RESZTEK SUKNA
długości 3 — 4  metrów

na całkowite ubrania męskie, płaszcze damskie 
itd. rozsyła za zaliczką 5 złr. fabryka sukna: 
I I .  G h O L I C I I .  A  t-B riin n , K iosterp  a tz
N r. 2 . (191-5 5—20) _

Gdyby rodzaj sukna nie podobał się, ta- 
bryka zamieni go chętnie na inny.

M  1 .̂ H
F o r t e p i a n ó w

P i a i i i  i H a r m o n i n m  
Jnlia Balko

przy ulicy Karola Ludwika 1. 7
poleca największy wybór najlepszych instru­
mentów wiedeńskich i zagranicznych , takowe 

jak najtaniej sprzedaję gwarancya lat 10.
(840 12-21')

Ces. i król. lin wyłącz, nprz.

do farko wania siwy cli włosów
wynalazku perfumera

A. MACZUSKIEGO
w  W i e d n i u ,  K a r n t n e r s t r a s s e  3 6 .

C. k. wyłącz, uprzyw. ś r o d e k  ten do f a r ­
b o w a n i a  w ło s ftw , nadający siwym w ł o ­
s o m  trwałej barwy c z a r n e j ,  b r u n a t n e j
lub b lo n d , sporządzony jest li tylko z sub- 
stancyi roślinnej, t. j. z łupy zielonych orze­
chów, nie jest przytem wcale szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w przecią­
gu 15 minut pięknie i trwale na czarno, 
brunatno lub blond tak, że nawet przy umy­

waniu farba nie schodzi 
1  f l a k o n  e k s t r a k t u  o r z e c h o w e g o  

p ł y n n e g o  3  z ł .
1  s ł o i k  p o m a d y  o r z e c h o w e j  3  z ł .  
1  f l a k o n  o l e j k u  o r z e c h o w e g o l  z ł .

W prawdziwym gatunku nabyć

I 1 ;if
w WIEDNIU, Karntnerstrasse 26,
we Lwowie u Zyg. Ruckera aptokarza, tudzież 
u kupca Marcina Mii)lera.

_________ (1914 8 -3 0 )

Coco Rosę.
Bób pochodzący z północnej Franoyi, nasie­

nie wielkie i okrągłe, łupka zielonawa, tłusta, podo­
bna do wosku; najlepszy gatunek znanych dotąd 
tego rodzaju płodów strączkowych, który nawet w 
dojrzałym stanie jest delikatny i miękki. Główne za­
lety tego bobu są: uadzwyezaj wielki plon, cu­
downie delikatny smak, wytrzymuje nawet 
lekki mróz, rodzi do późnej jesieni nawet w czasie, 
gdy wszystkie inne płody strączkowe już usychają i 
jest tak do świeżego gotowania, jakoteż do gotowa- 
wania na parze, jak niemniej do zagotowywania nie­
porównanie lepszy od innych tego rodzaju uwoców 
strączkowych. Cena 1 funt 1 mar. 20 fen., 10 funt. 
10 mar. Przesyłka za pobraniem lub przesłaniem na- 
leżytości.
Berger & Co., Kótzsehenbroda-Dresden.
H. 33842.____________________________  (2685 1 - 2 )
A  N i e o  m y l n e !  K

5 zł. 40 
5 zł. 40

5 zł. 30

5 zł. — 
4 zł. 70 
4 zł. 40 
3 zł. 90 
3 zł. 55 
3 zł. 25

X X * .X X S X X X X X X X X X X

Rymanów,
Zakład kąpielowy
otwarty z dniem 1 czerwca b. r. —  
Komunikacya ułatwiona przez kolej 
Transwersalną, stacya Kymanów.
Sól i wody mineralne rozsyła 
na żadanie Zarzad. (2180 9—10)

xZ H l l io
X 2 Occ

Napowrót otrzyma pieniądze natychmiast 
każdy, komubymój, pewnie działający lek

ROBOMNTHJII
(środek w y tw a rz a ją c y  brodę)

był bezskutecznym. — Równie na pewno 
skutkującym jest ten lek przeciw ły s in ie , 
w ypadaniu , w y tw a rza n iu  się łup ieży i po­
s iw ienie w łosów . Skutek po kilkakrotnem 
silnem natarciu poręcza się. Roborantium 
używano także z najlepszym skutkiem u o- 
sób mająeych s łab ą  pam ięć, lub eierpią- 
eydi na bole g łow y. — Rozsyłka w oryg. 
flaszkach po 1.50 i w próbnych flaszkach 
po 1 złr.
Emu de H ć b ć  s rawia naturalną de­
likatność, białość i pełność ciała, usuwa 
piegi i plamy wątrobiane. Cena 85 ct. 
B o q u e t  du  Serail de Grolich naj­
przedniejsze perfumy do chustek od nosa, 
senzacyjna nowość, perła wszelkich per­
fum. Cena 1 złr. 50 ct.

J. GR0L1GHA w Bernie
i w składach we Lwowie tylko u Zyg. Ru­
ckera apt: w Drohobyczu u T. Jabłońskiego 
apt. w Jaśle u T. W. Braglewicza ;w Krakowie 
u W. Redyka, apt. w Kołomyi u E. Stenzla, 
w Rzeszowie u J. Scheiera & Com. w Sta­
nisławowie, u J. Macury, apt w Tarnowie 
u L. Chogackiego, apt: w Tarnopolu u E 
Jamrógiewicza w Żywcu u M. Pawluśkiewicz, 
w Jarosławiu u Józefa Rohm apt., w Czer- 
uioweaeb u Ign. Sehnirch

___________________ (1660 7-?)
Ż a d n e  o s z u s t w o !

Pierwsza Spółka
samo istnych

K r a w c f i f

lwowskich
ni. HetmafisSa 1 , 10  we Lwowie,

poleca nowo otworzony Magazyn gotowych ta­
nich sukien męzkich w wielkim wyborze, rów­

nież wielki wybór ubiorków dla dzieci. 
Celem spółki jest, ażeby wyrobem na­

szym własnym jak najtańszym i dobrym, usłu­
żyć Szanownych odbiorców.

Nie liczymy na wielkie zyski przy poje­
dynczej dobrej sprzedaży, tylko na obrót jak 
największy, a temsamem chcemy tamę położyć 
napływowi niekrajowyeh lichych produktów.

Ceny gotowych sukien są następujące: 
Garnitur na. teraźniejsza pore złr. 15, 17, 19, 
, .22, 24.
Żakiety z kamizelką z kamgarnu złr. 18, 20, 

•2, 24, 26.
Paletoty letnie złr, 12, 14, 16, 18, 20.
Surduty salonowe i fraki złr. 18, 20, 22, 24,

26.
Haweloki do podróży złr. 15, 16, 18, 20.

Wszelkie zamówienia na miarę będą 
wykonywane po tych samych eenaeli, jak wska­
zują gotowe wyroby.

Otwierając tę pierwszą spółkę samoist­
nych krawców lwowskich, podejmujemy zada­
nie uczciwej taniej obsługi Szanownej publicz­
ności, o czem każdy, zwiedzający magazyn nasz 
przy ulicy Hetmańskiej 1. 10 we Lwowie, 
może się przekonać. (1657 1 9 -3)

Zarząd pierwszej Spółki 
krawców lwowskich.

Pracownia 
sukien damskich

poleca się Szanownej P. T. Publiczności z wyrobem 
wszelkich w zakres krawiecezyzny damskiej wcho­

dzących artykułów:
od 3 złr. 
od 4  złr.

Suknia pojedyncza .
Suknia strojna

Wszelkie zamówienia n a  p r o w i n c j ę  przy 
uadesłaniu stanika na miarę, wykonuje w oznaczo­
nym czasie podiug najświeższych ż u r i - a l i

Ludmiła Pizuńska
przy u l .  K r a k o w s k i e j  1. 1 na 1 piętrze (róg 

od Rynku)

Wojnicz, Zamoście 
Batnawy, jest z wol­
nej ręki zaraz do wy­
dzierżawienia.

*  .. Bliższej wiadomości
udziela zarzad dóbr Wojnicz. (2603 2—3)

Izydor Wohl
u l i c a  S y k s t u s k a  1 . 6

poleca Szan. P. T. Publiczności
sw ój W Y Ł A i  Z S T  s k ła d

HERBATY
r o ssy j s k i  e j.

(1129 19— 11)

Pierwszy z a k ł a d  M cesyon ow an y
do zaprawiania podłóg 

i froterowania
Th. Bednarskiego

ul. Garncarska 1. 4 we LW O W IE.
Nowo wynaleziona i wypróbowana, płynna 

masa woskowa, kopalowa, bezwodna, do za­
prawiania podłóg w różnyeh kolorach. Masa 
ta szybko schnie, daje piękny połysk i trwa­
łość nadzwyczajną, nie potrzeba tak często 

czyścić tyiko raz w tygodniu.
Przyjmuje zamówienia tak we Lwowie, ja- 

koteż na prowincję i własnymi ludźmi na żą­
danie wykonuje. Jeden metr w kwadrat wo­
skiem kopalowym 14 et., woskiem kauczuko­
wym 12 ct. Sprzedaje płynny wosk kopalowy 
1 funt 1 złr., wosk kauczukowy 1 funt 70 et.

Przyjmuje odczyszczenie miesięcznie jako też 
jednorazowe, miesięcznie 1 zł. 50 et., 2 z ł.,3 zł. 

 (286 16—?)

w o d a  g o i * m k 21
działa już w małych dawkach rozwałniająco. Protom edyk B iesia - 

decki we Lwowie.
Nie sprawia żadnych uciążliwości. I*rof. Bam bergier w W iedniu. 
Jest skuteczniejsza od innych wód gorżkich. P rof. Leidesdorf w 

W iedniu.
Należy wyraźnie żądać: FBANCISZKA JÓZEFA wody gorzkiej.

Wtr Składy wszędzie. DYREKCYA WYSYŁKI w Budapeszcie. (1489 4 - 5 )

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń
w  KRAKOWIE

podaje do powszechnej wiadomości w myśl § . 1 1  statutu gradowego.
Wykaz najwyższych cen,

po jakich ziemiopłody w roku 1884 od gradu ubezpieczane być mogą:

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32

Rodzaj

ziemiopłodów

Żyto ozime . . . .
jare . . . .

Pszenica ozima . .
„ f jara . . 

Jęczmień . , . .
O r k i s z ............................
O w i e s ............................
I i r e c z k a ......................
Kukurudza . . . .
P r o s o ............................
G r o c h ......................
B ó b ............................
F a s o l a ......................
Soczewica . . . .  
Soczewica szełagowa
W y k a .......................
Tymotka . . . .  
Konicz czerwony

„ biały i szwedzki 
Rzepak zimowy . .

„ letni . . .
Lnianka . . . .  
Konopie przędz. . . 
Nasienie Konopne 
Len przędziwo . . ,
Nasienie lniane . .
M a k ..................................
K m in ek .......................
Anyż rossyjski . .

„ płaski . . .
K artofle ......................
Chmiel . . . . . .

w powiatach:

A.
Biała, 

Bochnia, 
Brzesko, 

Chrzanów, 
Dąbrowa, 
Gorlice, 
Grybów, 

Jasło, 
Kolbuszowa, 

Kraków, 
Limanowa, 
Myślenice, 

Mielec, 
Nowy Sącz, 
Nowy Targ, 

Nisko, 
Pilzno, 

Ropczyce, 
Tarnów, 

Tarnobrzeg, 
W adowice, 
Wieliczka, 
Żywiec.

B.
Brzozów, 

Cieszanów, 
Dobromil, 

Dolina, 
Drohobycz, 

Gródek 
Jarosław, 
Jaworów, 

Krosno, 
Kałusz, 
Lisko, 
Lwów, 

Łańcut, 
Mościska, 
Przemyśl, 

Rawa 
Rzeszów, 

Rudki, 
Sambor, 
Sanok, 

Stare miasto, 
Stryj, 

Turka, 
,Z/ółkiew, 

Żydaczów,

Bohorodczany,
Bobrka,

Borszczów,
Brody,

Brzeżauy,
Buczacz,

Czortków,
Horodenka,

Husiatyn,
Kamionka-St.

Kołomyja,
Kossów,

Nadworna,
Podhajce,

Przemyślany,
Rohatyn,
,Skałat,
Sniatyn,

Sokal,
Stanisławów,

Tarnopol,
Tłumacz,
Trembowla,
Zaleszczyki,

Zbaraż,
Złoczów,

Bukowina.

Cena za 100 kilo złr. w. a.
7 6 6
7 6 6

10 9 9
9 8 8
7 6 6
8 7 6
6 6 5
7 6 6
7 6 6
7 6 6
8 7 7
7 7 6

10 9 8
9 8 8

17 16 16
7 6 6

28 25 25
52 50 50
70 65 65
12 11 11
11 10 10
10 9 9
20 20 18
11 10 9
30 28 26
13 10 9
32 30 28
25 22 20
25 22 20
30 25 24

2 1 50 1.50
Ponieważ rodzaj kultury i gatunek upra­

wianego chmielu wpływa na znaczne różnice jego cen, bez względu na okolice 
kraju, przeto oznaczenie ceny przy ubezpieczeniu, pozostawia się w każdym 
pojedynczym wypadku właścicielowi. —  Woln-> będzie wszakże Dyrekcyi lub 
Reprezentacyi w pojedynczych wypadkach ceny chmielu podane do ubezpiecze­
nia w porozumieniu z właścicielem modyfikować.

11. Wodzicki. M. Łępkowski. 11. Kieszkowski.
(Przedruk nie będzie płacony.) (2619)
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K A Z IM IE R Z  Ł E W IG E I
GŁÓWNY SKŁAD D L A  G A LICYI

Porcelan?, SzKła i lotardw  m p a n y c l  " B i
W e Lwowie, ulica Trybunalska 1. 6 .

1  « » m o  mb y  - w  j p o l f . - n .  Ł s A f i .K i

> 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

CHOROBY X
Q  P Ł C I O W E  i S K Ó R N E  M  
q  leczy pod dyskrecja
q  Dr. ANTONI BERGER
Q  także listownie.

8 Jego poradnik w tychże słabościach 
wydanie III. kosztuje 1 złr., za po­

braniem pocztowem złr. 1.20 
Lwów, ul. Karola Ludwika l. 7.

O  Ordynuje od 3—5 po poł.
O  (2085 4— ? ) 0
OOOOOOOOIOOIOOOOO
I V i  2| | i i  f i  „  i fortepian nowy i ogra- 

ny tanio do nabycia : IŁy- 
e z a h 6 w  7 ,  na I piętrze w lewo. (Tamie cytra za 
10 złr. i szkoła Bertiniego cała za 5 złr).

(2688 1— 3)

Oooooooo

Lutcza, dnia 27 stycznia 1884 
Wielmożny Ban Henryk Blumenfeld 

apt. we Lwowie
Spełniło się eom sobie życzył, wina 

Pana Dobr. na zdrowie, nędzne mej sta­
ruszki matki podziałały nadspodziewanie. 
Ma się znacznie lepiej — Bóg Panu 
Dobr. za to zapłaci.

Lecz aby dzieło ratunku do skutku do­
prowadzi <5, proszę o jedną, butelkę wina 
pepsynowego z diastazą i o jedną bu- 
elkę Malagi z rebarbarum za pobraniem, 
pocztowem. J 307

Z wielkim szacunkiem 
K s. Jakób Drzewiecki 

Proboszcz w Lutezy poczt. Strzyżów.

Leon Abramowicz
w « -  X i w r - o w l e ,

Rynek 1.29, im A M rio le p  w  podw órzu
Poleca : m.ilerye wełniane, perka- 

liki, satyny, fulary i płóoienka kolorowe, 
kaszmiry czarne, batysty i krepy.

P ik i b iałe, Cltifony płótna czysto 
niciaue, apretowane i surowe.

Również poleca pończochy białe i 
kolorowe tuz. od 3 zł. 80 et. do 9 zł. 50 et. 
Chusteczki płócienne od 2 zł. 60 et. do 7 zł. 
kolorowe od 10 cnt. do 30 cnt. za sztukę. — 

Śeiereczki do szkła z kolorowemi szlacz­
kami od 22 et. do 35 ct. za sztukę.

Dreliszki liberyjne, płótno szare, 
zapał, płótno woskowe, nankin na poszwy 
i rozmaite inne towary w zakres tego handlu 
wchodzące.

Polecając się względom Szanownej P. T. 
Publiczności, oczekuję łaskawych rozkazów, 

pozostaję z poważaniem. 
Próbki na żądanie wysełam. 

________________________________ (2476 5— 15)

Handel

we Lwowie.
poleca

świeże, wyśmienite, ciemno 
naciągające

chińsko- rossyjskie
HERBATY

1li kilo Cesarskiej Kongo złr. 2.20 
*/» kilo Familijnej herbaty . . złr. 3.20 
V. kilo Melang z Moskwy . złr. 4.24 
1/3 kilo „ Emperiai . złr. 5.20 
‘ /s kilo wysiewek własnych . złr. 1.70

(344 15—?)

8
8

1
„FRANCO - II0\GR0ISF“

(Dział życiowy)
podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, o urządzeniu

Crłdwnej ajencyi we Lwowie
poruczając kierownictwo tejże
Panom : Ludwikowi W iuiarzow i i Teofilowi B*ająko-

w skiemu.

000oo

Zł. 8,000.000 w złocie,0 Towarzystwo „Franco-Hongroise“ posiadające
kapitału zakładowego ...................................................
i rozporządzające prócz tego funduszem rezerwowym

w wysokości p r z e s z ł o ................................................... „ 3,000.000 „
należy bezwątpienia do najznaczniejszych i najzamożniejszych instytucyj assekura- 
cyjnych Austro-węgierskiego państwa, gwarantujące najzupełniejsze bezpieczeństwo. 

Towarzystwo to zawiera ubezpieczenia na życie ludzkie podług wszelkich

0-  możliwych kombinaeyj pod najprzystępniejszemi warunkami obliczając najtańsze 
premie. Wyszczególnia się tu najbardziej przyjętą kombinaeyę ubezpieczeń *  w y -  

~ lo so w a n ie m , jakiej żadne z istniejących krajowych Towarzystw dotychczas nie 
zapiowadziło.

G łó w n a  a je n c ja  w e L w o w ie  znajduje się w biurze komisowem i a- 
jencyjnem  p. L u d w ik a  W in ia r z a  ul. teatralna 1. 16 I. piętro i udziela chę­
tnie wszelkich informacyi w godzinach urzęd. od 9— 11 przed i 3— 4 po południu.

(2318 3 3)

óoooooooooo ooosooooooo8
ooooooocoo o

I B r o m u m  s o l i d i f i c a t u m

ooooooooooo o  o o © o

8

D i * .  B T  ■ ■
Jedyny środek do prawdziwej desinfekcyi izb chorych 

po przebytych chorobach zaraźliwych, jak szkarlatyna, ospa, 
dyfterya i tyfus, tudzież dla ochronienia osób z takimi 
chorymi podczas chorób się stykających, znajduje się na

s k ł a d z i e  g ł ó w n y m  d l a  C r a l ł c y l
w drogueryi

Piotra Mikolascha we Lwowie.
Cena słoika 2/i funtowe 1 złr. 50 ct.

(1788 17— 24)

= = o  oooooooooo

poleca do upiększania ogrodów
' U  E £  R i : i  i i  i . c v

szklanne zwierciadlane 
H T  w różnych wielkościach i kolorach.

Sii

Oo o oOOOOOOC

\ Dr.A. Majewskiego J
i ZaKlafl M o t a m y  j

we Lwowie (w Kisielce) 4
otwarty przez całą zimę. 4

17231 2 4 - ? )  4 
O

Trawa Miodowa.
Nasienie świeże i pewne na grunt' suche lub 
wilgotne zupełnie wyjałowione, na pastwiska 
równie dobre, gdyż raz zasiana trwa lat kilka 
i znosi zdeptanie, do podsiewu koniczówzupeł- 
nie odpowiednie. 1 k o r z e c  wraz z workiem 
4  z l r .  5 0  k r . ,  przy odbiorze naraz 10 
korcy, dodaje się jeden korzec bezpłatnie; za­
mówienia uskutecznia J .  B u l s i e w i c z ,  skład 
nasion w  B o h e m .  (995 11— 13)

Jana H olfa  
piwo zdrowia z ekstraktu sło­

dowego,
Przeciw ogólnemu osłabieniu, cierpi* 

niom piersi i żołądka, suchotom, niedokre- 
wnośoi i nieregularnym funkcjom organów 
w spodnich częściach ciała. Doświadszony 
środek wzmacniający dla rekonwalescentów 
po przebyciu każdej choroby. Cena 13 
flaszek opak. zł. 7 32, 2b flaszek zł. 14 60. 
58 flaszek zł- S9T0, flaszka na próbę 56 ct.

Jana H olfa  
piersiowe cukierki z ekstraktu  

słodowego,
Nieprzewyższone przeciw katarowi, 

chrypce, zaflegmieniu. Z powodu licznych 
naśladowań, upraszam uważać na niebieskie 
opakowanie i markę ochronną prawdziwych 
cukierków piersiowych z ekstraktu słodowego 
(Portret wynalascy), w niebieskich pakietach 
po 60, 30, 15 cnt., od 5 torebek począw­
szy rabat.

Jan, Hoff c. k. dostawca nadworny.
Jana Heffa  

skoncentrowany ekstrakt sło­
dowy,

Dla cierpiących na piersi i płuca, 
przeciw zastarzałemu kaszlowi, katarom, 
cierpieniom krtani, szkrofułom z pewnym 
skutkiem i nader przyjemne w zażyciu, w 
flakonach po zł 1-12 i 70 cnt., rabat począw­
szy od 5 flaszek.

Jana Holfa  
słodowa czekolada zdrowia,

Nader pożywna i wzmacniająca dla 
osób słabowitych i nerwowych. Jest nader 
smaczna i szczególnie do polecenia tym, 
którym zakazano używania kawy, sprawiają­
cej wzburzenie. Nr. I funt zł. 2 40. Nr. II 
1'unt zł. 1 60. Nr. III funt. zł. 1. Przy odbio­

rze 5 funtów rabat.

we W iedniu, Graben Braunerstrasse Nr. 8.

Ośmioletni katar krtani, uznany 
jako niewyleczalny, został wyle­
czony przez używanie Jana Hofła 

wyrobów słodowych.
D o  g ł ó w n e j  f a k r y k i  d l a  A n s t r o - W ę g l f r ,  e . k .  d o s t a w c y  n a ­

d w o r n e g o  w i ę k s t e j  c z ę ś c i  k s i ą ż ą t  E u r o p  , p a n a

« L T H o I F s i
c. k. radev, posiadacza c. k. złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wysokich 
orderów pruskich i niemieckich, wynalazcy i wyłącznego fabrykanta Jana Hoffa 
ekstraktu słodowego, dostawcy nadwornego większej części książąt Eurooy w 
Wiedniu, fabryka Grabcnhof, Briiunerstrasso 2. Skład fabryczny i biuro

Crraben, Braunerstrasse Nr. 8.
L e o b e u , 31 marca 1884. O i przeszło 8 lat cierpię na katar krtani 

gardła. Mnóstwo leków i kuracji, używanych w mej słabości, nie przyniosły pożą­
danego skutku a słabość wzmogła się w tym stopniu, żem tylko z trudnością 
mógł mówić, i że mnie prawie nierozumiano.

W roku 1881 pogorszył się stan zdrowia mego tak dalece, że zachodziła 
obawa utraty mowy. Szczęśliwy wypadek zrządził, żem poznał pańskie nieocenione 
wyroby słodowe a używając takowych ze skutkiem powróciłem znów z końcem roku 
1882 do głosu (Następuje zamówienie).

Teodor Ratli,
(2596 1— 4) Dyurnista przy c. k. sądzie powiatowym w Leoben.

Przytaczamy jeszcze kilka pism dziękczynnych z tego samego czasu 
B r i x e n , 28 marca 1884. Będąc wielbicielem Pańskich wyrobów słodo­

wych, których siłę leczniczą nietylko na sobie ale też na członkach mej rodziny 
doświadczyłem, upraszam o łaskawe poświęceuie mi kartki pamiątkowej.

Emil Bell, kontrolor podatkowy.
B u d z i e j ó w , 2 9  marca 1884. Proszę (o kartkę pamiątkową) a to tem 

bardziej, ile że i ja wskutek używania Pańskich sławnych wyrobów słodowych 
już częstokroć doświadczyłem znacznej ulgi w moich cierpieniach.

J. Wanek, e. k. urzędnik, Claudy-Gasse 19.
Od roku 1861 da się wyleczenie, o ile takowe przez użycie środków poźyw- 

no-leczniczych os ągniętym być może przez używanie Jana Hoffa piwa zdrowia 
z ekstraktu słodowego, według zgodnego zapatrywania prawie wszystkich lekarzy 
uskutecznić. Siły powracają a trawienie wzrasta. Wszystkie funkcye ciała odby­
wają się znów prawidłowo a wynalazek ten staje się praw'dziwem dobrodziejstwem 
dla ludzkości.

D. R.
Towaru niżej 2 złr. nie wysyła się. 6 flaszek złr. 3 82, 13 flaszek zł. 7 26, 

B  28 flaszek zł. 14-60, 58 flaszek zł. 29*10, 7S kila czekolady słodowej I  zł. 2-40, 
II zł. 1 b0, III zł. 1. Cukierki słodowe piersiowe po 60, 30, 15 cnt. 

G łó w n e  składy • we Lwowie u apt. Z. Ruekera i P. Mikolascha. Składy u H Blumen- 
H  felda apt., J. Beisera apt. i Karola Bałłabana kupca; dalej Biała G. Zabystrzan apt. Brody 
B wszystkie apteki, Bochnia J. Michnik, Bodzanów Jasieński, Borysław S. Freund, Czerniowce Ig. 
B Sehnirch, J. Golichowski apt. bracia Tabaka, Drohobycz Dobrzyniecki apt., K. Jabłoński, Jarosław 

B Bllenbagen. Rohm, Gródek A. Lippus, Jasło W. T. Braglewicz, Kołomyja Jan Sidorowicz apt., 
Kraków Jan Janiga, J. Trauczyuski, W. Radyk, E. Stockmar, St. Feintuch, Ed. Fuchs, C. Wiś- 

f w  niewski, apt Nowy Sacz J. Grosbard i w aptekach, Przemyśl M. Krug, M. Kozłowski, Rzeszów 
f l  A. Karpiński apt., Scheitter i Spółka, Ed. Neugebauer, Sambor K. Maresch, Aleksiewicz apt, 

Sanok Rynozarski, Stanisławów Albin Amirowiez, Jan Macura, Stryj D. J. Nussenblatt i Spółka, 
■  Suczawa Ed. Liszka apt., Tarnopol F. Jamrogiewiez apt., Herman Kahane, Zurawno Tomasz

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera.


